
POGODA
Dziś będzie pochmurno i parno, w 

ciągu dnia przelotne burze z deszczem. 
Temperatura 75 stopni. W nocy możli­
wy deszcz, temperatura 53 stopni.

W czwartek bedzie częściowo po­
chmurnie, temperatura około 74 stopni.

Możliwość opadów w środę 100 pro­
cent, w nocy 50 procent.

Wschód: — 5:15. Zachód: — 8:25.
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I
KALENDARZYK

I
Dziś — środa, dnia 11 czerwca — 

Feliksa. Barnaby.
Jutro — czwartej. dnia 12 czerwca

— Onufrego, Jana.
Pojutrze — piątek, dnia 13 czerwca

— Antoniego ż Padwy, Lucjana.

Telephone BRonswick 8-8700 20c

KOMISJA REKOMENDUJE ZMIANY W CIA

Od poniedziałku, 16 czerwca
1 egzemplarz Dz. Związkowego 
będzie kosztował....................... 25c
wydania weekendowego 
(piątek)..................................... 30c

Demonstracje Ludności Na Azorach

Z Dnia
—JAK POWSTAŁ
—RAJ NA ZIEMI?

♦ ♦ ♦
“Jeżeli wiemy cokolwiek o 

państwie założonym przez Ho 
Czi — mincha (Wietnam Pół­
nocny), pisała w “Newsweek” 
Shana Alexander, to przede 
wszystkim to, że rząd troszczy 
się o dobro społeczeństwa, 
szczególnie biednych, jak ni­
gdzie indziej. Służba zdrowia 
jest świetna, wszechstronne 
bezpłatne możliwości kształ­
cenia się są dostępne dla 
wszystkich, matki mają gdzie 
zostawiać dzieci, gdy jadą do 
pracy...”

♦ + ♦
Konserwatywny publicysta 

John Lofton słyszał i czytał 
coś niecoś o Wietnamie Pół­
nocnym, ale nie wiedział, że 
“dobry wuj” Ho Czi - minch 
stworzył tam raj. Jak przy­
stało na “reakcjonistę” nie 
uwierzył w sielankę p. Alex­
ander i postanowił zapytać 
ją— skąd ma tak dokładne 
informacje o życiu i stosun­
kach w odległym kraju, o któ­
rym nie wiele wiedzą nawet 
nasi senatorowie i kongres- 
mani (co nie jest dziwne). W 
epoce telefonów jest to za­
miar łatwy do wykonania. — 
Miss Alexander, jak przystało 
na osobę zbawiającą świat, 
odpowiedziała cierpko, że nie 
ma czasu na dyskusję, kieru­
jąc go do swojej asystentki, 
która prowadzi dla niej “re­
search” (badania, zbieranie 
informacji i t.p.). Asystentka 
odpowiedziała, że po przeczy­
taniu artykułu swej chlebo- 
dawczyni sama dziwiła się. 
skąd ona otrzymała te rewela­
cyjne informacje...

♦ ♦ ♦
Pozornie drobna sprawa 

skomplikowała s ię. Uparty 
Lofton telefonował do Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, Organizacji Zdrowia 
ONZ i Departamentu Stanu, 
ale żadna z tych instytucji nie 
potwierdziła rewelacji p. 
Alexander. Natomiast znaw­
ca Wietnamu Douglas Pike 
scharakteryzował artykuł p. 
Alexander jednym słowem 
"bzdura”, dodając, że Wiet­
nam Północny, gdzie przecięt­
ny dochód na głowę miesz­
kańca wynosi zaledwie $85 
rocznie, nie mógłby sobie po­
zwolić na tak szeroko rozbu­
dowaną opiekę społeczną i 
system szkolnictwa, jak pisze

Ciąg dalszy na str. 6-ej
-------—----------------------------- i

Senat Aprobuje 
Nominacje

Washington (UPI). Senat 
aprobował sześciu nominatów, 
prezydenta Forda na stanowi­
ska ambasadorów. Aprobatę 
uzyskali—Patrick Moynihan, 
amerykański ambasador do 
Zgromadzenia Narodów Zjed­
noczonych, na miejsce ustępu­
jącego Johna Scali. Malcom 
Toon na stanowisko ambasa­
dora w Izraelu, na miejsce 
zmarłego amb. Kenneth Keat­
ing. Galen Stone — na sta­
nowisko ambasadora w La­
osie, Andrew Steigman na 
stanowisko ambasadora w 
Gabon. John’a Murphy jako 
członka “Board For Interna­
tional Broadcasting” i Charles 
Cooper jako wykonawczego 
dyrektora Międzynarodowego 
Banku Odbudowy.

Separatyści 
Chca Unii 
z U.S.A.

Wojsko Zagroziło 
Interwencją, 28 Osób 
Aresztowanych
Lizbona (UPI) — Na por­

tugalskich Azorach doszło do 
anty-rządowej demonstracji 
ludności, która zmusiła lewi­
cowego gubernatora Borges 
Cout do opuszczenia wysp.

Demonstranci o p a n o w ąli 
radiostację i przez mikrofonv 
wzywali społeczeństwo do in­
surekcji. Bieżnie na lotnisku 
zostały zablokowane przy po­
mocy unieruchomionych sa­
mochodów. a rezydencję gu­
bernatora otoczył wrogi tłum.

W tej fazie wkroczyło woj­
sko i wyratowało gubernato­
ra z opresji, który następnie 
odleciał do Portugalii.

Gubernator twierdzi, że za­
mieszki zostały wywołane 
przez dwa ugrupowania sepa­
ratystów, którzy dążą do 
oderwania Azorów od Portu­
galii i powiązania wysp ze 
Stanami Zjednoczonymi.

“Liczna emigracja miesz­
kańców wysp do Stanów Zje- 

Idnoczonych i pieniądze, które 
|oni stamtąd przesyłają stały 
’się naturalnym czynnikiem, 
•który oprawił, że separatyści 
wystąpili z koncepcją powią­
zania Azorów ze Stanami 
Zjednoczonymi” — powie- 
dział gubernator Cout w cza­
sie konferencji prasowej. Do­
dał on, że sytuację dodatko­
wo komplikuje zatrudnienie 
kilku tysięcy mieszkańców 
wysp w bazie lotnictwa ame­
rykańskiego w Lajes.

W czasie wojny na Bliskim 
Wschodzie w październiku

Ciąg dalszy na str. 6-e'

Zbyt Powolny “Rumak”

Pojednanie 
Husseina 

z Assadem

Polski Trawler “Wicko” Pod Strażą

ta wspólnota w 
i zawsze będzie 

przyszłości wobec 
niebezpieczeństw"

Susan Ford 
Uczy Się Sztuki 
Fotograficznej

stent kucharza statku “Wi­
cko” niejaki Kazimierz Smo- 
loy, zwrócił się do władz imi- 
gracyjnych z prośbą o udzie­
lenie mu azylu politycznego, 
obawiając się represji po po­
wrocie do Polski, na skutek 
tego, że rzekomo miał udzie­
lić informacji inspektorom 
federalnym o nielegalnym ło­
wieniu homarów. Przedstawi­
ciel Dept. Stanu, jak podawa­
ła agencja UPI. w ub. środę 
udzielił “prowizorycznego 
azylu” Somoloyowi. do pod­
jęcia ostatecznej decyzji. Smo" 
loy opuścił swój statek we 
wtorek. 3-go czerwca, o go­
dzinie 9-ej wieczorem.

John F. McTiernan. inspek­
tor Wydz. Emigracyjnego, po­
dał, że Smoloy rzekomo 
udzielił informacji agentom 
imigracyjnym. co doprowa­
dziło do zatrzymania trawle­
ra “Wicko” w dn. 29-go ma­
ja. przez władze amerykań­
skie. Do dnia dzisiejszego nie 
mamy potwierdzenia tej wia­
domości).

Washington (UPI). Pre­
mier Izraela, Yitzhak Rabin, 

■ przybył wczoraj do Washing- 
| tonu na dwu-dniową konfe- 
I rencję z prezydentem Fordem.
Rabin przedłoży prezydentowi

Vientiane (UPI). Rosema-(i Sekr. Stanu Kissingerowi 
ry Conway, obywatelka Sta- ostatnie uchwały i decyzje 
nów Zjednoczonych od wielu Parlamentu1 Izraelskiego, w 
lat mieszkająca w Laosie, zo- sprawie kryzysu na Bliskim 
stała aresztowana i oskarżona Wschodzie.
o udział w spisku przeciwko Prezydent Ford podzieli się 

1 rządowi. z Rabinem wynikiem rozrrtów

Amman (UPI). — Syryjski 
prezydent Hafez Assad, któ­
ry jeszcze niedawno jordań- 
skiego króla Husseina nazy­
wał “zdrajcą sprawy arab­
skiej”. przybył do Jordanii 
z oficjalną, trzydniową wizy­
tą. Jest to pierwsza od 18 
lat wizyta przywódcy syryj­
skiego w Jordanii.

Król Hussein powitał go­
ścia na lotnisku, wycałował 
go i wyścis^ał i nazwał "dro­
gim bratem i wielkim przy­
wódcą", zapewniając, że Jor­
danię i Syrię łączy wspólno­
ta celów.

“Istniała 
przeszłości 
istnieć w 
wyzwań i 
— mówił Hussein.

Assad ze swej strony za­
pewnił, że “uczynimy wszy­
stko. aby mieć pewność. — że 
więź łącząca oba kraje pozo­
stanie zwarta i silna. — aby 
wzmocniona została możli­
wość naszych arabskich na­
rodów przeciwstawienia się 
trudnościom i zagrożeniom,— 
wobec których teraz stoirny".

Punkt szczytowy kryzysu— 
w stosunkach syryjsko-jor- 
dańskich został osiągnięty w 
1970 roku, kiedy to Assad 
wysłał do Jordanii czołgi, — 
usiłując przeszkodzić w wy­
rzuceniu z Jordanii palestyń­
skich terrorystów. Zamierze­
nie to nie powiodło się i jor- 
dańskie siły zbrojne zlikwi-1 
dowały problem.

Ford Konferuje 
z Premierem 

Izraela

Baskijski 
“Dzień Walki”
Madryt (UPI) — Baskijscy 

separatyści wezwali dziś do 
masowych demonstracji, na­
zwanych “Dniem walki',” aby 
zaprotestować przeciwko ak­
cji rządu, który dławi ięh dą­
żenia do autonomii.

W odpowiedzi na to we­
zwanie siły policyjne w 2-ch 
prowincjach baskijskich zo­
stały wzmocnione. Do tej po­
ry aresztowano co najmniej 
50 osób, a wśród nich księdza 
katolickiego.

Grupa 75 intelektualistów i 
opozycyjnych polityków wy­
słała do premiera list z pro­
śbą, aby zezwolono wywie­
szać flagi baskijskie, co obec­
nie jest zakazane. Ponadto — 
rzecz bez precedensu w ciągu 
36 lat dyktatury Franco — 
były minister informacji Pio 
Cabanillas wystąpił do dyk­
tatora z apelem, aby ogłosił 
datę swego ustąpienia i umożf 
liwił w ten sposób proces de­
mokratyzacji.

51-letni Cabanillas podkre­
ślił. że “nie chodzi mu . tylko 
o zmianę jednej osoby na in­
ną osobę,” ale o zmianę me­
tod w sprawowaniu rządów.

Vox Populi
Jerozolima (UPI) — An­

kieta przeprowadzona ną zle­
cenie rządu przez izraelski 
Instytut Badań Społecznych 
wykazała, że 74 proc, ankieto­
wanych opowiada się raczej 
za globalnym porozumieniem 
pokojowym ze wszystkimi 
krajami arabskimi, njż za 
tymczasowym p o r o z u m le­
niem z Egiptem.

Yosemite National Park, 
Calif. (UPI). Susan Ford, lat 
17, córka prezydenta Forda, 
przechodzi 12-dniowy specjal­
ny kprp fotograficzny w par­
ku j narodowym w i Yosemite, 
pod kierownictwem sławrtego 
fotografa Ansel Adams. W 
kursie tym bjerze udział 74 
studentów i studentek.

Gubernatorzy 
Kończą Obrady
New Orleans. La. (UPI) — 

Gubernatorzy na trwającej 
trzy dni konferencji zwrócili 
się do rządu federalnego z 
prośbą o podzielenie się z sta­
nami wprowadzonymi pod­
wyżkami na benzynę.

Większość czasu wczoraj­
szych obrad poświęcono spra­
wom energetycznym. Jeden 
blok gubernatorów wypowia­
dał się za rozbudową środ­
ków energetycznych, a spe­
cjalnie w zwiększeniu pro­
dukcji nafty na Alasce i 
wiertnicach nadbrzeżnych. — 
gdy drugi blok zalecał wpro­
wadzenia ostrych zarządzeń 
dla konserwacji środków e- 
nergetycznych. jako pierwszy 
krok dla zapewnienia Stanom 
Zjednoczonym kompl e t n e j 
niezależności od sprowadza­
nej z zagranicy nafty.

Dzisiejsze debaty zadecy­
dują, który blok gubernato­
rów przeprowadzi swe zale­
cenia.

Amerykanka 
Oskarżona

(Qd Redakcji: 
UPI w dn, 5-go 
dał i depeszę. : _

Newark. N.J. (N.D.) — 
Okręgowy Sąd Federalny w 
Newarku — jak podaje “No­
wy Dziennik" — wydał w po­
niedziałek t. zw. “federal 
warrant” — czyli nakaz za­
trzymania pod uzbrojoną stra­
żą polskiego statku rybackie­
go “Wicko” w miejscowym 
porcie. Nakaz ten daje wła- 
dzęm polskim 10 dni na pod­
jęcie akcji dla odzyskania 
zajętego, statkp oraz 20 dni 
na] przygotowanie obrony są­
dowej.

Jak donosiliśmy. "Wicko” 
dokonywał — wedle wysunię­
tych przez amerykańskie wła­
dzę oskarżeń, nielegalnego 
połowu homarów w pasie 
wód terytorialnych u wschod- 
nidh wybrzeży Stanów (Zje­
dnoczonych. Poza tym we­
dług obowiązujących przepi­
sów, homary można łowić je­
dynie przy pomocy specjal­
nych koszów. Tymczasem ry­
bacy amerykańscy skarżą się, 
że obce trawlery zagarniają 
w śięci ich kosze zę złowiony­
mi' homarami. Celnicy zna-' 
leźji na pokładzie “Wicko” 
kilkadziesiąt funtów nielegal­
nie; złowionych i zamrożo­
nych homarów.

W międzyćząsie wypusz­
czono z aresztu kucharza pol­
skiego trawlera — Kazimie­
rza Czerwińskiego — i umo­
rzono wytoczoną przeciw nie­
mu: śledztwo w związku z 
oskarżeniem o przemyt.

tjzerwiński został areszto­
wany przy wyjeździe z pórtu 
Newark samochodem, w któ­
rym celnicy znaleźli polskie 
wępliny i 40 funtów zamro­
żonych homarńw. Kierowca 
samochodu, Adam Trela z 
Wallington, N.J., który zaata­
kował jednego z celników 
oraz drugi pasażer zatrzyma­
nego samochodu, niejaki Ze­
non Wroński, zostali również 
zwolnieni za kaucją z aresztu.

- - •; — Ageńcja 
go czerwca, na­
ze) rzekomo ąsy-

itaia^celem udzie1

Ipą znalazła się w 
stanie histerii.

spy j inflacyjnej 
artykułów prże- 
z państw ropę 

Ttujących. .

Ksiądz Zastrzelił 
Napastnika

Pittsburgh, Pa. (CPI) — K». 
Ralph Esposito z kościoła 
rzymsko • katolickiego Matki 
Boskiej Bolesnej w Stone 
Township, zastrzelił 19-letnie- 
go Blaine Kidder w niedziele 
rano, góy ten napadł na niego 
w kościele. Lawa Koronerska 
ma zadecydować czy ksiądz 
bedzie procesowany o zabicie 
młodego napastnika.

OPEC Obraduje
Libreville (UPI). — OPĘC 

— Organizacja Państw Eks­
portujących Ropę — obradu­
je w stolicy1. Gabonu nad śp£a- 
ń’ami cen - 1 -7^--
ąwyżki cei 
myślowych 
iir

Nie jest wykluczone. — że 
OPEC jeszcze w tym tygo­
dniu zdecyduje podwyżkę 
cen ropy.

ler. w przedłożonym prezy­
dentowi raporcie ujawniła że 
CIA prbwadziło tajną opera­
cję p.n. CHAOS, dla zebrania 
masy informacji o dysyden­
tach arńerykańskich, szpiego- 

| wania dziennikarzy, jak i w 
podkładaniu nielegalnie apa- 

( ratów podsłuchowych pod te- 
! lefony.

Sztab specjalnych 52 agen- 
1 tów CIA, prowadząc opera­
cję CHAOS z piwnicy gma­
chu CIA w McLean, Va., — 
zdołał zebrać skomputerowa- 
ne akta działalności 300,000 
obywateli i organizacji ame­
rykańskich.

Operacja ta według rapor­
tu komisji Rockefellera, zo­
stała wprowadzona — przez 
CIA na żądanie prezydenta 
Lyndon Johnsona i rozszerzo­
na przez prezydenta Nixona. 
od sierpnia, 1967 roku do li­
stopada. 1974 roku.

Zadaniem agentów CIA by­
ło zebrąnie — jak najwięcej 
wiadombści o działa 1 n o ś c i 
różnych dysydenokich, rewo­
lucyjnych i radykalnych or­
ganizacji i jednostek, biorą- 
cych udział w wywołaniu za­
burzeń studenckich po uczel­
niach amerykańskich, organi­
zowaniu masowych anty-wo-

(Ciąg dalszy na jtr. (Lej)

Bunt Więźniów 
Złamany

New Westminster. B. C. 
Kanada (UPI) — Strażnicy 
więzienni dzisiaj w nocy zła­
mali bunt wywołany przez 
trzech więźniów a trwający 
41 godzin, uwalniając 14 trzy­
manych przez więźniów za­
kładników.! Jedna z zakładni­
czek Mary Steinhauser zosta­
ła zabita a dwóch więźniów 
rannych.

Trzej skazani na dożywot­
nie kary więzienne za popeł­
nione morderstwa— Douglas 
Lucas, lat ?0. And.v Bruce, lat 
26 i Clair ^Vilson. lat 25, bto- 
rąc 15 zakładników podczas 
nieudanej ucieczki z więzie­
nia domagali się od rządu ka­
nadyjskiego dostarczenia im 
samolotu i bezpiecznego prze­
wiezienia ich do państwa za­
granicznego. w zamian za 
uwolnienie trzymanych przez 
nich zakładników. Do złama­
nia buntu doszło, gdy usły­
szano krzyki i piski z miejsca 
gdzie trzymani byli zakładni­
cy. gdzieś około godziny 1-ej 
w nocy.

Władze Więzienne odmówi­
ły udzielenia jakichkolwiek 
informacji dziennikarzom, do­
póki rodziny rannych i rodzi­
na zabitej nie zostaną powia­
domione o tym incydencie. 
Wśród zakładników znajdowa­
li się cywilni pracownicy wię­
zienia i jeden strażnik.

Weto Forda
(CIA), na czele której znaj- ł*nflT IZ VnlzłriR dował się Wiceprezydent Sta- ■ WUfcJIUUIIU n£w 2jedn. Nelson Rockefel- 

Przez Izbę
Washington (UPI) — Izba 

stosunkiem głosów 278 do 143 
podtrzymała wczoraj weto 
prezydenta, ustawy wprowa­
dzenia kontroli w odkrywko­
wych kopalniach węgla (strip 
mining bill). Kongr. Morris 
Udali (D-Ariz.) wnioskodaw­
ca tej ustawy i aspirant na 
urząd prezydenta, prowadził 
walkę o obalenie weta prezy­
denta, ale brakowało mu tyl­
ko trzech głosów do wymaga­
nych dwóch-trzecich głosów 
potrzebnych do obalenia we­
ta prezydenckiego.

Kongr. Udali zapowiedział, 
że nie zaniecha walki i przy 
najbliższej sposobności znowu 
wniesie do Izby projekt tej 
ustawy.

Prezydent Ford w dn. 2i)go 
maja zawetował uchwaloną 
przez Kongres ustawę, twier­
dząc. że przyczyniłoby się to 
do zmniejszenia produkcji wę­
gla od 40 do 162 milionów ton 
rocznie, do utraty pracy przez 
36.000 górników, do zwiększe­
nia importu nafty zagranicz­
nej jak i do wyższych opłat 
użycia prądu elektrycznego i 
gazu. Podobne argumenty 
przedłożył administrator Fe­
deralnej Agencji Energetycz­
nej. Frank Zarb.

Minister 
Poniatowski 
i Prostytutki

Paryż (UPI). Na rozkaz 
francuskiego ministra spraw 
wewnętrznych Michel Ponia­
towskiego uzbrojone oddziały 
policyjne wkroczyły do koś­
ciołów, okupowanych przez 
prostytutki, aby siłą zakoń­
czyć ich protest przeciwko 
dyskryminacji stosowanej wo­
bec nich j “najstarszej pro­
fesji świata”.

Proteśtujące przedstawi- 
; cielki tej profesji wysłały 
( uprzednio list do ministra Po- 
■ niatowskiego, domagając się, 
aby je traktować jako człon­
ków społeczeństwa i prosiły o 
pozwolenie na urządzenie de­
monstracji w Paryżu,

W poprzedniej enuncjacji 
“nocne motyle” stwierdzały, 
że prezydent d'Estaing jest 
prezydentem wszystkich 
Francuzpw, ą więc także “jest 
prezydentem prostytutek”.

Księża w okupowanych koś­
ciołach przeważnie życzliwie 
traktowali okupantki i ich 
protest.

Rzecznik ministerstw a 
spraw wewnętrznych powis- 
dział, że użycie siły zostało 
zdecydowane z tego powodu, 
że okupacja zakłócała no-nu1’ 
ne funkcje w świątyń ach 
^agrażałą ładowi publiczne 
mu.

Wypędzane silą “córy Ko 
ryntu” krzyczały i biły po,: 
cjantfyv jorebjeami. W Pary*” 
co najmniej jedną przew>’'- 
rio do sśpitalą^elem udzie’- 
nia jej (pierwszej pomocy, w 
Lyonie Jedną znalazła się w 
szpitalu Av stanie histerii.

Piąarka Simone de Bearoi- 
ląt 67, przyh ęzyła się do pro­
testu i tvezv«1a prostytutk’-. 
aby zofgan zowa<v demo'i- 

; stracyjuy marsz przez Paryż. 
I domagając się przyjęcia ich

ząaanja te — to płacenie 
rmamrch (podatków, a nie 
r polj -yjn zch orąz zapew- 
enie I ibez rięezeń społecz- 
ęh ) erytur.

przeprowadzonych z pre^y-1 j 
(lentem Egiptu. Anwar Sadat* noi 
podczas ostatniej konferencji, liai 
prezydent a* z Sadatem w Saiz- ijię 
nurgti. ny:

W Celu 
Zapobieżenia 
Nadużyciom 

< Śledztwo Wykryło
Tajńą Operację 
Szpiegowania 
Obywateli USA
Washington (UPI)-CT). — 

Mianowana przez prezydenta 
Forda specjalna komisja śled­
cza dla badania działalności 
Centralnej Agencji Śledczej
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Kronika Marianowa
Uroczysta Graduacja

Polsko -Amerykańska

FOŁ1KO-AMEMYK<<»K*

KUCHKIA DOMOWA

Imię i Nazwisko

Ulica

Miasto i Stan “Zip Code”

W niedzielę, 1 czerwca, dyplomy 
z rąk ks. proboszcza Edwina Kar­
łowicza, C.R. otrzymali:

Za najwyższą nagrodę w mate­
matyce ze wszystkich szkół kato­
lickich z drugiej klasy szkoły Ma­
rianowskiej: Brian Urbaszewski,

Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Rady Praktyczne.
600 Prepisów.

Miary i wagi 
amerykańskie.

ciele Najśw. Marii Panny Aniel­
skiej przy Cortland i Hermitage 
ul., o godzinie 12:15 po południu.

Ks. Henry J. Blaski, C.R. od 
roku 1953 do 1961 był profesorem 
w średniej szkole Webera, ucząc 
religii, biologii, łaciny i wiedzy 
(science). Pełnił również funkcję 
kapelana Klubu Ojców w szkole. 
Ponad to jest on przełożonym 
księży i braci fakultetu Średniej 
Szkoły Technicznej Gordona oraz 
członkiem Rady Prowincjonalnej 
Ojców Zmartwychwstańców.

Ks. Jubilat Henry J. Blaski uro­
dził się w Chicago w 1923 roku, 
jako syn Stefana i nieżyjącej już 
Julii Blaszczyńskich. Uczęszczał 
do szkoły parafialnej Najśw. Marii 
Panny Anielskiej, potem Śred-

Ks. prof. Henry J. Blaski, C.R., 
ze średniej szkoły technicznej 
Gordona obchodzi 25-cio lecie pra­
cy pasterskiej i nauczycielskiej.

Z tej okazj’ odprawi on w nie­
dzielę, 15 czerwca dziękczynną, 
koncelebrowaną Mszę św. w ko-

Przepisy 
w języku polskim.

Metzenbaum 
Nadal Aktywny

Howard Metzenbaum, były 
demokratyczny senator re­
prezentujący Ohio w Wash­
ingtonie, jest w dalszym cią­
gu aktywny w życiu politycz­
nym. Na konferencji praso­
wej oświadczył, że w dal­
szym ciągu planuje ubiegać 
się na urząd senatora w nad­
chodzących wyborach, acz­
kolwiek nie zdeklarował swo­
jej kandydatury oficjalnie.

Nagrody
Wierności Dla Szkoły Parafialnej 
i Stypendia: Barbara Sołtysinski i 
Antoni Wlezień $100 “scholarship” 
do szkoły średniej Webera; Vin­
cent De Franco $50 “scholarship” 
do szkoły średniej Webera: Siteven 
Cymmerman i Mark Slankard; 
Medale od Amerykańskiego Legio, 
nu F.D.R.: Elizabeth Kwiatkowski 
i Robert Wojciechowski. Za regu­
larne uczęszczanie do szkoły bez 
opuszczenia jednego dnia: Sharon 
Barbera, Józef Kovarek, John 
Dellia, Edward Lopez, Margaret 
Klimczak i Mario Trevino.

niej Szkoły Webera.
W roku 1942 wstąpił do Zgro­

madzenia Ojców Zmartwych­
wstańców. Studiował w nowicja­
cie Św. Józefa tegoż Zgromadze­
nia i na uniwersytecie St. Louis. 
Miss., gdzie otrzymał tytuł ma­
gistra z biologii.

Na kapłana został wyświęcony 
przez biskupa Helmsing 11 czerw­
ca 1950 r., w seminarium duchow­
nym Ojców Zmartwychwstańców 
w St. Louis, Miss.

Pierwszą solenną Mszę św. Ks. 
Jubilat odprawił 18 czerwca 1950 
roku w kościele Najśw. Marii 
Panny Anielskiej, gdzie ukończył 
szkołę parafialną.

W uroczystościach Srebrnego 
Jubileuszu Kapłaństwa ks. prof. 
Henryka J. Blaskiego weźmie 
udział liczne grono jego wycho­
wanków, przyjaciół, znajomych 
oraz jego rodzina: ojciec Stefan, 
bracia — Edward i Józef, siostry 
— Loraine i siostra z Zakonu 
Sióstr Zmartwych. Stefania.

Wielkim zamiłowaniem Księdza 
Jubilata jest praca wychowaw­
cza i nauczycielska wśród chłop­
ców uczęszczających do Średniej 
Szkoły Gordona. Dzięki jego ini­
cjatywie Klub Ojców przy Szko­
le Gordona zebrał dość funduszów 
na wykształcenie ponad 400 chłop­
ców, których ojcowie przedwcze­
śnie pożegnali się z tym światem.

Ks. prof. Henry J. Blaskiemu, 
C.R. z okazji Jego srebrnego ju­
bileuszu pracy kapłańskiej i wy­
chowawczej Polonia życzy dal­
szych sukcesów, powodzenia i po­
myślności w dalszej pracy, we 
wszystkich planach i poczynaniach 
w latach następnych. Ad multos 
an nos!

Rocznice Ślubne. Mszą św. 
dziękczynną uwieńczą rocznicę po­
życia małżeńskiego James i Helen 
Galagher, 35tą; Gilbert i ■ Elaine 
Ciposcy.

Rejestracja Parafian. Kito u- 
częszcza do kościoła Marianowskie- 
go regularnie i mieszka w obrębie 
Parafii Marianowskiej, powinien 
zapisać się do Parafii w biurze 
plebanii.

Ostatnia niedziela miesiąca czer­
wca, 29go. zebrana będzie kolekta 
specjalna na korzyść Christian 
Brothers. Niech każdy złoży hoj­
ną ofiarę.

Rocznica Kapłaństwa. Ks. Sta­
nisław Pawlikowski, C.R.. który z 
góry spędził 16 lat pracy wika­
riusza przy parafii Marianowskiej 
obchodzi 42-gą rocznicę święceń 
kapłańskich. Serdeczne gratulacje 
Ad multos An nos

Około
100 ilustracji.

Zjednoczenie Polaków 
Przyznaje Stypendia
Krajowy prezes Zjednocze­

nia Polaków p. Ryszard Ja­
błoński podał do wiadomości, 
że jego organizacja przyznała 
stypendia szkolne sześciu stu­
dentom. A oto nazwiska stu­
dentów: Cheryl Kasperski. 
Gary Galaszewski, Therese 
Kaldus, Joseph Sobecki, Mar­
garet Strzelecki i Deborah 
Mutsko. Komitet stypendial­
ny istnieje przy Zjednoczeniu 
Polaków i pracuje w ramach 
“The Cleveland Booster Com­
mittee” pod przewodnictwem 
przewodniczącego Alexa Cho- 
romańskiego i Władysławy 
Osika.

Sharon Louise Barbena, John 
Philip Delia, Donna Marie Bu- 
schenko, Joseph Korecki, Deborah 
Porębski, Francis Dillon, Martha 
Serna. Daniel Lee Kieres, Barbara 
Maryola Solitysinski, Steven Ross 
Cymerman, Alan na Darlynn Ko- 
sikowski, Anthony Wlezień, Eli­
zabeth Annę Młynarczyk, Chase R. 
Tucci, Audrey Anita Pyzynski, 
Victor Kurza wski, Dorothy M. 
Gordon, Matthiew Gustavus, Kathy 
Arndt, John Rodifer. Annę Da- 
wiec, Jesus Nava, Elizabeth Joann 
Kwiatkowski, Romuald Thomas 
Pytel, Margaret Klimczak, Javier 
Resendez, Teresa Helena Omiotek, 
Edward Lopez, Heidi Medryk, An­
thony Vincent Delia, Linda Louise 
Bartnicki, John Cellak. Anthony 
Louis Lampros, Mark Edward 
Slankard, Richard Cellak, Joseph 
Kovarek, Terrance Komperda, 
John Anthony Napiórkowski, 
Zbigniew Kostrzewski, David 
Thorne, John B. Bogusiewicz, 
Vincent P. DeFranco, David Smo­
leński. Robert Władysław Kajpust, 
Robert Joseph Wojciechowski 
Walter Weglinski, Jesus Mario 
Trevino, Thomas Louis Wentzloff, 
Edward Winecki.

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej — “Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

Ciekawy Odczyt 
Na JCU w Cleveland

Administracja katolickiego 
uniwersytetu John Carroll w 
Cleveland podaj e do wiado­
mości, że dnia 14 czerwca, na 
uniwersytecie John Carroll 
odbędzie się bardzo ciekawy 
odczyt na temat handlu 
światowego, ze szczególnym 
uwzględnieniem spraw wy­
miany handlowej pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i 
państwami bloku komuni­
stycznego.

Odczyt ten wygłosi prof. 
Alexander Woroniak, kierow­
nik wydziału ekonomii kato- 
1 i c k i e g o uniwersytetu w 
Washingtonie.

Odczyt prof. Woroniaka za­
początkuje serię dziesięciu 
wykładów na temat handlu 
światowego w ramach pro­
gramu p.n. “World Trade 
For u m” na uniwersytecie 
John Carroll.

Czterogodzinny odczyt z 
udziałem przedstawicieli de­
partamentu Handlu St. Zje­
dnoczonych rozpocznie się o 
godzinie 10 rano, dnia 14-go 
czerwca. Odczyt jest otwarty 
dla publiczności.

Bond za $25 od Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus wręczył kapelan ks. 
Leonard L. Prusiński, C.R.

Zapowiedzi: Do stanu małżeń­
skiego wstępują następujące oso­
by: Cliff Balcer i Janice Zielak, 
James Jantzen i Debbie Piechocki. 
Robert Urbaszewski i Marianna 
Bienduga.

Na Ślubnym Kobiercu: W sobo- 
ę, 14 czerwca, o 2 po południu po­

uczeni będą węzłem małżeńskim 
Robert Perez i Marta Olan.

Chrzest Św. Sakrament chrztu 
św. otrzymał Robert Goether, syn 
Władysław® Sr. i Harriet (Roma­
nowski) Goether.

Z Karty Żałobnej. Ostatnio 
zmarli śp. Charles Kashan i śp. 
Franciszka Dzień. Niech odpoczy­
wają w pokoju.

Jubileusz. W przyszłą niedzielę 
ks. Henryk Blaski, C.R. (Blasczyń- 
ski), przełożony księży przy Szkole 
Technicznej Gordona odprawi 
koncelebrowaną mszę św. z okazji 
swego Srebrnego Jubileuszu świę­
ceń kapłańskich o 12:15 w połu­
dnie. Po mszy św. przyjęcie w sali 
bankietowej Tadeusza Przybyło 
(White Eagle Banquet Halls) w 
Niles, Ill. Serdeczne gratulacje. 
Oby doczekał się złotego jubileu­
szu.

Karcianka 
Gminy 6 ZNP

Doroczna Karcianka Gmi­
ny 6 ZNP odbędzie się dnia 
22 czerwca, o godzinie 4 po 
poł., w Domu Gminy przy 
Fullerton. P r z e w odniczący 
Kazimierz Andrukiewicz bar­
dzo serdecznie zaprasza 
wszystkich członków i człon­
kinie Związku oraz sympaty­
ków i znajomych do spędze­
nia przyjemnego popohidnia.

Będzie okazja otrzymania 
ładnych i wartościowych na­
gród, a poza tym będzie ro­
zegrana loteria.

Jeżeli ktokolwiek z człon­
ków chciałby jeszcze złożyć 
donacje w formie prezentów 
proszony jest o skomuniko­
wanie się z przewodniczącym 
K. Andrukiewiczem.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

Gmina 6 Wybrała 
Delegatów 

Na Sejm ZNP
Na specjalnie zwołanym 

wiecu sejmowym Gmina 6 
ZNP w Cleveland wybrała 
delegację na KRAJOWY 
SEJM ZWIĄZKOWY. Wiec 
odbył się w piątek, dnia 6-go 
czerwca w , siedzibie Gminy 
6. 108 delegatów Gminy wzię­
ło udział w głosowaniu.

Na pierwszym balocie wy­
brano Stanisława Jaśkow- 
skiego — prezesa Gminy, Ka­
zimierza Andrukiewicza—wi­
ceprezesa i Bolesława Pio­
trowskiego prezesa Grupy 
143. Na drugim balocie w 
skład delegacji sejmowej we­
szli: — komisarz Aleksander 
Kopczyński, Feliks Hujarski 
— sekr. fin. Grupy 779, oraz 
Tadeusz Chojnacki — organi­
zator Grupy 143 i sekr. finan­
sowy. Przewodniczącą Wiecu 
Sejmowego była hon. wice­
prezeska Gminy 6 Franciszka 
Stachowicz. Funkcję sekre­
tarki spełniała p. Lillian Cza- 
cherska.

Droga Kościuszki 
w Ohio

Tadeusz Kościuszko nie jest 
obcy mieszkańcom stanu 
Ohio. Kongres Stanów Zje­
dnoczonych przyznał Ko­
ściuszce 500 akrów ziemi na 
terenie stanu Ohio za jego 
zasługi położone w obronie 
wolności Stanów Zjednoczo­
nych.

Ziemia Kościuszki położo­
na była w powiecie Franklin, 
w sekcji “Perry Township.” 
Jak podaj e dziennik “The 
Cleveland Press,” Kościuszko 
sprzedał ten swój majątek w 
roku 1802 jakiejś Francuzce, 
której nazwiska nie podaje.

Stanowy reprezentant z 
Garfield Heights, Ohio, Rob­
ert Jaskulski, wniesie projekt 
ustawodawstwa, któreby na­
zwało część drogi stanowej, 
znanej obecnie jako “Route 
257,” Drogą Tadeusza Ko­
ściuszki.

Jaskulski dowiedział się o 
działce T. Kościuszko w sta­
nie Ohio, dopięro niedawno 
temu od brawnika z Colum­
bus R. T. Boehm. Dobry po­
mysł. Życzymy powodzenia.

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

Ks. Prof. Henry Blaski Obchodzi
25-Lecie Pracy Kapłańskiej

Cena $3.00 —Pocztą $3.25
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia 
należy przesłać wraz z czekiem lub “money order”:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60822

UWAGA: — NA C.O.D. nie wysyłamy.

Ten dorodny okaz psiej rasy buldogów angielskich jest 
maskotką jednego z oddziałów Marines w Washington, 
D.C. Żołnierze wabią go “Corporal Chesty”. (UPI)

Ks. prof. Henry J. Blaski, C.R.

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
Pokaz Filmu 
Na Zebraniu 
Tow. Giewont

Zebranie Placówki 
Nr. 5 SWAP

Posiedzenie Placówki Macierzy­
stej Nr 5 SWAP odbędzie się w 
piątek, 13go czerwca, o 8 wieczo­
rem, w sali Domu Żołnierza Pol­
skiego, 1239 N. Wood ul. Mamy 
ważne sprawy.

Tow. Giewont Grupa 2514 
ZNP odbędzie swe regularne 
posiedzenie w czwartek, 12go 
czerwca, w sali “Lusaka Mis­
sion Services” pnr. 6965 W. 
Belmont ave.

Po wyczerpaniu porządku 
dziennego obrad odbędzie się 
przyjęcie z okazji “Dnia Oj­
ca” a następnie Dyrektor 
Łączności Społecznej przy 
ZNP, p. Ed. Dziewulski wy­
świetli film kolorowy z prze­
biegu zeszłorocznej Parady, 
jaka odbyła się w śródmieś­
ciu z okazji Manifestacji 3- 
Majowej.

Zarząd Tow. serdecznie za­
prasza wszystkich swych 
członków wraz z rodzinami i 
przyjaciółmi do licznego u- 
działu w tym posiedzeniu. 
Początek posiedzenia punktu­
alnie o godz. 7:30 wieczorem.

Hon. prezes Bonawentura 
Migała; Adolf Fronczak, pre­
zes; Stefan Łojan, sekr. prot.

Zebranie Oddziału 
Biały Orzeł LMA

Oddział Biały Orzeł nr. 18 
Ligi Morskiej w Am. odbędzie 
bardzo ważne zebranie przed­
wakacyjne w piątek, 13 czer­
wca, w salj Pnr- 2532 W. Ful­
lerton ave., o godz. 6 wieczo­
rem. Ze względu na wiele 
ważnych spraw do załatwie­
nia, zarząd uprasza członko­
stwo o liczne i punktualne 
przybycie. — Stanisław Mat­
lakowski prezes; Ludwika 
Latkowska, sekr.

89-------- (Ciąg dalszy)
— Dlaczegóż — zapytał d’Epinay — ci, którym po­

dobne zdarzyły się wypadki, nie wnieśli skargi i nie ściągnęli 
na tych bandytów zemsty rządu francuskiego, sardyńskiego, 
lub toskańskiego?

— Dlaczego?... powiedział na to kapitan z lekkim uśmie­
chem.

— Tak. Dlaczego?
— Bo przy takim spotkaniu ze statkim handlowym 

lub jachtem, przenosi się naprzód z niego wszystko, co tylko 
znajdzie, wiąże się ręce całej załodze, wreszcie wydrąża na 
spodzie statku dziurę wielkości beczułki i zostawia go się 
własnemu losowi. Statek taki po kilku, lub najwyżej kilku­
nastu minutach, zaczyna się skarżyć i jakby jęczeć, potem 
zwolna zanurza się, wreszcie podnosi się nagle... i gwałtownie 
zapada w otchłań. Tak przepada statek, o którym mówią że 
zatonął.

Teraz pan hrabia już zapewne rozumie, dlaczego nikt 
nigdy nie zanosi skarg i nie żąda pomsty?

Gdyby kapitan był wcześniej opowiedział te tajemnice 
śródziemnego morza, kto wie, czyby d’Epinay odważył się na 
tak niebezpieczną wyprawę.?...

W obecnej chwili jednak, gdy statek w prostym kierunku 
zmierzał ku wyspie, — niegodną byłoby rzeczą cofać się i 
wracać.

D’Epinay nie szukał nigdy niebezpieczeństw, lecz z zimną 
krwią przyjmował je, gdy były nie do uniknięcia.

Statek tymczasem szybko płynął ku wyspie, która w 
miarę zbliżania się zdawała się wyrastać z łona fal a w 
przejrzystem powietrzu, ostatniemi promieniami słońca roz- 
świetlonem, wyglądała jakby jakieś wielkie cmentarzysko 
skał.

Załoga statku, z czterech ludzi się składająca, zdawała 
się być zupełnie spokojna, widocanem jednak było, że za­
chowała czujność.

Zaledwie kilkanaście kilometrów oddzielało ich od Mon­
te Christo, gdy słońce zaczęło się skłaniać ku zachodowi i 
kryć za Korsykę, której góry wyniosłe, po prawej stronie, 
odbijały się cieniem na niebie. Lekka mgła wstawała z morza 
i zdawała się płoszyć resztki światła dziennego, na koniec 
silny blask sońca, purpurowy, zakwitł na wierzchołkach skał 
i drżał przez chwilę. Następnie światła stały się bardziej 
opałowe, z karminu przeszły w róż, w seledyn, w fijolet, aż 
na koniec całą przestrzeń zaległy ciemności.

Mamy jeszcze listę otwartą na 
pomoc dla Polskiej Częstochowy w 
Doylestown, Pa., gdzie Zarządcą 
jest wiel. ks. Zembrzuski, nasz ka­
pelan SWAP.

Otwarta jeśt także lista na do­
nacje na reperacje Domu Okręgu 
Igo SWAP. Rozpoczynamy pracę 
nad Zbiórką na Fundusz Inwa­
lidzki “Bławatka”. Prosimy Kole­
gów i Koleżanki o pomoc w zbiór­
ce przed kościołami. — na posie­
dzeniu będą podane miejsca i daity 
zbiórki.

Mile będą widziani kandydaci 
na członków do Placówki Macie­
rzystej Nr 5 SWAP. — Mieczysław 
Stermiński, komendant; Stanisław 
Pyka, sekretarz.

Korsyka znikła w nocy i w przestrzeni, zaś skały Monte- 
Christo czerniały ponuro, jakby bramami były piekła.

W czarnych tych zwaliskach nagle zabłysło światło 
ogniska.

— Patrzajcie, tam są ludzie — zawołał d’Epinay.
— Ciszej panie!
— A mówiłeś, że wyspa nie jest zamieszkała?
— Ja mówiłem, że wysepka niema stałej ludności, co 

nie znaczy bynajmniej, by nie była schroniskiem kontraban- 
dzistów.

— I korsarzy?
— I korsarzy—potwierdził kapitan zapytanie d’Epinay’a 

— to też rozkazałem tak okrążyć wysepkę, by nie padł na inas 
blask ogniska.

— Ogień ten — odparł d’Epinay — wydaje mi się być 
raczej znakiem bezpieczeństwa, aniżeli obawy; gdyby to byli 
ludzie, co się lękają być widzianymi, nie rozkładaliby ognia.

Inches Slimmer

PRINTED PATTERN

'4828 
SIZES

IO/2-I8/2

Our new INCHES SLIM­
MER Style is TWICE as slim­
ming! Parallel lines racing 
down the front make you look 
half your size.

Printed Pattern 48 218: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%. Size 14% (bust 37) 
takes 2% yards 60-inch fabric.
Send $1.00 for each pattern. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N. Y. 10011. Print 
NAME. ADDRESS. ZIP SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money; Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short style Free pattern coupon
75c.
Sew +■ Knit Book 1.25
Instant Money Crafts „ $1.00 
Instant Sewing Book ... $1.00
Instant Fashion Book $1.00

— E!... to nic nie znaczy —- odrzekł kapitan — gdyby 
pan hrabia znał położenie wyspy, wiedziałby wtedy, że ogień 
ten został rozpalony w miejscu tak umiejętnie wybranem, że 
nie może być widziany ani z Korsyki, ani, z Pianosy, dojrzeć 
go można z morza jedynie!

— Sądzisz więc, że ogień ten wróży nam towarzystwo 
n^e najlepsze?

— Trzebaby się przekonać — odpowiedział kapitan, nie 
spuszczający oczu z wyspy.

— A to jakim sposobem?
— Zaraz pan hrabia to zobaczy.
Rzekłszy to, kapitan naradzać się zaczął z towarzy­

szami, rezultatem czego było, że statek zawrócił, a następnie 
wykonał parę obrotów i ogień znikł im z oczu. Wówczas 
sternik popłynął wprost ku wyspie, żagle zostały zwinięte, 
a w chwilę potem statek dotknął brzegu.

Wszystko to dokonane było w najgłębszem milczeniu, od 
zmiany kierunku nikt jednego nie powiedział słowa.

I d’Epinay milczał również, lecz czas ten zużytkował 
w ten sposób, iż z najzimniejszą krwią opatrzył karabin 
i dwie dubeltówki, następnie nabił je starannie i czekał 
w pogotowiu.

Gdy się to działo, jeden z majtków rozebrał się do ko­
szuli i rzucił się do morza, płynąc lekko ku brzegom, w stronę 
ognia, z taką zręcznością, że zaledwie drobne bruzdy zosta­
wiał za sobą, na koniec znikł im z oczu.

Wszyscy dalej zachowywali grobowe milczenie, na koniec 
majtek wrócił, przyczem płynął tak sprawnie i lekko, że 
nikt go nie zauważył.

— I cóż? — zapytał d’Epinay.
— A cóż!... Ogień palą włoscy kontrabandziści, w towa­

rzystwie dwóch bandytów korsykańskich.
— W takim razie możemy wysiadać na ląd. To dobrzy 

ludzie — zaopinjował kapitan.
— Jesteś przekonany, że nie mamy się czego obawiać?— 

zapytał d’Epinay.
— Niczego zgoła, panie hrabio, przecież kontrabandziści 

nie są rzezimieszkami. .
— No, a ci tam korsykańscy bandyci? — zapytał zawsze 

ostrożny d’Epinay.
— Ach, mój nadroższy Boże! Cóż oni winni, że są ban­

dytami?.... To winny ich magistraty i te tam... Boże odpuść... 
sądy.

— Jakto?
— A tak. Prześladują one najbardziej prawych synów 

Korsyki, za ich uczucie narodowe, vendettę.
— Cóż ty rozumiesz przez vendettę? Zabić człowieka, 

czy tak?
— Panie hrabio! Zabić człowieka i zabić nieprzyjaciela 

— to są rzeczy najzupełniej różne.
— Ano... dobrze. Niech i tak będzie. Więc powiadasz, 

że możemy poprosić śmiało tych bandytów o gościnność? 
Czy jesteś pewny jednak, że nas dobrze przyjmą.

— Najpewniejszy.
— Ilu ich tam jest?... wszystkich razem?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Żyda Organizacyjnego ZNP

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

Wiec Wyborczy Gm. 87 ZNP
Zarząd Gminy 87 ZNP po­

daj e do wiadomości wszyst­
kim grupom przynależnym 
do Gm. 87 ZNP, że Wiec Wy­
borczy na Posłów d'o Sejmu 
37-go ZNP odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 czerwca, w 
sali Lipskich, pnr 2059 W. 19 
ulica, punktualnie o godzinie 
2-ej po południu.

Sekretarze Grup przyna­
leżnych do Gmin są proszeni 
o nadesłanie listy delegatów 
na Mandacie, jaki otrzymali 
z biura Sekretarza ZNP, któ­
rzy będą brali udział w Wie­
cu Wyborczym, — i takowy 
mandat wysłali na ręce se­
kretarki Gm. 87 ZNP, Lottie 
Poremba, zam. pnr 3839 So. 
Albany Ave., Chicago, Illinois 
60632, przed dniem 29 czer­
wca, ażeby przygotować od­
powiednią ilość balotów do

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP 
Okręg 12 ZNP zwołuje spe­

cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek, 20 
czerwca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali “Club Karlov”, 
4058 W. 47th St.

Zapraszamy uprzejmie 
wszystkich Prezesów, Sekre­
tarzy i Organizatorów Gmin 
i Grup przynależnych do 
Okręgu 12 ZNP.

Józef F. Foszcz, Dyrektor 
Sprzedaży Ubezpieczenia ZNP 
został zaproszony na prelegen­
ta. Za przybycie i wzięcie 
czynnego udziału będziemy 
bardzo wdzięczni.

Tomasz Paczyński — Kom. 
Okr. 12 ZNP; Helena Orawiec 
— Kom. Okr. 12 ZNP; Tade­
usz Radosz — Przew. Kom. 
Rozwoju Okr. 12 ZNP.

głosowania na Posłów do Sej­
mu 37-go ZNP.

Zarząd Gm. 87 ZNP — Mi­
chał Latka, prezes; Lottie Po­
remba, sefkr. Gminy.
Wycieczka Gm. 87 ZNP
Do Yorkville

Zarząd Gm. 87 ZNP zapra­
sza delegatów i delegatki do 
Gminy 87 ZNP również gru­
py przynależne do Gminy, 
młodzież oraz Polonię — do 
wzięcia udziału w “rocznej 
wycieczce”, — którą urządza 
Gm. 87 ZNP w niedzielę 31 
sierpnia.

Koszt przejazdu autobusem 
dla starszych wynosi $3.50, 
zaś dzieci do 12-go roku pła­
cą $1.75, więc zamawiajcie 
swoje bilety przed czasem od 
kasjera Gm. 87 ZNP, Waltera 
Lipski, pnr 2059 W. 19-ta ul., 
w każdy dzień w tygodniu.

Odjazd i zbiórka przed sa­
lą Lipskich, pnr 2059 W. 19-ta 
ulica, punktualnie o godzinie 
9-ej rano.

Za zarząd Gm. 87 ZNP — 
Michał Latka, prezes; Lottie 
Poremba, selkr. Gm.; Walter 
Lipski, kasjer.
Posiedzenia

Tow. Bartosza Głowackie­
go, Gr. 899 ZNP zawiadamia 
wszystkich członków, że re­
gularne posiedzenie odbędzie 
się w piątek, dnia 13 czer­
wca, w sali Lipskich, pnr 
2059 W. 19-ta ulica; o godzi­
nie 7:30 wieczorem.

• • •
Tow. Artyleria Polska, Je­

rzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP, zaprasza członków—do 
wzięcia liczneigo udziału w 
posiedzeniu, które odbędzie 
się w niedzielę, dnia 15 czer­
wca, w sali Lipskich, pnr 2059 
W. 19-ta ulica, o godzinie 2ej 
po poł. Losowanie na $5 za 
obecność na posiedzeniu.

Z Posiedzenia Wydziału Kobiet 
Okręgu XH-go ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu XII-go ZNP, połączone z 
Dniem Matek, odbyło się w śro­
dę, 28 maja, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, pnr. 4800 S. Wood. Po­
siedzenie zagaiła komisarka H. 
Orawiec. Wzięło w nim udział 39 
delegatek reprezentujących 9 
Gmin i 19 Grup.

Omówiono modły za chorych 
związkowców i związkowczynie, 
życząc im powrotu do zdrowia, 
oraz za zmarłych m.in. az byłego 
dyr. ZNP śp. G. Piwowarczyka; 
“Cześć Jego Pamięci”!

Obszerne sprawozdanie zc 
swych czynności zdała komisarka 
H. Orawiec, która także gratulo­
wała sekr. M. L. Szeląg odznacze­
nia Brązowym Krzyżem Legii Ho­
norowej oraz paniom które były 
odznaczone na 50-leciu Grupy 
2326 i 60-leciu Gminy 23-ej ZNP. 
Dalej sprawozdania złożyły wice- 
prez. G. Gajda, sekr. M. L. Sze­
ląg i skarb. Z. Witkowska.

Dzień Młodzieżowy Okręgu 12 
ZNP, odbędzie się 29 czerwca, w 
Yorkville, apel p. komisarki o 
udział w obu.

Dyr. F. Wiatrowska, podała do 
wiadomości, że 23 iipca, Stow. 
Dóbr, urządza wycieczkę do Obo­
zu, osoby zainteresowane mogą 
zgłaszać swoje rezerwacje już te­
raz, cena przejazdu wraz z obia­
dem wynosi $9.

Po spożyciu smacznej przekąski, 
został wykonany program z okazji 
Dnia Matki pod kierownictwem 
wicepr. p. G. Gajdy.

Koronacji Matki Boskiej, doko­
nały: kom. H. Orawiec, sekr. M.
L. Szeląg i skarbniczka Z. Wit­
kowska, a panie wspólnie odśpie­
wały ‘Po górach dolinach’. Wiersz 
“Miłość Matki” deklamowała dyr.
M. Winiecka. Kom. T. Paczyński,

600 Koncertów 
“Beskidu”

Jednym z najpopularniej­
szych zespołów Międzyza­
kładowego Domu Kultury 
Włókniarzy w Bielsku-Białej 
jest Zespół Pieśni i Tańca 
“Beskid”. Ten wielce zasłużo­
ny dla polskiego ruchu kultu­
ralnego zespół folklorystycz­
ny obchodzi w br. 20-lecie.

W okresie tym dał 600 kon­
certów, które oglądało prawie 
milion widzów, m.in. w ZSRR, 
Szwajcarii, CSRS, NRD, na 
Węgrzech, w Austrii, Bułgarii 
i w Polsce.

W czasie tournee po Belgii 
zdobył medail na Międzynaro­
dowym Festiwalu Zespołów 
Folklorystycznych. W roku 
jubileuszowym zespół przy­
gotował specjalny program 
artystyczny oparty na mało 
znanych tańcach i pieśniach 
Beskidu Śląskiego i Żywiec­
kiego. Kierownikiem arty­
stycznym i choreografem ze­
społu jest Alojzy Blaszka. 

w swym przemówieniu, wspom­
niał o tych, które odeszły od Nas, 
a które wykonały swą cząstkę dla 
ZNP. Dzięki ich pracy mamy dziś 
potężną organizację. Kornie chyli 
czoła przed tymi co odeszły, a 
serdecznie dziękuje tym, które 
pracują i prosi o dalszą współpra­
cę.

Gdy pani G. Gajda deklamo­
wała wiersz "Co odeszły od nas”, 
panie według Gmin składały bia­
łe róże u stóp Maryi, dla uczcze­
nia zmarłych byłych urzędniczek 
i wydziałowych. Niech odpoczy­
wają w pokoju! Komitet z p. G. 
Gajda, odśpiewał “Na drogę ży­
cia”. Wiersz na cześć rodzicom, 
deklamowała dyr. F. Wiatrowska. 
Wspólnie odśpiewano “Nad moją 
kołyską”.

Wiceprezeska ZNP H. M. Szy- 
manowicż, nadmieniła że z wiel­
ką przyjemnością przychodzi na 
Dzień Matek Wydziału Kobiet, 
ponieważ są zawsze pięknie i po­
ciesznie urządzone programy. P. 
Szymanowicz wspomniała, że dziś 
miała być wyróżniona i udekoro­
wana dzielna członkini p. Maria 
Foryś, lecz z powodu' choroby nie 
mogła przybyć. Podała do wiado­
mości, że ma się odbyć wystawa 
kostiumów narodowych w Civic 
Center, i prosi panie, które po­
siadają oryginalne kostiumy aże­
by się z Nią skontaktowały.

Wspólny śpiew “Chwalcie łąki 
umajone”. Następnie zośtał wy­
konany komiczny program: “Fa­
shion Show” pod przew. p. G. 
Gajdy jako narratorki. Była to 
miła niespodzianka, za co należy 
się uznanie p. G. Gajda i jej mo­
delkom: L. Poremba, B. Thom­
pson, Z. Kurland, Z. Surdej, M. 
Ruszel, L. Bonder, E. J. Schiller, 
A. Kokoszka, K. Modzelewska, O. 
Bożek, A. Shinkus, D. Wanat i 
A. Dzierżak.

Z okazji urodzin p. komisarki 
i p. Z. Chmiel odśpiewano “Happy 
Birthday”, a dla Pań Wydziało­
wych, które będą obchodzić ro­
cznice swych pożyć małżeńskich, 
zaśpiewano “Happy Anniversary.

Komisarka H. Orawiec, przed­
stawiła gości: b. wicepr. W. K. W. 
Allelujka, kom. T. Paczyński, 
wicepr. H. M. Szymanowicz, wi­
cepr. J. H. Gajda, prez. Oddziału 
64go Zw. Młodzieży L. Orawiec, 
prez. Grupy 350 Unii Polskiej p. 
S. Furmaniak, p. W. Mikołajczyk, 
prez. Gm. 87 p. M. Latka, p. W. 
Kurland i p. L. Olszowy, o ile ko­
go pominięto bardzo przepraszam.

Na tym zakończono posiedzenie 
i miły, pełen humoru program, 
który napewno pozostanie uczest­
nikom na długo w pamięci. Ko­
misarka odroczyła posiedzenie ną 
okres wakacyjny do środy, dnia 
22 października. Wszystkim ży­
czymy wesołych, pogodnych i 
zdrowych wakacji.

Helena Orawiec, komisarka;
Genowefa Gajda, przewodni­
cząca komitetu imprez;
Maria L. Szeląg — sekretarka.

Plenarne Zebranie 
Skarbu Narodowego
Dnia 13 czerwca, w piątek, 

o godz. 7:30 wiecz. w domu 
90 Placówki SWAP pnr 6005 
W. Irving Pk. (skrzyżowanie 
Austin Ave i Irving) odbę­
dzie się regularne Plenarne 
Zebranie członków Skarbu 
Narodowego.

W programie, oprócz spra­
wozdań Zarządu omawiana 
będzie strona organizacji Pik­
niku i Jubileuszu 25-lecia w 
dniu 27 września br.
A. Stokinger, jak zawsze in­
kasuje składki, — oraz inne 
wpłaty na Skarb Narodowy. 
Nowi członkowie zawsze bę­
dą mile widziani.

Zarząd apeluje o liczny u- 
dział w powyższym zebraniu.

Walter Mieczyński, prezes; 
Kazimierz Szternal, sekr.

35-Lecie b. Żołnierzy 
2 Dywizji S.P.

'W dniu 14 czerwca b.r., o 
godz. 6-ej wieczorem, Koło 
b. Żołnierzy 2 DSP w Chi­
cago — będzie obchodzić 35- 
lecie swych walk we Francji 
— wspólną kolacją z okolicz­
nościowym programem, — na 
którą zapraszamy także Ko­
legów z Bratnich Organizacji.

“Wieczorek” ten odbędzie 
się w restauracji Wład. Gra­
bowskiego (b. żołnierza 2-ej 
D.SP.) pnr — 10 N. Summit, 
Park Ridge, Ill. — (budynek 
motelu “Park Ridge Inn”, — 
niedaleko skrzyżowania ulic 
T o u h y i Northwest High­
way).

Uczestnictwo w obchodzie 
prosimy zgłaszać Józefowi 
Styrylskiemu — teł. 622-7399 
do dnia 13 czerwca br.

Komitet Święta Dywizyj­
nego.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 11 Czerwca
Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie dziś, w 
środę, 11 czerwca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali p. Moskala, 5639
N. Milwaukee ave. Płosi my człon­
kostwo o liczne przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
K. Krawczyk, prezeska; Bernice 
Pawłowska, koresp.

Czwart., 12 Czerwca

Triumfalny Wieczór Ulubieńca 
Polonii — Stefana Wicika

35-Lecie Pracy Wiceprezesa 
Standard Federal Savings

Powrót na scenę ulubieńca 
Polonii, Stefana Wicika, po 
długiej i bardzo niebezpiecz­
nej chorobie, był wieczorem 
triumfu nie tylko naszego wy­
sokiej klasy artysty-śpiewaka, 
ale i jego licznych zwolenni­
ków i miłośników klasycznej 
muzyki. Recital pieśni Stefa­
na Wicika, pod patronatem 
Polskiego Związku Akademi­
ków, Okręg Chicago, odbył 
się w sobotę wieczór na Trój- 
cowie, przy licznym udziale 
publiczności. Niestety sala nie 
była wypełniona do ostatnie­
go miejsca, na co niewątpli­
wie wpłynęła zmiana daty 
recitalu z niedzieli na sobotę, 
ażeby nie wchodzić w kolizję 
z organizowanym w dn. 8go 
czerwca “Dniem Polonii” Wy­
działu Kongresu Pol. Amer. 
na stan Illinois, jak i na sku­
tek pewnego zamieszania z 
rozdziałem biletów.
Reakcja Publiczności

Pojawienie się Wicika na 
scenie Trójcowa powitano sal­
wą długo niemilknących okla­
sków, wyrażając artyście ra­
dość z jego powrotu na sce­
nę, jak i żywione do niego 
sympatię i uznanie.

Oklaskom tym nie było 
końca, gdy w starannie do­
branym programie, Wicik po­
nownie swym silnym tenorem,

Wyróżnienie 
Trojga Przez 

Kluby Kulturalne
Miami Beach, Floryda. 

(KW) — Amerykańska Rada 
Polskich Klubów Kultural­
nych, postanowiła wyróżnić 
troje wybitnych Ameryka­
nów polskiego pochodzenia, 
medalem uznania na dorocz­
nym zjeździe klubów jaki bę­
dzie miał miejsce w dniach 
od 26 do 28 czerwca, w Miami 
Beach, Floryda.

Medal uznania otrzyma dr. 
Michał Laskowski, międzyna­
rodowej sławy biochemik i 
specjalista od choroby raika, 
jak i jego żona Maria Laskow­
ska, wykładowczyni polskiej 
literatury i folkloru. Trzecim 
wyróżnionym medalem uzna­
nia jest dziennikarz Henryk 
Dende, —. wydawca “Polish 
American Journal” i prezes 
Unii Polskiej w Scranton, Pa. 

wprowadzał nas w świat pięk­
na muzyki klasycznej, po mi- 
■trzowsku, jak mógł to uczy­
nić tylko artysta-śpiewak tej 
miary jak Wicik.

Nie będziemy się wysilać 
na danie naszym czytelnikom 
recenzji krytyka muzycznego, 
pozostawiając tą czynność fa­
chowcom, ale pragniemy pod­
kreślić jedynie, że Wicik mi­
mo długotrwałej niebezpiecz­
nej choroby, gdzie życie jego 
wisiało na włosku przez kilka 
tygodni — jest znowu zdrów, 
głos nie zatracił nic z swego 
piękna i uroku i znowu bę­
dziemy mieli sposobność sły­
szeć go na scenie polonijnej, 
jak i na różnych uroczysto­
ściach, obchodach itd. w któ­
rych bierze udział.
Program

Program recitalu pieśni 
Stefana Wicika, przedstawiał 
się następująco:— La Danza 
(Gioacchino Rossini), Pieta, 
Signore (Alessandro Stradel- 
la), Che Faro Senza Euridice 
(Christopher Gluck), Gute- 
nacht i Ungeduld (Franza 
Schuberta) Musica Proibita 
(Stanislaus Gastaidoni), A 
Vucchella i Marechiare (Fran- 
ceso Paulo Tosti), aria Len- 
skiego z opery “Onegina” 
Tszajkowskiego, aria z opery 
Verdiego-“Quanduo LeSere Al 
Placido”, Piosnka Dudarza 
(Ign. Jan Paderewski), Sere­
nada (Wałek Walewski), Nie 
Swatała mi cię swatka (Stan. 
Niewiadomskiego), aria z ope­
ry “Legenda Bałtyku” Feliksa 
Nowowiejskiego ‘Czy Ty Mnie 
Kochasz”, aria z operetki 
Franza Lehara “Volgalied”, 
aria z operetki “Wesoła Wdów­
ka” — “Więc do Maksyma 
Mknę” — Lehara, i aria z 
opery Giacomo Meyer beera 
“O Paradiso”. Starannie do­
brany program arii z oper i 
operetek śpiewanych w języ­
ku włoskim, niemieckim, ro­
syjskim, itd. został przyjęty 
przez publiczność żywiołowy­
mi oklaskami, która nie chcia- 
ła puścić Wicika ze sceny, 
zmuszając go do kilku nad­
programowych naddatków.

Po koncercie wielu z uczest­
ników koncertu udało się do 
pięknej sali Oaza, gdzie 
nastąpiło bliższe spotkanie z 
artystą Wicikiem, a miły wifc 
czór w przyjemnym towarzy­
stwie przeciągnął się do póź­
na wieczór.— H.M.

John F. Clorus, członek za­
rządu, wiceprezes i sekretarz 
Standard F e d e rai Savings, 
4192 Archer Avenue i Sac­
ramento, został uhonorowany 
przez pracowników spółki 
szczędnośdiowo - pożyczkowej 
na specjalnie zorganizowa­
nym dla niego przyjęciu z 
okazji 35-letniej rocznicy pra­
cy._________ ____________

Bilioner Hughes 
Opodatkowany 

Na Sumę $7.5 Mil.
Los Angeles, Calif. (UPI). 

— Asesor powiatu Los Ange­
les, Philip Watson, zażądał od 
bilionera amerykańskiego — 
Howard Hughes zapłaty — w 
przeciągu najpóźniej miesią­
ca czasu, sumy $7.5 milionów 
jako podatku od należącego 
do jego firmy okrętu “Glo- 
mar Explorer”.

Watson twierdził, że wie 
o tym że okręt ten został 
zbudowany przez fimę Sum­
ma Corp, na żądanie Central­
nej Agencji Wywiadowczej 
(CIA), ale tak długo jak CIA 
nie przyznaj e się do własno­
ści tego okrętu — tak długo 
firma Hughes uznawana jest 
za właściciela okrętu i podle­
ga opodatkowaniu.

Watson twierdzi, że war­
tość “Glomar Explorer” zo­
stała oszacowana na sumę — 
$105 milionów, a ponieważ 
okręt normalnie zakotwiczo­
ny jest w porcie Los Ange­
les, wobec tego powiatowi na­
leży się podatek w sumie — 
$7.5 milionów.

“Glomar Explorer” obecnie 
znajduje się na otwartym 
morzu, a załogę stanowią spe­
cjalnie wybrani przez CIA 
marynarze i naukowcy. Okręt 
ten przed kilku miesiącami — 
zdołał wydobyć z głębin 
morskich na Pacyfiku, zato­
pioną przed kilku laty — so­
wiecką łódź nuklearną.

J. F. Clorus rozpoczął ka­
rierę w bankowości w 1940 
roku jaiko biegły księgowy — 
zatrudniony przez Federal 
Home Loan Bank Board. Po

o- i 10-ciu latach rozpoczął pracę 
w Standard Federal Savings. 
W 1955 roku Clorus powrócił 
do Federal Home Loan Bank 
i tym razem został wydelego­
wany do Milwaukee, — gdzie 
objął zarząd Beacon Federal 
Savings & Loan Assn. Spół­
ka ta następnie połączyła się 
z First Federal Savings & 
Loan Assn, of Wisconsin.

Po pięciu latach otworzył 
filię spółki Federal Home 
Loan Bank Board w Milwau­
kee i został asystentem głów­
nego audytora całej spółki na 
stan Wisconsin. W maju 1967 
roku rozpoczął ponownie prar 
cę w Standard Federal Sav­
ings, tym razem jako pierw­
szy wiceprezes spółki.

Mr Clorus jest aktywnym 
członkiem religijnych i brat­
nich organizacji. Mieszka na 
przedmieściu Downers Grove 
z żoną Magdaleną. Córka — 
Joan Steinman mieszka z mę­
żem w Tuscon, Ariz., Nancy 
Kleinschmidt ze swoją rodzi­
ną mieszka w Milwaukee, o- 
raz syn John Jr. mieszka w 
Chicago.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO.
2048 W. Divicion St
Chicago, Ill. 60622

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA 

$050 Gwarantowana
Robota

24 Godzinna
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889 4448

Polsko Am. Klub Społeczny na 
Town of Lake odbędzie swe pół­
roczne posiedzenie w czwartek, 
12 czerwca, w sali zebrań u Braci 
Łączkowskich w Rainbow Gar­
dens, pnr. 1425 W. 51-sza ulica. 
Początek o gedz. 7:30 wieczorem. 
Będą omawiane ważne sprawy do­
tyczące naszej Social Party. Kto 
może niech przyniesie jakiś fant.

Członkowie proszeni są o obec­
ność na tym zebraniu. — Kon­
stanty Gruchot, prezes: Apolonia 
Gruchot, koresp.

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 
Gr. 5.33 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 12 czerwca, w sali Lo- 
Rayne Chateau, 5925 W. Diver- 
sey Ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Po załatwieniu najpilniejszych 
spraw, odbędzie się przyjęcie dla 
uczczenia “Matek i Ojców”.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie. Przypo­
minamy, że sekr. fin. będzie urzę­
dował na sali od godz. 6:30 wie­
czorem. Członkowie zalegający z 
podatkami proszeni są o przyby­
cie i wyrównanie zaległości. — 
Maria Obidzińska, wiecperezska; 
Aleksander Moll, sekr. fin.

Sobota, 14 Czerwca
Zarząd Klubu Łodzian i Przy­

jaciół zawiadamia, że zebranie 
Klubu odbędzie się w sobotę, 14 
czerwca, w sali pnr. 1122 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem.

Członkowie i członkinie prosze­
ni są o liczne i punktualne przy­
bycie.

Za Zarząd: — W. Piotrowski, 
prezes; A. Antczak, sekr.

Niedziela, 15 Czerwca
Tow. Wolność Ludu Grupa 2742 

ZNP zwołuje swe posiedzenie w 
niedzielę. 15 czerwca, na 2-gą po 
południu, do sali parafii św. Jad­
wigi, przy Hoyne i Lyndale ul., 
(sala nr 3). Prosimy wszystkich 
członków o przybycie. Będzie zda­
ne sprawodzanie z 40-lecia i odzna­
czeń naszych członków przez ZNP. 
Miesiąc czerwiec jest poświęcony 
dla Dziecka, więc jest okazja by 
zapisać małoletnich do naszej or­
ganizacji. — Zenon Ziółkowski, 
prezes; Miecz. Stermiński, sekr.

Pan Am zapowiada jedyne 
bezpośrednie loty z jednego polskiego 

środowiska do innych
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Chicago (ludność 214.800 Polaków)do Warszawy (ludność 1.300.000 Polaków).
Z lotniska O'Hare do lotniska Okęcia (to jest oczywiście Okęcie, a nie O'Kecie), 

odlatuje we wtorki i czwartki. Począwszy od 22 maja można będzie również lecieć do 
Warszawy w niedziele, z łatwymi połączeniami z Milwaukee (ludność 73-300 Polaków).

Jeżeli się planuje minimum 22-dniowy pobyt, ale nie dłużej niż 45 dni, należy zapytać 
swego agenta podróży o szczegóły ulgowych kosztów podróży u PAN AM, który może 
zaoszczędzić dużo pieniędzy na podróży do Warszawy.

Jeśli się, więc, nie ma możliwości zobaczenia swojej rodziny lub przyjaciół w Polsce, 
można załatwić sprowadzenie tych ludzi do Stanów Zjednoczonych.

Aby załatwić taką podróż, należy się udać do miejscowego biura podróży, zapłacić tu za 
bilet, a PAN AM ustali podróż dla krewnego tam przez swoje Warszawskie Biuro.

Możemy się poszczycić naszą wieloletnią obsługą w załatwieniu takich wycieczek.
W ten sposób zbliża się kilka tutejszych przyjemnych polskich środowisk z Polakami 

w Polsce.

Klub Powiat Mielec urządza 
przedwakacyjne zebranie w nie­
dzielę, 15 czerwca, w sali Blaek- 
hawk Parku, 2318 N. Lavergne ul. 
Ze względu na ważne sprawy, pro­
simy członkostwo o liczne przyby­
cie. Zebranie będzie o zwykłej po­
rze. — Józef Mail, prezes; Helena 
Bajer, sekr. prot.

Spotkaj się ze swoim agentem podróży.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Kongresowe Okręgi Wyborcze
Sprawa zmiany granic kongresowych 

okręgów wyborczych w Illinois, która wywo­
łała nie tylko spór między obu partiami, ale 
i poważne konflikty wśród proponujących 
te zmiany demokratów, wejdzie w drugie 
stadium. Stanowy Senat uch walił już 
bowiem projekt ustawy o zmianach, a w ten 
czwartek Komitet Izby Niższej rozpocznie 
przesłuchy. Jest więc wskazane zabrać głos, 
aby przekazać społeczeństwu polonijnemu 
nasz punkt widzenia. Byłoby bardzo poży­
teczne, gdyby ustawodawcy stanowi, mający 
decydować o zmianach, wzięli wyrażane tu 
opinie pod rozwagę.

Jest bezdyskusyjne, że zmiana granic 
okręgów wyborczych należy do uprawnień 
stanowej Legislatury. Napewno jest źle, jeśli 
w sprawy zmian włączają się sądy federalne, 
jak to było poprzednim razem. Nasuwa się 
więc przede wszystkim uwaga, aby aktualna 
obecnie sprawa zmian nie trafiła do sądów, 
a uniknie się tego, jeśli stanowa Legislatura, 
będzie działała w interesie całości społeczeń­
stwa, a więc wyborców, nie ograniczając się 
do zabezpieczania osobistych interesów obec­
nych kongresmanów. To też decyzje Legisla­
tury powinny być rozważne.

Dalej trzeba zdawać sobie sprawę, że żadna 
zmiana nie zadowoli wszystkich zaintereso­
wanych. Zawsze znajdą się ustawodawcy, 
którzy zmianę będą uważali za zagrożenie 
dla ich osobistych interesów wyborczych, 
jak też zawsze znajdą się środowiska obywa­
telskie, gotowe do upominania się o interesy 
rzekomo pokrzywdzonego, poszukującego 
poparcia zarówno w kołach politycznych, 
jak i w kołach społecznych.

Uznając prawo zainteresowanych do 
dbałości o ich interesy, musimy wszakże 
podkreślić, że zmiana granic okręgów wybor­
czych nie powinna stać się ani przedmiotem 
typowo politykierskich rozgrywek, ani też 
przedmiotem targów i przetargów wśród 
skłóconych ośrodków politycznych w Legi­
slatorze. Interes wyborców wymaga, aby 
zmiany przeprowadzoano rozumne. Sądzimy 
też, że takim nastawieniem powinni kierować 
się stanowi reprezentanci, rozważając projekt 
zmian w Komitecie Izby, jak i na plenum. 
Sokolwiek bowiem możnaby zarzucić pro­
jektowi zmian, nie jest on najgorszy, choć 
wśród jego przeciwników najgłośniej lamen­
tują zainteresowani osobiście.

Jest zrozumiałe, że polonijna społeczność, 
podobnie jak to czynią inne grupy etniczne, 
musi intersować się przede wszystkim losem 
naszych przedstawicieli w Kongresie. Musi-

Recesja Należy
“Jesteśmy znowu na drodze w zwyż", 

twierdzi “The U.S. News Letter” z 6 czerwca 
br. Wskazują na to coraz większe zamówie­
nia na urządzenia domowe, maszyny i cięża­
rówki. Wzrasta ilość zezwoleń na budowę 
nowych domów, sklepów i biur. Są to oznaki 
poprawy ekonomicznej.

Ale są także słabe punkty. Sprzedaż samo­
chodów ciągle pozostaje w tyle w porówna­
niu z tym samym okresem w latach 
poprzednich. Ciężka sytuacja przemysłu 
samochodowego pociąga za sobą zastój w 
przemyśle stalowym. Mimo to, niewidoczna 
jeszcze dla ogółu zmiana na lepsze jest 
faktem dokonanym.

Najcięższa recesja powojenna i najdłuższa, 
bo trwała 19 miesięcy należy do przeszłości. 
Ekonomiści spodziewają się nieznacznego 
wzrostu ekonomicznego już w tym miesiącu. 
W trzecim kwartale wzrost będzie znacznie 
większy. Niektórzy spodziewają się, że 
dojdzie do 4 proc. W czwartym kwartale 
GNP może wzróść od 6 do 9 procent. Gdy 
do tego dojdzie — zacznie spadać bezrobocie.

Na tym odcinku sytuacja będzie jednak 
trudna przez kilka lat. Nawet optymiści 
godzą się, że w tym roku bezrobocie będzie 
wynosiło blisko 10 procent siły roboczej 
kraju. W roku następnym nie spadnie dużo 
poniżej 8 procent i dopiero w 1979 lub 1980 
r. może spaść poniżej 6 procent.

Prezydent Ford i jego doradcy ekonomiczni 
niepokoją się spadkiem inwestycji. Przyczy­
ną są małe dochody przemysłu. Jeżeli 
społeczeństwo rzuci się do kupowania, 
przemysł nie podoła zamówieniom, co zwięk­
szy nacisk inflacyjny, stale obecny, bo ceny 
wzrastają przeciętnie o 6 proc, rocznie. W 
dodatku wiele gałęzi przemysłu posiada 
przestarzałe maszyny i urządzenia. Odkła­
danie inwestycji pogorszy ich sytuację i 
zmniejszy zdolność konkurencyjną z nowo­
cześniejszym przemysłem japońskim i

my też wiedzieć, jak będzie wyglądała 
reprezentacja kongresowa Polonii z powiatu 
Cook po przyjęciu proponowanych zmian. 
O tym więc trzeba trochę powiedzieć.

Był okres, nie tak ziresztą dawny, kiedy 
mieliśmy w pow. Cook czterch kongresma­
nów polskiego pochodzenia. Bieg wydarzeń 
zmniejszył naszą reprezentację do dwóch 
kongresmanów obecnie. Są to kongr. Edward 
Derwiński (R-4 okręg) i kongr. Dan Rosten- 
kowski (D-8). Jesteśmy przekonani, że 
zmiana granic okręgów wyborczych nie 
naruszy pozycji tych naszych wybitnych i 
wpływowych w Kongresie ustawodawców.

Po śmierci kongr. Jana Kluczyńskiego 
(D-5) wysunięty został i staje do specjalnych 
wyborów (8 lipca) stanowy rep. John Fary 
(D), który jest polskiego pochodzenia. 
Można więc przyjąć, że w tym typowo 
demokratycznym okręgu i po pewnych 
zmianach jego granic przedstawiciel Polonii 
wygra w wyborach. Będzie już rzeczą zorga­
nizowanej Polonii, aby nowy kongresman nie 
był “przejściowym”, jak to słychać w pogło­
skach, ale aby utrzymana została długoletnia 
praktyka, iż okręg 5 jest reprezentowany 
w Kongresie przez Amerykanina polskiego 
pochodzenia.

Zmiany w okręgach wyborczych na pół­
nocnej stronie miasta i w sąsiednich osie­
dlach podmiejskich przewidują takie prze­
sunięcia obecnych granic, aby powstał nowy 
terytorialnie okręg 6 i w kałach politycznych 
mówi się, że skoro w tym nowym okręgu 
znajdzie się były kongr. Roman Puciński, 
będzie on potencjalnym kandydatem na 
urząd kongresmana.

Tak więc przy korzystnym wyniku wybo­
rów w przyszłym roku możemy jako spo­
łeczność odzyskać poprzednią ilość czterech 
naszych przedstawicieli w Kongresie. W 
takiej zaś sytuacji trzeba uznać, że zmiany 
okręgów wyborczych mogą przynieść korzy­
ści Polonii.

W naszym dwupartyjnym systemie poli­
tycznym jest oczywiste, że partia kontrolu­
jąca stanową Legislaturę ma skłonność nie 
tylko do utrwalania, ale i do poszerzania 
zasięgu władzy. Tak właśnie działa obecnie 
Partia Demokratyczna, bo ma większość w 
Legislaturze, a nie jest nic dziwnego, że 
Partia Republikańska, jako mniejszość, 
sprzeciwia się projektowi, wysuniętemu 
przez demokratów. W innym układzie sił 
w Springfield, Ill., byłoby odwrotnie. Jest 
to praktyki naszej polityki niestety nie należy 
rozdzierać szat z tego powodu.

Do Przeszłości
zachodnio-europejskim. Biały Dom szuka 
środków zaradczych, bo spadek inwestycji 
może również grozić w przyszłości brakiem 
prądu i paliw. Zapotrzebowanie na energię 
elektryczną i paliwa stale wzrasta. Jeżeli 
przemysł nie zwiększy zdolności produkcyj­
nej, braki prądu i paliw będą nieuniknione.

Jak zwykle — obok blasków występują 
cienie. Trudna sytuacja w jakiej znalazła 
się gospodarka, nie tylko Stanów Zjednoczo­
nych ale całego wolnego świata, wymaga 
rozważnych i ostrożnych pociągnięć. Dema­
gogia podyktowana natychmiastowymi 
korzyściami bez oglądania się na dalszą 
przyszłość może przynieść katatrofalne 
następstwa. Miejmy nadzieję, że rozumie to 
Kongres, który w ostatnich dniach zaczyna 
wykazywać więcej rozsądku niż poprzednio.

To i Owo
Lekarze wojskowi w Stanach Zjednoczo-1 

nych dokonują corocznie setek operacji chi-1 
rurgii plastycznej na żonach wyższych ofice- ’ 
rów armii, marynarki i lotnictwa, żeby pod- i 
ciągać obwisłe piersi lub powiększać ich I 
rozmiary, usuwać zmarszczki na twarzach | 
oraz w inny sposób upiększać ich wygląd, j

Skarży się na to ostro demokratyczny kon­
gresman Les Aspin.

Tego rodzaju zabiegi chirurgii plastycznej 
kosztują cywilną osobę w Ameryce od 
tysiąca do trzech tysięcy dolarów, natomiast | 
— według Aspina — żony wyższych ofice-1 
rów poddają się tym zabiegom prawie bez­
płatnie, wydając tylko po 3 lub 4 dolary 
dziennie za wyżywienie w szpitalu. Opera­
cje te stanowią ponoć w armii 5 procent, w 
marynarce 6 procent a w lotnictwie 9 procent 
wszystkich operacji plastycznych.

UtniMzctonr poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

BRYTYJSKIE REFERENDUM
THE NEW YORK TIMES - Jeden z najbardziej dziwacznych 

eksperymentów w długiej historii brytyjskiej polityki znajdzie 
swój wyraz w nie mającym precedensu referendum, jakie 
rozstrzygnąć ma. czy Wielka Brytania pozostanie członkiem 
Wspólnego Rynku Europy zachodniej. Przeprowadzone ostatnio 
ankiety wskazywać się zdają, że obywatele brytyjscy wypowiedzą 
się większością głosów,jak dwa do jednego, za dalszym udziałem 
swego kraju w tej organizacji, do której Wielka Brytania 
przystąpiła po długich debatach i rokowaniach 1 stycznia 1973 
roku. Wstrząsającym ciosem dla Europejskiej Wspólnoty i całej 
koncepcji zjednoczenia zachodniej Europy byłoby wycofanie się z 
niej Wielkiej Brytanii.

Ale nawet jeżeli wyborcy zdecydowanie wypowiedzą się za 
dalszym członkostwem, referendum wyrządzi ogromne szkody 
Wspólnocie Europejskiej, brytyjskiej chwiejnej gospodarce, 
rządowi premiera Wilsona i może nawet samemu systemowi 
parlamentarnemu. Istnieją bowiem wątpliwości, na ile 
konstytucyjne jest takie referendum. Krytycy twierdzą, że 
ustalono w ten sposób niebezpieczny precedens, który podważyć 
może autorytet parlamentu - choć sam premier Wilson przyznał, 
że rezultat tego plebiscytu nie może legalnie zobowiązywać Izby 
Gmin. Wspólnota Europejska wykazała wiele cierpliwości, 
ponieważ Partia Pracy domagała się "poddania rewizji” 
warunków, na jakich Wielka Brytania przystąpiła do Wspólnego 
Rynku. Ośmiu innych członków tej organizacji dało wyraźnie do 
zrozumienia,jak gorąco pragną pozostania Wielkiej Brytanii w 
tym klubie”, ale piętnastomiesięczna zwłoka,wynikła na skutek 
trudnych rokowań w Brukseli, odbić się może niepomyślnie na 
rozwoju Wspólnego Rynku.

Przygotowania do referendum miały też negatywny wpływ na 
brytyjską gospodarkę - i tak jedną z najbardziej “chorych” w 
Europie. Premier Wilson, którego ministrowie publicznie 
wzajemnie się atakowali na tle przynależności Wielkiej Brytanii 
do Wspólnego Rynku, unikał rozwiązywania palących 
problemów, choć wzrasta stale bezrobocie, a inflacja zwiększa 
się o ponad 30 procent rocznie.

Powstają wątpliwości, czy w ogóle może rządzić gabinet tak 
głęboko rozdzielony, jak to wyszło na jaw podczas poprzedzającej 
referendum debaty publicznej.

Z wielu więc powodów sojusznicy Wielkiej Brytanii odetchną z 
ulgą, gdy wreszcie znane będą rezultaty tego kosztownego, 
wątpliwej konstytucyjności i prawdopodobnie całkowicie 
zbytecznego referendum i gdy zapadnie decyzja “za Europą” , 
czy też przeciw niej.

WASZYNGTON A HAWANA
THE WALL STREET JOURNAL - Stany Zjednoczone i Kuba 

bez wątpienia wznowią w dalszej lub bliższej przyszłości swe 
stosunki dyplomatyczne. Senator George McGovern odbył 
niedawno swą szeroko rozgłoszoną podróż do Hawany, a sekretarz 
Stanu Kissinger stwierdził, że podtrzymywanie wieczystego 
antagonizmu między dwoma państwami nie ma zbytniej 
wartości.

Nie ma oczywiście nic zastraszającego we wznowieniu 
stosunków dyplomatycznych. Właściwie nawet jedyną sensowną 
polityką jest uznawanie “de facto” wszystkich rządów, które 
rzeczywiście wykonują władzę nad określonym terenem. Odnosi 
się to nie tylko do Kuby, ale też. do Rodezji. Uważamy, że 
wskazanym byłoby nawet wysłanie naszego ambasadora do 
Phnom Penh, gdyby miejscowi komuniści zagwarantowali jego 
bezpieczeństwo. Jedną z zalet polityki “de facto" jest jasne 
podkreślenie, że uznanie jakiegoś rządu nie oznacza jego 
aprobaty.

Należy obecnie podkreślić więc, że ewentualne uznanie reżymu 
Fidela Castro nie stanowi ze strony Stanów Zjednoczonych 
jakichś "przeprosin” za poprzednią ich politykę. Prawdą jest, że 
Castro nie'usiłuje obecnie “eksportować” swej rewolucji na całą 
półkulę zachodnią, ale nie wynika to z jakiejś zasadniczej zmiany 
jego polityki, lecz z braku powodzenia jego wywrotowej akcji. 
Pod tym więc względem amerykańska polityka wobec Kuby 
okazała się skuteczna.

Należy też dać jasno do zrozumienia, że za normalizację 
stosunków między dwoma państwami odpowiedzialność ponoszą 
nie tylko Stany Zjednoczone, ale też Kuba. Dojść musi 
szczególnie do jakiegoś porozumienia w sprawie odszkodowań za 
wywłaszczone na Kubie amerykańskie prywatne i korporacyjne 
majętności, oceniane na 3,4 miliarda dolarów.

Senator McGovern oświadczył reporterom w Hawanie, że 
Castro “weźmie pod uwagę” zwolnienie dziewięciu obywateli 
amerykańskich, przebywających w więzieniach na Kubie oraz 
zwrot około dwóch milionów dolarów, przywiezionych do Hawany 
jako okup, wymuszony przez “porywaczy” samolotów. Ale ani 
McGovern,ani żaden z jego kolegów, którzy odwiedzali Kubę, nie 
wspomnieli, by Castro zamierzał załatwić też sprawę 
odszkodowań za skonfiksowane mienie amerykańskie.

Pomocnym byłoby też, gdyby amerykańscy zwolennicy uznania 
reżymu kubańskiego starannie powstrzymywali się w swych 
oświadczeniach od aluzji lub sugestii, że taki krok oznaczałby 
"naprawę” poprzednich błędów czy niesprawiedliwości. 
Niektóre bowiem koła przyjmować zdają się jako pewnik, że 
Stany Zjednoczone automatycznie są odpowiedzialne za 
jakiekolwiek naprężenie stosunków dyplomatycznych czy ich 
zerwanie. Niektórzy Amerykanie żywić się zdają niezłomńą 
wiarę, że wrogość komunistów wobec Zachodu nie jest wynikiem 
ich ideologicznych przekonań, ale naszej niezdolności 
przekonania ich o naszych dobrych intencjach.

Poplecznicy uznania reżymu Castro powinni przynajmniej 
pamiętać, że obecny system kubański jest nadal ścisłym 
despotyzmem, że tamtejsi mieszkańcy pozbawieni są swobód 
obywatelskich i że ilość więźniów politycznych jest na Kubie, 
procentowo biorąc, największa może na świecie. Dyplomaci 
Stanów Zjednoczonych nie potrzebują oczywiście tego 
szczególnie podkreślać, ale użytecznym byłoby, by fakty te 
omawiano podczas dyskusji publicznych w naszym kraju.

NADZIEJE NA POKOJ
DAILY NEWS - Jest to zapewne dalekie jeszcze od pewności, 

ale świtać zdaje się nadzieja na trwały pokój na środkowym 
Wschodzie.

Amerykański prezydent Ford i egipski Anwar Sadat zakończyli 
w ubiegły poniedziałek swe dwudniowe obrady nad problemami 
Środkowego Wschodu w Salzburgu. Ford zapowiedział następnie 
przedłożenie w ciągu mniej więcej miesiąca swej potencjalnej 
formuły pokojowej na Środkowym Wschodzie, a Sadat podkreślił, 
że “najważniejszym osiągnięciem, do jakiego możemy dążyćjest 
położenie kresu stanowi wojowniczości (między Izraelem a 
państwami arabskimi) trwającemu już 27 lat”...............

Ważniejsze jednak niż te słowa Forda i Sadata są pewne 
konkretne ostatnie wydarzenia w rejonie Środkowego Wschodu.

Tak więc w Jerozolomie premier Izraela Yitzhak Rabin 
stwierdził, że Izrael wycofa połowę swych czołgów, całą 
artylerię, jak też część zwych wojsk (za wyjątkiem 3500 ludzi) na 
linię odległą o 20 mil od brzegów Kanału Sueskiego, którego 
ponowne otwarcie nastąpić ma w czwartek. Rabin podkreślił, że 
decyzja ta zapadła dla “odprężenia militarnego w tym rejonie”.

Syria w ostatnich dniach wycofała znaczną część swych 
jednostek pancernych z zapalnego rejonu wzgórz Golan. Rząd jej 
zgodził się poza tym na przedłużenie na dalasze sześć- miesięcy 
mandatu korpusii ekspedycyjnego” ONZ na wzgórzach Golan.

Prawdą jest, że te pociągnięcia mają może więcej wspólnego z 
syryjsko-irackim sporem o prawa do wykorzystywania wód rzeki 
Eufrat niż z prawdzowym pragnieniem pokoju. A prezydent 
Sadat ostrzegł niedwuznacznie, że “procedura pokojowa 
wymagać będzie długiego czasu”. b

Należy jednak mieć nadzieję, że rozmowy dwóch prezydentów 
w Salzburgu, przesunięcia wojsk i inne wydarzenia na Środkowym 
Wschodzie przyczynią się do pokoju w tym rejonie - pokoju, 
jakiego paląco potrzebuje i pragnie cały świat, za wyjątkiem 
może Rosji komunistycznej.

Karol Zbyszewski

Pisma Emigracyjne
Jakże trudno wydawać pi­

smo na emigracji! Nikły na­
kład. zbyt szczupły personel, 
ograniczona sprawność dru­
karni. stały brak pieniędzy... 
Format jest za mały i wie­
cznie brakuje miejsca.

Pismo emigracyjne musi 
obsługiwać 4 dziedziny, w ta­
kiej kolejności i — propor­
cjonalnie — poświęcać im ta­
ką ilość miejsca:

1) Sprawy dotyczące emi­
gracji w danym kraju.

i 2) Sprawy dotyczące kraju 
w którym czytelnicy tego pi­
sma mieszkają.

3) Wydarzenia w Polsce.
4) Wydarzenia na całym 

świecie.
Oczywiście ta kolejność nie 

obowiązuje w każdym nume­
rze. Nic podobnego! Ale w su­
mie, za okres paru miesięcy 
czy roku, właściwa proporcja 

j miejsca udzielona tym czte- 
! rem, naczelnym tematom, de- 
! cyduje o poczytności pisma, 
i Tylko posma subsydiowane 
przez jakieś organizacje spo- 

i łeczne, ośrodki polityczne, — 
czy inne źródła, mogą nie sto­
sować tej reguły. Są to pisma 
deficytowe, istniejące dzięki 
subsydiom.

Najwięcej ludzi chce pisać 
o polityce światowej. Na ana­
lizowanie posunięć Forda, 
Breżniewa, Schmidta, Wilso­
na, Giscarda, Amina, Gadaf- 
fiego, Mao, Sadata, Trudeau, 
powikłań między Zaire i Ro­
dezją, albo Chile z Guatema- 
lą, czy Indii z Afganistanem 
jest zawsze tuzin chętnych.

Ale o rzeczowy artykuł o 
emeryturach, o podatkach, o 
możliwościach leczenia, o 
stowarzyszeniach, o prowa­
dzeniu domów społecznych — 
nie można się doprosić. Na­
wet panie mające talent fe­
lietonowy piszą o polityce.— 
Widocznie to najłatwiejsze i 
mogą machnąć taki artykuł 
między kolacją a pójściem do 
łóżka.

Czego pragną w piśmie 
czytelnicy? Jest to szalenie 
trudny problem. Najgorszym 
sposobem jest pytanie wręcz: 
“—Co państwo cheieliby zna­
leźć w swoim piśmie.

Ludzie podświadomie, od­
powiadają z reguły niepra­
wdę. Mężczyzna powie. — że 
woli posłuchać nauk starego 
mędrca, niż zobaczyć śliczną 
dziewczynę. Kobieta zawsze 
przysięgnie, że woli światły 
wykład o moralności niż od­
rażające sprawozdanie z pro­
cesu rozwodowego. Pismo, — 
którego redaktor w to uwie­
rzy musi mieć sute subsydia.

Czytelników należy badać 
podchwytliwie. Cytować im 
wszystko co było wczoraj w 
politycznym artykule i oce­
niać po reakcji czy to czy­
tali, czy nie. Opowiadać im 
szczegółowo treść wczorajszej 
recenzji i baczyć czy zakrzy­
kną, że to już czytali. Rzu­
cać od niechcenia wiadomo­
ści; — które były onegdaj na 
pierwszej stronie i czekać czy 
przerwą zapewnieniem, że to 
nic nowego.

Prowadziłem TyLon przez 
długie lata w “Dzienniku” i 
zawsze ludzie mi mówili, że 
to stek bredni i że się brzy­
dzą choćby okiem na to rzu­
cić. I zawsze się okazywało, 
że ci sami ludzie — znają te 
“nonsensy” na pamięć.

Zasadą pisma nie mającego 
sybsydiów jest: “Nasz czy­
telnik — nasz pan”. Kłopot 
w tym że każdy list od czytel­
nika zaczyna się od słów:

“Jako wyraziciel opinii o- 
gółu stwierdzam, że . . .”

Ile listów — tyle opiniii 
ogółu. Każdy przedstawia sie­
bie jako zbiorowy głos społe­
czeństwa. Trzeba wyczucia, 
by wiedzieć jaki jest rzeczy­
wiście pogląd większości czy­
telników,’ co im się podoba, 
czego pragną, czemu są prze­
ciwni, co ich interesuje, co 
im trafia do przekonania.

Gdyby urządzanie ankiety 
na temat: “Co chcę mieć w 
mojej gazecie?” przynosiło 
jakąś sensowną odpowiedź— 
nie byłoby złych, plajtują­
cych pism na świecie. Ale ro­
bienie dobrej gazety jest bar­
dziej skomplikowane.

Trzeba podziwiać i być peł- 
i nym uznania dla periodyków 
; emigracyjnych, które się u- 
kazują nieregularnie, na ro- 
neo. Do takich należą “Kro- 

’ nika”, w Kopenhadze, “Wia­
domości” w Szto k h o 1 m i e, 

I "Listy, do Polaków” w New 
Britain, USA, Biuletyn kom­
batancki w Holandii, Komu­
nikat Płd. Afryce, “Polonia” 
w Kalifornii, YMCA w Lon­
dynie i wiele innych.

Ile to pracy, czasu, włas­
nych pieniędzy trzeba po­
święcić, by numer się uka­
zał. Propagandówki reżymo­
we na emigracji, ukazują się 
na dobrym papierze, z do­
brym drukiem Artykuły są 
niepodpisane lub fikcyjne. — 
Wyskrobali je ludzie za sute 
honorarium i wstydzą się je 
firmować. Treść jest nie do

| przełknięcia, pisma nikt nie 
i kupuje. Lecz kogo to obcho- 
I dzi, skoro reżym płaci za 
wszystko.

Pisma emigracyjne, nieste- 
i ty. systematycznie zamierają. 
; Nie mogą podołać finansowo. 
; Utopiści, marzyciele terko- 
I czą, że pismo ma głosić, słu- 
I żyć, propagować . . . Pięknie, 
i ale za co? By spełnić te za- 
I dania pismo musi mieć pod- 
| stawy pieniężne. Najwznio- 
: ślejsze idee i najsłuszniejsze 
! postulaty nigdzie nie dotrą, 
jeśli pismo przestanie wycho­
dzić.

W Stanach Zjednoczonych 
znikło wiele gazet emigracyj­
nych. Zbankrutowały! Jedy­
ny pocieszający wypadek to 
powstanie na gruzach “Nowe­
go Światu, w New Yorku, — 
niepodległościowego “Nowe­
go Dziennika”.

W Australii, w Melbourne, 
— nadzwyczajnym wysiłkiem 
grona ludzi dobrej woli u- 
trzymał się “Tygodnik Pol- 

i ski”, mimo śmierci swego 
właściciela, wydawcy i re- 

! daktora, Gronowskiego. “Ty- 
■ godnikowi” rzucano zawiste 
kłody pod nogi, ale trwa pod 

I redakcją Mariana Kałuskie- 
go.

Nasz “Dziennik Polski” jest 
bezsprzecznie naczelnym pis­
mem prasy emigracyjnej. — 
Żadne inne pismo nie jest 
tak masowo, dosłownie prze­
drukowywane. Depesze o sy­
tuacji w Polsce, wiadomości 
o emigracyjnych organiza­
cjach, artykuły polityczne, 
felietony, notatki — cały ten 
materiał Dziennika widuje 
się na kopy w innych emi­
gracyjnych gazetach.

Oczywiście (choć to bez­
płatne pożyczki), Dziennik 
nie ma o to pretensji. Ale 
byłoby przyzwoicie zazna­
czyć, skąd ta wiadomość, — 
czy artykuł, pochodzą. Nie­
kiedy jest podany autor, lub 
podpis “Dziennik Polski”.

Bywa, że są tylko literki 
w nawiasie (DP), z czego — 
rzecz jasna — nikt się nie do­
myśli, iż to z londyńskiego 
Dziennika. Ale najczęściej,— 
niestety, nie ma najmniejsze­
go śladu. — iż to pochodzi, z 
Dziennika. Nie jest to fair.

Opłakana sytuacja finanso­
wa pism emigracyjnych w 
Anglii sprawia, że niektórym 
grozi likwidacja. Zagrożone 
periodyki powinny się łączyć, 
póki istnieją. Zamiast dwóch 
pism będzie jedno — więk­
sze i (może) lepsze.

Upadek każdego pisma e- 
migracyjnego to przegrana 
bitwa.

Dziennik Polski (Londyn)

Kto Traci, 
Kto Zarabia?

Magazyn “Fortune” podał 
do wiadomości, że z 500 naj­
większych kompanii przemy­
słowych 21 miało w ub. roku 
straty w łącznej sumie 338 
milionów dolarów. Natomiast 
kompanie prasowe i radiowo- 
telewizjne miały zyski.

Tak więc zysk “Washington 
Post” wyniósł 14.1 procent, 
“New York Times” 14.8 pro­
cent, ABC 15 procent, CBS 
19.1 procent. Dane te wskazu­
ją, że gdy dzienniki czy też 
telewizja krytykują nadmier­
ne zyski innych kompanii, w 
tym szczególnie kompanii na­
ftowych, jednocześnie milczą 
o swoich zyskach.

A tymczasem okazuje się, 
że tylko kompania naftowa 
Exxon miała takie zyski jak 
dla przykładu CBS. Na kryty­
kowaniu nadmiernych zy­
sków robi się Więc dobry in­
teres.

Z Życia Byłych 
Dygnitarzy Bezpieki

Były wiceminister spraw 
wewnętrznych, gen. Ryszard 
Matejewski skazany w noku 
1972 na 12 lat więzienia za po­
wiązania ze światem prze­
stępczym i nielegalny handel 
‘Walutami jest od zeszłego ro­
ku na wolności i nie musi 
martwić się o przyszłość. 
Otrzymał emeryturę w wyso- 
kdści 5 tysięcy złotych miesię­
cznie i wygodne, czteropoko- 
jowe mieszkanie przy ulicy 
Narbuta na Mokotowie.

Inny wysoki dygnitarz Bez­
pieki, skazany w tym samym 
procesie co Matejewski na 
trzy i pół roku więzienia, b. 
dyrektor Biura “D” Departa­
mentu I. MSW płk. Józef Bu­
dzyń, po przedterminowym 
wypuszczeniu na wolność 
otrzymał wcale niezłą choć 
oryginalną posadę. Został 
mianowicie dyrektorem no­
wego ośrodka wczasowego 
Urzędu Rady Ministrów w 
Juracie na Helu.
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BARTENDER

IN JUST 1-WEEK 
YOU CAN TRAIN 

TO BE A

BARMAID

COMPLETE MASTER BARTENDING

FOR FUN AND PROFIT
- DAY & EVENING CLASSES —

TRAINING FOR FULL or PART-TIME WORK

CHICAGO’S 
NEWESTcall 346-9292

MASTER BARTENDING SCHOOL
162 N. State, Suite 307, Chicago 60601

District 12 PNA 
Membership 

Meeting
District 12 PNA calls a 

special Fraternal Life Insur­
ance Conference to be held on 
FRIDAY, JUNE 20, 1975, at 
7:30 P.M. “Club Karlov’’, 4058 
W. 47th St., Chicago, Illinois.

AH Presidents, Financial 
Secretaries and Organizers of 
respective Councils and Lod­
ges belonging to District 12 
PNA, are cordially invited to 
attend. Mr. Joseph F. Foszcz, 
Director of Insurance Sales 
PNA was invited to be your 
moderator.

Your participation in this 
conference will be greatly 
appreciated.

Thomas Paczyński,
Comm. Dist 12 PNA
Helen Orawiec,
Comm. Dist. 12 PNA
Thaddeus Radosz, 
Chairman Membership 
Committee Dist. 12 PNA

“Mom's
Home Cooking” 

Is For Sale
“MOM’S HOME COOK­

ING” contains the favorite 
recipes of members of the 
Mothers’ Guild of St. Stanis­
laus School in East Chicago, 
Indiana.

There are 500 recipes pack­
ed into 200 pages. Many are 
family favorites passed on 
for generations and are not 
found elsewhere. The ethnic 
section for example, tells you 
how to make Polish Sau­
sage, Nelesniki (crepe su- 
zettes), Cruellers, Polish 
Doughnuts, Ice Cream Ko- 
lacky, Gołąbki, Czarnina and 
many more Polish, Italian, 
Slovak and Spanish recipes.
. “MOM S HOME COOK­
ING” is a fund raising project 
of the Mothers’ Guild and the 
proceeds go to the school. The 
books sell for $2.25 plus 25 
cents postage. — Send your 
orders to:

Mrs. Estelle Nowosinski 
4833 Northcote Ave.

East Chicago, Ind. 46312 
or to:

Mrs. Charlotte Fuss 
4513 Shabbona Lane 

Lisle, Illinois 60532

KRONIKA TROJCOWA
Nabożeństwa , Chór Parafialny

W środę — Nowenna do św. 
Józefa po Mszy św., o 8 rano. 
Dobra Wiadomość

W tych dniach, spłacono $5,000 
długu parafialnego. Pozostaje 
$50,000 długu do spłacenia. 
Stów. Św. Antoniego

Posiedzenie Stowarzyszenia św. 
Antoniego odbędzie się w nie­
dzielę, 22 czerwca, zaraz po Mszy 
św., o 10:30 w sali parafialnej. 
Będzie przekąska. Bilety po $3.50 
można nabyć na plebanii.
Pożegnanie

Począwszy od dnia 1 lipca, ad­
ministrację i obsadę parafii św. 
Trójcy przejmują księża z zako­
nu Zmartwychwstańców. Pożeg­
nanie dla Księży z zakonu św. 
Krzyża odbędzie się w niedzielę, 
29 czerwca, w sali parafialnej, 
począwszy po Mszy św., o 10:30 
rano do 2 po południu. Będzie to 
wspólne pożegnanie dla ks. Ka­
zimierza Czaplickiego, C.S.C., ks. 
Leona Wojciechowskiego, C.S.C. 
i ks. Józefa Rogusz, C.S.C.
Zapowiedzi

Jerzy Pielat, mł. z Cynthią 
Krajecką, p„ z par. Our Lady 
Mother of the Church, Zap. 1. 
Godny Pochwały Zwyczaj

Parafia św. Trójcy otrzymała 
ofiarę $20.00 ku pamięci Zyg­
munta Prokopowicz, od żony, 
Heleny. Wieczny odpoczynek 
racz mu dać, Panie.
Dzień Ojców

W niedzielę, 15 czerwca, przy­
pada Dzień Ojców. Składamy na­
sze szczere życzenia Ojcom w 
naszej parafii, prosząc Boga o 
dalsze błogosławieństwo aby go­
dnie mogli wypełniać obowiązki 
swego powołania. Szczęść Boże! 
Rocznice święceń Kapłańskich

We wtorek, 24 czerwca, rocz­
nicę święceń kapłańskich obcho­
dzić będą: ks. Kazimierz Czapli­
cki, C.S.C., 29-tą; ks. Józef Ro­
gusz, C.S.C., 29; ks. Leon Woj­
ciechowski, C.S.C., 36.

Jubilatom składamy serdeczne 
życzenia błogosławieństwa Boże­
go w dalszej pracy w Winnicy 
Pańskiej. Ad Multos Annos!

Dnia 20 kwietnia 1975 r., odby­
ła się instalacja Chóru Kościel­
nego św. Trójcy. Zarząd Chóru: 
Stanisław Kłosowicz — prezes; 
Władysław Janicki — wicepre­
zes, Zofia Szaflarska—sekr. prot., 
Evelyn Wieja — sekr. fin., Wła­
dysław Sowa — kasjer, Zofia 
Pietkiewicz — bibliotekarka. Zo­
fia Szaflarska, Julia Lojewska, 
Zofia Pietkiewicz, gospodynie. 
Delegaci do Poł. Towarzystw, 
Stanisław Gondela i Weronika 
Wadas. Józef Łabuda — organi­
sta, dyrektor Chóru Kościelnego 
św. Trójcy.
Fundusz Ratunkowy Trójcowa

W tych dniach, następujące 
osoby złożyły ofiary aby ratować 
i utrzymać parafię św. Trójcy: 
Anna Sapała $25.00; Bolesław 
Rybowicz $50,00; Kazimierz i 
Anna Powyszyński $34.00; Hele­
na Pepłowcki $30.00; Zofia Pater 
$40.00; Edward i Helena Skubick 
$100; Katarzyna Świątkowska 
$25.00; Anna Paszyński $30.00; 
Stanisław Jocher $45.00; Michał i 
Zofia Wesołowski $40.00 i Zofia 
Matyskiela $25.00. Bóg zapłać za 
dobroć i tak hojne serca.

Formalne 
Objęcie Władzy
Sajgon. (UPI) — W szóstą 

rocznicę sw ego powstania 
— Tymczasowy Rząd Rewo­
lucyjny, będący politycznym 
ramieniem Viet Cloingu, for­
malnie przejął władzę w Saj- 
gonie i całkowitą odpowie­
dzialność za rządzenie Wiet­
namem Południowym.

Komunistyczny prezydent 
Huynh Tan Phat zapowie­
dział serię konferencji z wy­
sokimi dygnitarzami TRR i z 
administratorami poszczegól­
nych prowincji, aby skoordy­
nować przejęcie władzy od 

| wojska przez instancje cywil­
ne.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. R <~> RIN ——»i

WISŁA — RAMS 3:1
Seniorzy Wisły zakończyli 

sezon wiosenny wspaniałym 
finiszem, wygrywając zdecy­
dowanie z twardo grającym 
zespołem Rams. Wisła zdoby­
ła prowadzenie z rzutu wol­
nego. Marek Popławski popi­
sał się celnością strzału. W 
chwilę późnej Rams wyrów­
nali ‘z dobitki’ na 1:1. Kontr­
ataki Wisły były groźne. Za 
faul na polu karnym na u- 
ciekającym z piłką w kierun­
ku bramlki przeciwnika — M. 
Popławskim, on. sam z rzutu 
karnego posłał piłkę do rogu 
bramki 2:1.* ♦ ♦

Po przerwie Wisła miała 
szansę podwyższenia wyniku, 
ale strzały mijały się z celem. 
Ostoją zespołu niemieckiego 
był Rudi Keller, ale akcje je­
go rozbijały się o dobrą io- 
bronę zespołu polskiego. W 
70 mii. J. Zatoń strzałem w 
“okienko” ustalił wynik dnia 
na 3:1. • • *

Wisła grała w składzie: W. 
Tofilo, B. Kędzia, M. Stal­
mach, H. Białas, R. Dziekoń- 
ski, M. Popławski, C. Dziu- 
dzik, K. Gielniewski, B. Do­
stał,’ Z. Wilk, B. Trzop, J. 
Zatoń, Z. Krajewski, E. 
Drozd i junior M. Kuczyński. 
Ten ostatni wniósł dużo ruch­
liwości do linii ataku. Polska 
publiczność raz jeszcze na­
grodzona została ładną i sku­
teczną grą Wisły za lojalne 
popieranie tego żywotnego 
klubu. E. Mazur, prezes; J. 
Guzik, w-prezes sportowy, J. 
Śliwa, manager; B. Kędzia, 
trener; H. Czaplalk i W. Tu­
taj, del. do NSL. Na lotnisku 
O’Hara w imieniu Wisły, — 
szerokiej rzeszy polskiej pub­
liczności sportowej oraz swo­
im pożegnali W. Obrębskiego 
jadącego na kurację do Polski 
pp. Jan i Wanda Guzik, — 
członkowie zarządu klubu 
Wisła. • • *

JUNIORZY WISŁY 
BI JĄ SCHWABEN 1:0
Juniorzy Wisły wiedząc o 

sukcesach przeciwnika, — po­
ważnie potraktowali ten mecz 
i po trudnym spotkaniu prze­
ciwnik zszedł z boiska po­
konany 1:0. Przez pół meczu 
— młodzież polska “gościła” 
pod bramką Schwaben, któ­
rych bramkarz bronił b. do­
brze. W 20 min. M. Drozd z 
drugiej linii strzałem w róg 
zdobył prowadzenie dla Wi­
sły. Atalk zespołu polskiego-— 
popisywał się wielu ładnymi 
akcjami. ♦ ♦ •

Po przerwie więcej z gry 
miało Schwaben, ale pomoc 
i obrona zespołu polskiego — 
niezmordowanie broniła swej 
bramki. Wypady napastni­
ków Wisły były groźne, ale 
strzały niecelne. — Juniorzy 
Wisły lepiej wytrzymali ten 
mecz nerwowo i uzyskali wy­
nik, który jest wielką niespo­
dzianką ub. niedzieli.• * ♦

Juniorzy Wisły grali w na­
stępującym składzie: K. Wy­
goda, J. Figura, J. Duniecki, 
M. Filimowicz, K. Spociński, 
T Płoński, Marek Faust- 
mann, M. Kuczyński, Ryszard 
Janokjanc, J. Zalewski, Hen­
ryk Pikul, A. Dąbrowski, A. 
•Raźny, M. Chmura, K. Drozd. 
Wszyscy juniorzy Wisły są 
pochodzenia polskiego i w 
swoim gronie dzięki pracy i 
koleżeństwu zrobili duże po­
stępy. Brawo Wiślacy.

* * *
PORAŻKA RUCHU 

Z ARKĄ GDYNIA 0:1
Środowa seria spotkań o 

mistrzostwo I ligi w Polsce 
przyniosła kilka niespodzie­
wanych wyników. Broniące 
się przed spadkiem zespoły — 
zdołały pdkonać swych rywa­
li w spotkaniach, w których 
nie byli faworytami. Zajmu­
jąca dotychczas — ostatnie 
miejsce w tabeli gdyńska Ar­
ka wygrała z mistrzem Pol­
ski, chorzowskim Ruchem 
1:0 przedostatnia do ub. śro­
dy warszawska Gwardia, po­
konała na wyjeździe Śląsk 
wrocławski 2:1, n a t o m i ast 
ROW przerwał dobrą passę 
bytomskiej Polonii, wygry­
wając na własnym boisku 1:0.

Przegrały w środę Szom­
bierki Bytom ze Stalą (Mie­
lec) 1:3 i spadły na ostatnie 
miejsce w tabeli. Potknięcie 
Śląska z, Gwardią może spo- 
wodować, że drużyna wroc­
ławska otrąbi premiowane u- 
działem w turnieju UEFA — 
trzecie miejsce. Rywal wroc­
ławian w walce o tę lokatę, 
krakowska Wisła, zremiso­
wała w Szczecinie z Pogonią 
1:1’ . * .

Najwięcej bramek podczas 
28 kolejki spotkań padło w 
Warszawie (Legia wygrała z

Lechem) 4:2. Dwa pozostałe 
mecze zakończyły się rezul­
tatami nierostrzygniętymi. — 
Górnik (Zabrze) zremisował 
z Zagłębiem (Sosnowiec) 2:2, 
a FKS Tychy uzyskał bez- 
bramkowy wynik z ŁKS.♦ * •

TABELA

1. Burh
2. Stal
3. Śląsk
4. Wisła
5. Górnik
6. Zagłębię
7. Legia
8. Polonia
9. Lech

10. LKS
11. GKS
12. Pogoń
13. ROW
14. Gwardia
15. Arka
16. Szombierki

14 59—21
78 39—20
33 39-31
32 37—28
29 47—37
28 29—30
26 40—35
26 23—27
26 30—40
25 26—33
24 31—36
24 26—33
23 21-34
23 19—35
23 21—42
22 38—43

Po tych spotkaniach na I 
miejscu w tabeli jest Ruch — 
który zapewnił już sobie ty­
tuł mistrza Polski sezonu 
1974-75. • • •

DWA ZŁOTE MEDALE 
BOKSERÓW POLSKICH
W Katowicach dobiegły w 

niedzielę końca bokserskie 
mistrzostwa Europy. — Do 
walk finałowych najwięcej 
reprezentantów wprowadziło 
ZSRR — aż 9. Trzech fina­
listów reprezentowało Rumu­
nię, po dwóch Bułgarię, Wę­
gry i Polskę oraz po jednym 
Hiszpanię, Jugosławię, Fin­
landię i NRD.

* * •
Polacy raczej sprawili za­

wód. Liczono, że w finale — 
walczyć będzie ich znacznie 
więcej, jednak na katowickim 
ringu, przed własną publicz­
nością, sprawiali wrażenie — 
jak podaje polska agencja 
prasowa — nie najlepiej 
przygotowanych pod wzglę­
dem technicznym, kondycyj­
nym, a zwłaszcza taktycz­
nym. • ♦ •

W półfinałach odpadli w w. 
lekkiej (60 kg) Ryszard Tom­
czyk, przegrywając z Rumu­
nem S. Cotovem, w w. pół- 
średniej (67 kg) Jerzy Rybic­
ki, którego pokonał Fin Ka- 
levi Marjaama oraz w wadze 
średniej (75 kg) Jacek Ku­
charczyk, którego lekarz nie 
dopuścił do walki z Lemie- 
szewem (ZSRR) — wskutek 
kontuzji. ♦ • •

Doskonale natomiast spisy­
wał się w wadze ciężkiej •— 
(powyżej 81 kg) Andrzej Bie- 
galski, W ćwierfinale znokau­
tował on już w I rundzie re­
prezentanta NRF Hussinga, 
w półfinale w taki sam spo­
sób zwyciężył w 2 rundzie 
Rumuna Mircee Simona. Do­
brze też w walkach elimina­
cyjnych i w półfinale walczył 
w w. lekkośredniej (71 kg) 
Wiesław Rudkowski.♦ ♦ *
Wynild finałów:

W. papierowa (48 kg) A. 
Tkaczenko (ZSRR) pokonał 
na punkty (5:0) E. Rodrigue- 
za (Hiszpania).

W. musza (51 kg) — W. Za­
sypko (ZSRR zwyciężył 3:2 
C. Gruescu (Rumunia).

W. kogucia (54 kg) — W. 
Rybaków (ZSRR) zwyciężył 
3:2 Czaczo Andrejkowskiego 
(Bułgaria).

W. pióitkowa (57 kg) — T. 
Badari (Węgry) zwyciężył 
4:1 Br. Rlistica (Jugosławia).

W. lekka (60 kg) — Simon 
Cutov (Rumunia) pokonał 
w III rundzie Walerego Iwo- 
wa (ZSRR).• • •

W. lekkopółśre dnia (63,5 
kg) — W. Limasow (ZSRR) 
zwyciężył’5:0 J. Nagy (Wę­
gry).

W. półśrednia (67 kg) — 
M. Kalevi (Finlandia) poko­
nał 5:0 V. Zilbermana (Ru­
munia) .

W. Idkkośrednia (71 kg) — 
Wiesław Rudkowski (Polska) 
zwyciężył 4:1 W. Sawczenkę 
(ZSRR). Rudkowski ma 29 
lat, był już srebrnym i brą­
zowym medalistą mistrzostw 
Europ/ oraz srebrnym meda­
listą olimpijskim z Mona- 
oium.

W. średnia (75 kg) — Wia­
czesław Lemieszew (ZSRR) 
wypunktował 3:2 B. Witten- 
burga (NRD).

W. półciężka (81 kg) — A. 
Klimanow (ZSRR) wypunk-= 
tował 5:0 G. Stoimenowa 
(Bułgaria). ,

W. ciężka (ponad 81 kg) — 
22-letni debiutant And r z e j 
Biegalski (Poldka) pokonał 
4:1 — mistrza Europy sprzed 
dwóch lat W. Uljanicza (Ro­
sja). * f

Polscy pięściarze wywal­
czyli więc w mistrzostwach 
dwa złote medale oraz trzy 
brązowe: Ryszard Tomczyk 
(w. lekka), Jerzy Rybicki (w. 
półśrednia) oraz Jacek Ku­
charczyk (w. średnia).

Council 123 PNA Bowling Champions

Women’s first place team—Schneider’s Certified— 
Karen Kaluza, Marie Deslitch, Shirley Kaluza, Sponsors 
Bill & Betty Schneider, PNA Dir. Emil Kolasa, Lorie 
Stepek and Anna Mae Spisak.

Women’s second place team—Cliff’s Motor Service— 
Estelle Pienias, Mary Pantaleo, Sponsor’s Mr. & Mrs. 
Cliff Raddatz, PNA Dir. Emil Kolasa, Adrianne Pienias, 
Sue Raddatz and Pat Patrin.

Trzy Sejmy Związkowe 
Odbyły Sie w Wisconsin

W związku ze zbliżającym się 
37-ym Sejmem Związku Narodo­
wego Polskiego, który odbędzie 
się w Milwaukee w dniach od 21 
do 26 września, warto przypom­
nieć, że w Wisconsin odbyły się 
trzy Sejmy Związkowe, w historii 
tej najpotężniejszej organizacji 
polonijnej.

Czwarty Sejm ZNP odbył się 
w Milwaukee w dniach 21-24-go 
września -1883, Piąty Sejm odbył 
się w dniach 14-17 luty 1885 w 
miejscowości La Crosse, Wiscon­
sin; Osiemnasty Sejm ZNP odbył 
się w Milwaukee w dniach 11-16 
października 1909

Początkowo Sejmy Związkowe 
odbywały się co roku, a następnie 
od roku 1887 co dwa lata, od 1915
— co trzy, a od roku 1934 — co 
cztery lata.

Piąty Sejm Związkowy w La 
Crosse, Wis. miał wiele ważnych 
spraw do załatwienia, bowiem 
wrogowie ZNP przypuścili ostre 
ataki, zarzucając mu, że jest on 
organizacją masońską. Zarzuty te 
odparł organ Związkowy “Zgoda”
— przygważdżając plotki i inwe­
ktywy.

Mimo tych trudności, Sejm od­
był się w pełnej harmonii, a gru­
pa pań z La Crosse, która przy­
słuchiwała się się obradom wyda­
ła swoją rezolucję wyrażając po­
dziw i zachwyt nad wysokim po­
ziomem obrad oraz poświęceniem 
się posłów dla dobra Polonii i 
Polski.
Sejm w La Crosse

Na Sejm przybyło 13 posłów 
reprezentujących 12 Grup. Sejm 
rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele św. Stanisława, które od­
prawił proboszcz tejże parafii ks. 
Blaszkę,

Sejm odbył się pod przewodni­
ctwem cenzora Fr. Gryglaszew- 
skiego, a sekretarzował Maksymi­
lian Kucera. Sejm, poza popraw­
kami do konstytucji przyjął kilka 
Grup i był nadzwyczaj owocny, 
bowiem w przeciągu następnego 
roku ilość członków wzrosła z 
300 do 1893, w 44 Grupach. Zna­
czy to, że liczba członków powięk­
szyła się sześciokrotnie. Podobne­
go wzrostu nie zanotowano w ża­
dnym z lait następnych.

Spowodował to zapał cenzora i 
posłów tego sejmu, który udzielił 
się członkom organizacji, która 
od tej chwili zaczęła z niesłycha­
ną szybkością rosnąć. Cenzor wy­
głosił bardzo charakterystyczne i 
budujące przemówienie, z którego 
warto przytoczyć kilka ustępów:

’’Zjechaliśmy się tutaj powodoe 
wani miłością Ojczyzny — aby 
wspólnie obradować nad środka­
mi, w jaki sposób najlepiej bę­
dziemy mogli zjednoczyć rozpró­
szonych braci rodaków po wszyst­
kich Stanach, w jeden Związek 
Narodowy Polski i założyć protest 
przeciw bezprawiu, jakich wro­
gowie w Ojczyźnie naszej na 
ziomkach niegodziwie dopuszcza­
ją się, tudzież starać się o to, aby 
przybywający tu lud polski nie 
zginął wśród mas innych narodów
— a zarazem abyśmy mogli tym 
łatwiej go od nieuczciwych ludzi, 
którzy pod płaszczem patriotyzmu
— go wyzyskują i oszukują”.

“Pamiętajcie szanowni delega­
ci, że już dziś cały naród polski 
zwrócił oczy na nas i na nasze 
działania i każdy czyn nasz bę­
dzie przez późniejszych history­
ków krytykowany. Starajmy się 
wypełnić włożone na nas obo­
wiązki z uwagą i spokojem, by 
ogólnym dobrem myśl naszą wy­
łącznie, zajmować”.
Nowy Zarząd Główny

W wyniku wyborów do Głów­
nego Zarządu weszli: — Franci­
szek Gryglaszewski, cęnzor; W. F. 
Przybyszewski, wicecenzor; Sta­
nisław Kociemski, prezes; Adam 
Błaszczyński, wiceprezes; I. N. 
Morgenstern, sekretarz generalny; 
Jan Wlekliński, wice-sekretarz; i 
Maxymilian Kucera, kasjer.

Na sejm wpłynęło szereg depesz 
i listów, a między innymi list od 
pierwszego cenzora i założyciela 

ZNP Juliusza Andrzejkowicza, 
który z powodu słabego zdrowia 
— ster instytucji złożył w ener­
giczne ręce Fr. Gryglaszewskiego.

W liście tym pisał on między 
innymi:

“Jeżeli mi wolno wyrazić ży- | 
czenia w sprawach, nad którymi 
radzić będziecie, to proszę i bła­
gam Was, nie odstępujcie od za­
sadniczych celów Związku, które 
zawiera konstytucja. A głównym 
z nich jest: — Złączyć w jedno 
ciało polskie towarzystwa i para­
fie w Ameryce na tych samych 
zasadach, co kiedyś posłużyły unii 
Polski z Litwą i Rusią — wolni j 
z wolnymi, równi z równymi, sza- ; 
nując prawa, fundusze i samorząd , 
tych polskich towarzystw, a wią­
zać je łańcuchem braterskiej soli­
darności dla dobra ich i dla sła­
wy narodowości naszej. Bierzmy 
przykład z innych narodów, które 
pomiędzy sobą zakładają takie to­
warzystwa wzajemnej pomocy i i 
obrony po całej kuli ziemskiej.

Starajmy się nadal utrzymać 
nasz organ, “Zgodę”, która wiele 
dobrego uczyniła i czyni, rozsie- i 
wając po świecie ziarna prawdy, I 
przesyłając do Polski opisy na­
szych obchodów na amerykań­
skiej ziemi. Bracia nasi w kraju 
witają tego wysłańca ZNP, bo 
widzą w nim jedyny środek do 
ratowania żywiołu polskiego w 
Ameryce”.

Nadeszła również koresponden­
cja od Andrzejkowicza, w której 
tenże zwraca uwagę Sejmowi na 
bezprawia rządu rosyjskiego, po­
czym życząc posłom owocnych 
obrad.

Jak widać z tych krótkich wy­
powiedzi, cele Związku nic się nie 
zmieniły.

A. Pankiewicz.

Głodówka Greków
Ateny (UPI) — Pięciu 

Greków, byłych pracowników 
amerykańskiej bazy lotniczej 
rozpoczęło u wejścia do bazy 
głodówkę.

Domagają się oni albo po­
nownego przyjęcia do pracy! 
w bazie, albo zatrudnienia ich 
w greckich instytucjach woj­
skowych.

Zwolnienie z bazy amery­
kańskiej nastąpiło w wyniku 
żądania rządu greckiego, aby 
bazy USA, które nie mają za 
zadanie wyłącznie obronę 
Grecji, zostały zlikwidowane. 
W tym stanie rzeczy łącznie 
zwolniono 60 greckich praco­
wników.

Kanclerz Uniw. 
UCLA Aresztowany
Los Angeles, California 

(UPI) — Charles Young, lat 
45, kanclerz uniwersytetu Ca­
lifornia w Los Angeles, UC­
LA, został aresztowany i 
oskarżony o jazdę samocho­
dem w stanie nietrzeźwym. 
Young, lat 45, po uderzeniu 
w zaparkowany samochód, 
stracił kontrolę na zakręcie 
drogi i wjechał na drzewo, 
odnosząc liczne okaleczenia i 
złamanie szczęiki.

Truong Nghia 
Hung, M.D.

Announces the opening 
of his office for the 
general practice of 

medicine at
2201 S. Pulaski Rd.

Ogden, Pulaski & Cermak Rd

Tel. 277-1771
OFFICE HOURS:

Monday, Tuesday, Thursday. 
Friday — 10 A.M. to 6 P.M. 
Wednesday and Saturday 

10 A.M. to 2 P.M.

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACĘ? 
ZAPISZ SIĘ DO SZKOŁY IBM 

Gdzie język angielski nie Jest konieczny.
Kursy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie - Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY.

Także NAUKA języka angielskiego wieczorami ł w soboty 
GORMAN INSTITUTE

10 S. Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, UL 60602

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

V CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-1:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właścicel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano
— 1 —

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 

1:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 po poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po poł.

CHETr,GULI^SKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiecz. 

Od godz. 7:00-7:30 wiecz. 
Godz. O.O. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, kierów.

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

KAWALKADA 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i li 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOW1E, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZEL1NSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

U -b
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Demonstracje Ludności Na Azorach
(Ciąg dalszy ze sfir. I-ej) 

1973 roku baza ta służyła 
amerykańskim samolot om 
transportowym, wioząc ym 
broń dla Izraela, do uzupeł­
niania paliwa.

Raporty nadchodzące obec­
nie do Lizbony mówią, że ży­
cie na wyspach wróciło do 
normy, a dyplomaci są zda­
nia, że na uspokojenie na­
strojów wpłynęła pogróżka, 
że wojsko będzie interwenio­
wało i zdecydowanie wystąpi 
przeciwko wszelkiej rebelii.

Dziś rano policja przystąpi­
ła do aresztowań przywód­
ców demonstracji. Za kratka­
mi znalazło się 28 Portugal­
czyków, a wśród nich Anto­
nio Santos, francuski konsul 
honorowy i Victor Cruz, pra­
cownik konsulatu amerykań­
skiego.

Wszystkich aresztowanych 
przewieziono do koszar woj­
skowych na wyspie Terreira. 
Tymczasem w Lizbonie, zma- 
joryzowany przez komuni­
stów lub przez krypto-komu- 
nistów rząd, zmierza wyraź­
nie do spacyfikowania nastro­
jów. Ogłoszono oficjalnie, że 
organ prasowy portugalskiej 
partii socjalistycznej "Repu­
blika,” który został zamknię-

Kupony Na 
Elektryczność?

Newark, New Jersey (ND) 
W swym liście, skierowanym 
do prezydenta Forda przewo­
dniczący trzeciej co do wiel­
kości firmy elektrycznej—Pu­
blic Service Electric and Gas 
Company — Edward Eberle, 
przedłożył wniosek podziału 
—"kuponów energetycznyoh” 
wśród obywateli uprawnio­
nych do otrzymania kuponów 
żywnościowych.

Podkreślił on, że “podwyż­
ka opłat w ostatnich latach, 
a w większej jeszcze mierze 
drastyczny wzrost k os z t ó w 
paliwa w ciągu osiemnastu 
ostatnich miesięcy, doprowa­
dziły do tego, że rachunek za 
elektryczność stał się najpo­
ważniejszą pozycją ‘’budżetu 
wielu rodzin o niskich docho­
dach”.

Program taki został zresztą 
"próbnie” wprowadzony w 
życie w Pennsylvania gdzie 
ubogie rodziny zakupić mogą 
za 25 dolarów książeczkę z 
kuponami “na elektryczność” 
waffóści 73’ dolarów.+

Wszystkim krewnym i zna - 
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, siostra, szwagierka 
i ciocia nasza, śp.

Franciszka Maria 
Grześkowiak 

(z domu Małek) 
(siostra śp. Stanisława) 

Członkini Tow. M. B. Ostro­
bramskiej Nr. 1'49 Zw. Polek 
w Am. i Tow. Rat. Szczurowa 
i Stów. Pomocy Ojcom Salwa­
torianom w Gary, Ind., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała s>ę z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
10-go czerwca 1975 roku, o go­
dzinie 3:30 nad ranem, w śred­
nim wieku.

Zwłaki można odwiedzać dziś 
w środę, od godziny 5-ej po 
południu do 10-ej wieczorem; 
jutro, w czwartek, od godziny 
2-ej po południu do 10-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 13-go czerwca, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4901-07 S. 
Archer Ave., do kościoła Św. 
Pankracego (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, mąż; Maria (Mi­
chał) Drust, Zofia (Antoni) 
Świątek i Stefania (Franciszek) 
Bieżan, siostry i szwagrowie; 
Mary Małek, szwagierka; sio­
strzeńcy i siostrzenice; oraz 
szwagrowie i szwagierki z ro­
dzinami w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon: 735-7521.

(U, 12) 

ty prawie trzy tygodnie temu, 
zacznie ponownie wychodzić 
jeszcze w tym tygodniu.

Decyzja junty w tej spra­
wie złagodzi burzliwą dyspu­
tę na temat wolności prasy. 
“Republika” jest jedynym 
niekomunistycznym dzienni­
kiem wydawanym w Lizbo- 
nie.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

p. Alexander, nawet, gdyby 
nie prowadził długiej i kosz­
townej wojny.

♦ ♦ ♦
Nie wypada zarzucać zna­

nej publicystce, że kłamie. W 
dodatku jest ona kobietą, a 
wiadomo, że kobiety nie kła­
mią, nawet rzadko kiedy się 
mylą. Pani Alexander, której 
od urodzenia brak tylko pta­
siego mleka, wie, że “dobry 
wuj” Ho Czi — minch całe 
życie walczył o stworzenie ra­
ju na ziemi. Nie mając dowo­
dów i informacji, wezwała na 
pomoc spryt kobiecy i sfabry­
kowała fakty pasujące do jej 
założeń. A może biedaczce po­
mieszał się “socializm” z “So­
cial progress”? Jeżeli Ho Czi- 
minch wprowadził “socjalizm” 
to znaczy, że Wietnam Pół­
nocny stał się automatycznie 
państwem “postępowym spo­
łecznie”. Trzeba mieć wiarę 
w człowieka!

♦ ♦ ♦
“Reakcjonista” Lofton, jak 

św. Tomasz, nie wierzy, jeżeli 
nie widzi własnymi oczyma 
lub nie słyszy własnymi uszy- 
ma. Nie wierzy nawet kobie­
cie! Jeszcze gorszy jest spe­
cjalista Pike, który nazwał 
sielankę p. Alexander “bzdu­
rą”. Ale nawet on nie zauwa­
żył, że przeciętny dochód na 
głowę mieszkańca Wietnamu 
Północnego byłby mniejszy 
niż $85 rocznie, gdyby “dobry 
wuj” Ho Czi-minch nie kazał 
wymordować przeszło pół mi­
liona chłopów, którzy sprze­
ciwiali się kolektywizacji. 
Spryciarz. Trzeba mu to przy­
znać. Tylko za długo żył. 
Omotał nawet wytworną, za­
możną i “uduchowioną” p. 
Alexander, która jeszcze dłu­
go będzie prała mózgi swoich 
czytelniczek i czytelników.

Jan Krawiec

Sir J. Gielgud
Wybitną pozycję wśród an­

gielskich aktorów zajmuje 
John Gielgud, którego dzia­
dek Adam Giełgud przybył 
do Anglii z rodzinnych Gieł- 
gudziszek po upadku powsta­
nia styczniowego. Matka 
Johna Giełguda, Kate Terry, 
pochodzi ze słynnej angiel­
skiej rodziny teatralnej, z któ­
rej m.in. wywodzi się jedna 
z największych sław angiel- 
sikego teatru, Elen Terry oraz 
Gordon Craig, znany teore­
tyk teatru.

John Gielgud debiutował 
w 1921 r. rolą Henryk V. 
W 1929 r. przeszedł do szeks­
pirowskiego teatru Old Vic. 
Jego najsłynniejsza rola to 
szekspirowski Romeo grana 
na zmianę z Laurence Olivie- 
rem oraz Hamlet w Nowym 
Jorku ze słynną gwiazdą fil­
mu niemego Lillian Gish. 
W 1949 r. Gielgud rozpoczął 
współpracę z teatrem w szeks­
pirowskim Stratfordzie. Za 
zasługi dla teatru John Giel­
gud otrzymał tytuł “Sir”.

Wyrostek Spowodował 
Umyślnie 6 Pożarów

Timothy Gamberel, lat 18, 
oskarżony obecnie o usiłowa­
nie zabójstwa, został ponow­
nie aresztowany przez policję 
w sprawie kilku pożarów w 
rejonie Rogers Park. Gambe­
rel, zam. pnr. 7529 N. Wol­
cott Ave., przyznał się do 
umyślnego wywołania 6 po­
żarów. Jeden z pożarów spo­
wodował straty materialne w 
wysokości około $100,000.

Poprzednim razem, Gambe­
rel chciał zabić policjanta.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec móg, ś.p.

Władysław Mojsiewicz
(MĄŻ Ś.p. ANNY) 

WETERAN I WOJNY ŚWIATOWEJ
Członek Klubu Woj. Białostockiego, Klubu Ziemi Łomżyńskiej, Klu­
bu Sokdłów No. 1 i Członek Board of Trade A. L., po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 9go czerwca, 1975 roku, o godzinie 1:30 po południu, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu porgzebowego pnr. 3050 Milwaukee 
Ave., do kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Queen of 
Heaven do mauzoleum.

Na- ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, syn; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home, Brodziński Bracia
Telefon 342-3330. (10, 11)

WARSZAWA — Mieszkańcy Warszawy oddają hołd bohaterom drugiej wojny świato­
wej przy Grobie Nieznanego Żołnierza, w Dniu Wieńczenia Grobów.

Podróż Odkrywcza

Komisja Rekomenduje Zmiany w CIA

Jeśli przybędziesz do Kielc, 
w którąkolwiek stronę się 
zwrócisz — nie będzie to wy­
bór zły. Kto pragnie żobaczyć 
krajobraz najbardziej dziewi­
czy, niech wyruszy z Kielc w 
kierunku północnym. Jeżeli 
skieruje się bardziej ku za>- 
chodowi — napotka Wzgórza 
Opoczyńskie, przypomni mu 
się może poleczka “Tremblan- 
ka” i poczuje powiew su­
chych wiatrów od nadpilic­
kich lasów. W Tumlinie, Za- 
gańsku, Masłowie czy Kraj­
nie przekroczy progi Gór 
Świętokrzyskich w Bartko­
wie koło Żagańska zobaczy 
słynnego “Bartka”, o który to 
prastary dąb wiodą spory, 
czy już mu minęło tysiąc lat? 
A dalej wkraczamy w praw­
dziwą Puszczę Jodłową, w ca. 
łej krasie jej surowego pięk­
na. Pięknu przyrody podpo­
rządkował się nawet prze­
mysł kielecki i nie rozprze­
strzenia się poza Kielce, Su­
chedniów, Skarżysko i szlaki 
kolei żelaznej. A pozostałe tu 
jeszcze relikty najstarszego 
na ziemiach polskich przemy­
słu, budowanego przez Stani­
sława Staszica, stały się 
atrakcją turystyczną, prezen­
tując stare mury, groble i 
muzealne maszyny. O dawnej 
świetności Staropolskiego Za­
głębia świadczy kilkadziesiąt 
takich zakładów z Sielpią, 
Maleńcem, Samsonowem i — 
Nietulskiem na czele.

Na północny wschód od 
Kielc rozciąga się pasmo sta­
rych gór — malownicze Łyso­
góry. Wiodą tam dwie główne 
trasy, północna i wschodnia, 
rozpoczynająca się nad rzecz­
ką Lubrzanką i jej dopływem 
Warkoczem. Północna, wzno­
sząc się w górę, prowadzi do 
wioski świętej Katarzyny, 
skąd łatwo osiągnąć najwyż­
szy szczyt Gór Świętokrzys­
kich - Łysicę. Z każdym dzie­
siątkiem metrów inne tu pię­
kno: lasy, wzgórza, doliny, z 
nagła otwarte panoramy od­
ległych przestrzeni. Często, 
gdy nie widać ani człowieka, 
ani osiedla — kraina zda się 
dziewicza.

Druga, wschodnia trasa, — 
prowadzi przez długie Bieliny 
(tu zajazd “Pod Kogutami” 
służy strudzonym przyby­
szom), stąd niedaleko już do 
Świętego Krzyża. Jeszcze tyl­
ko kilka serpentyn w górę — 
to już prawie 600 m nad po­
ziomem morza — i wreszcie 
szczyt Łysej Góry, na której 
obok historycznego klasztoru, 
zamienionego później na wię­
zienie, wystrzela w niego no­
woczesna sylweta wieży tele­
wizyjnej. Wieją tu często wia­
try, zaś w burzliwe dni lubią 
uderzać gromy. W klasztorze 
znajduje się grób “Jaremy”— 
Wiśniowiedkiego, którego cia­
ło wiozła księżna Gryzelda od 
samej Ukrainy, gdyż jedynie 
to miejsce uznała za bezpiecz. 
ne i godne wiecznego spo­
czynku sterainego woja.

W roku 1825 klasztor został 
zamieniony na więzienie. Z 
miejscem tym związane są li­
czne legendy. Turysta może 
sobie nawet kupić w kiosku z 
pamiątkami łysogórską wiedź­
mę Babę Jagę, ale już nie 
groźną, przemienioną w mas­
kotkę czy breloozelk.

Na wschód od Łysogór, u 
stóp Łysej Góry, leży Słupia 
Nowa — obszar starożytnego 
hutnictwa, gdzie odkryto do­
tychczas setki tysięcy prehis­
torycznych jednoraz owych 
pieców do wytopu żelaza ze 
świętokrzyskiej rudy.

Nie mniejszych atrakcji tu­
rystycznych dostarcza wycie­
czka na południowe szlaki 
Kieleccczyzny. — Tereny te 
przyciągają nie tylko turys­
tów i wycieczkowiczów, ale 
także na/ulkowców. różnych 
specjalności, a nawet dzienni­
karzy. Jeśli wyruszyć z Kielc 
w kierunku południowo-za. 
chodnim, rychło ukiżą się 
pierwsze rezerwaty geologi­
czne. Góra Zelejowa w pobli­
żu Chęcin, to 67-hektarowy 
rezerwat, a w nim ciekawe 
utwory krasowe i rzadkie ga­
tunki roślin i owadów. Nieda. 

leko Góra Miedzianka - rów­
nież zjawiska krasowe, po­
nadto ślady po dawnej kopal­
ni miedzi. — A dalej to już 
Włoszczowa — rejon rolniczy, 
wielka baza łąkarstwa i hodo­
wli bydła.

Wreszcie Chęciny. Miaste­
czko wraz z górującymi nad 
okolicą ruinami piastowskie­
go żarniku zalicza się, dzięki 
swemu klasycznie średnio­
wiecznemu układowi ulic, do 
urbanistycznych za b y t k ó w 
wysokiej rangi. Miłośnicy za. 
bytlków chcieliby to cacko za­
chować jako skansen, ale czte­
ry tysiące mieszkańców ma 
już dość średniowiecza. Nikt 
nie chce budować domków 
naśladujących architekturę z 
XIV wieku, lecz mieć normal­
ne, przestronne budynki z du­
żymi oknami. W zachodniej 
części Chęcin dojdzie więc do 
pogodzenia średniowiecza ze 
współczesnością. Buduje się 
tu osiedle dla kilku tysięcy 
osób, pracowników “białego 
zagłębia”. Urbaniści, bardziej 
związani z gospodarczym — 
“dziś” niż historycznym 
“wczoraj” orzeikli, że lepszego 
miejsca nie znajdą.

“Białe zagłębie”. Jest to na­
zwa, której jeszcze nie pisze 
się dużymi literami, choć od 
dawna czynią tak urzędnicy i 
ekonomiści. Pora rozszyfro. 
wać ów termin. “Białe zagłę­
bie” to rejon środkowej części 
województwa kieleckiego, w 
którym na skalę przemysłową 
produkuje się materiały bu­
dowlane. Oto jego dane: 960 
m kw., 208 tys. mieszkańców, 
37 czynnych zakładów wydo­
bywczych i przetwórstwa, — 
proddkcja cementu, wapna, 
gipsu, kruszywa wapiennego 
i kilku odmian kamienia. — 
Dwie duże cementownie w 
budowie: Małogoszcz i Nowi­
ny 2; łączna produkcja 2,5 mi­
liona ton cementu rocznie. — 
Buduje się także giganta ka­
mieniołomów — “Trzuskawi- 
cę”. Ale inwestycyjna eks­
pansja, zrodzona z bogactwa 
miejscowych surowców, za­
czyna się wyłamywać z gra­
nic zagłębia zakreślonych 
przez administrację. W Oża-

W ostatnim okresie niektó­
re środowiska ewangelickie 
Republiki Federalnej Nie­
miec, opowiadające się w la. 
tach ubiegłych za znormalizo­
waniem stosunków z Polską, 
ponownie zabierają głos w 
sprawie obecnego stanu roz­
woju stosunków z Polską, a 
przede wszystkim wypowiada, 
ją się za jak najszybszym za­
łatwieniem sprawy odszkodo­
wań dla byłych polskich więź­
niów obozów koncentracyj­
nych i obozów pracy. Głos w 
tej sprawie zabrał ks. dr Hel­
mut Hild — zwierzchnik Koś­
cioła ewangelickiego Hesji i 
Nassau oraz zastępca prze­
wodniczącego Rady Kościołów 
Ewangelickich NRF i Berlina 
Zachodniego. Ks. Hild, w ka­
zaniu wygłoszonym z okazji 
XXX rocznicy zakończenia II 
wojny światowej, wypowie­
dział się jednoznacznie za 
szybkim i niezwłocznym zała­
twieniem przez rząd NRF 
sprawy odszkodowań, stwier­
dzając m.in.: “...Polacy, by­
li więźniowie obozów koncen­
tracyjnych muszą, niestety, 
jeszcze czekać na odszkodowa­
nia. Wychodząc naprzeciw 
polskim oczekiwaniom, tym 
samym w części dokonano by 
moralnego zadośćuczynienia”.

Również uczestnicy sympo-

Rekord Przewozu
Cleveland, Ohio (G.P.) — 

W roku kończącym się 1 ma­
ja 1975 r. zanotowano rekor­
dową ilość przewozu towa­
rów. głównie rudy żelaza, 
węgla i zboża na Wielkich 
Jeziorach. Doszła ona do 18,- 
712,629 ton netto, czyli była 
większa 4.25 mil. ton niż 
w roku poprzednim. 

rowie, a więc na wschodnim 
skraju kieleckiego “południa” 
rozpoczyna się budowa ce­
mentowni według najnowo­
cześniejszych duńskich wzo­
rów. Ona sama da dokładnie 
tyle cementu, ile wspomniana 
Małogoszcz i Nowiny razem 
wzięte.

“Białe zagłębie” przyniosło 
Kieleccczyźnie zwiększ e n i e 
zatrudnienia, wzrost czynnika 
miastotwórczego, a stąd już w 
prostej linii nowoczesność 
warunków życia, lepsze zao­
patrzenie, szerszy dostęp do 
kultury.

Na Kielecczyźnie ze szcze­
gólnym pietyzmem ochrania 
się piękno przyrody. Tym tłu­
maczy się wielka ilość rezer­
watów przyrodniczych. Re­
zerwat Zamczysko obejmuje 
13 hektarów lasu mieszanego 
o pierwotnym — jak twierdzą 
znawcy — charakterze. O kil­
ka kilometrów dalej Białe 
Ługi — kilkunastohektarowy 
rezerwat leśnego torfowiska. 
W powiecie jędrzejowskim, 
w miejscowości Gaj, 6 hekta­
rów lasu i prawdziwa rzad­
kość — stanowisko storczyka 
obuwnika.

A już istny Sezam ze skar­
bami przyrody otwiera się w 
powiatach pińczowskim i bus­
kim. Krzyżanowice — roślin­
ność stepowa, niespotykana w 
Polsce -poza tym obszarem, 
nadto zwierzęta z niższych 
gatunków: — cykady, pająki 
ziemne. Lubocza — stanowi­
ska miłka wiosennego. Ow- 
czary — solankowe źródła, a 
na pobliskich bagnach halofi- 
towa flora i fauna. Przęślin — 
roślinność stepowa i kryszta­
ły gipsu pokaźnych rozmia­
rów. Radomice — rezerwat 
cisów. To przecież nie wszyst­
ko, bo jeszcze różne cuda flo­
ry są w Skorocicach, Skotni­
kach Górnych czy Winiarach 
Zagajskich, m.in. dyptam je­
sionolistny zwany krzakiem 
mojżeszowym, wydzielający 
tak silne olejki eteryczne, że 
w upalne dni cały ikrzew go­
reje. Groty, podziemne stru­
mienie, malownicze skały, to 
uroki tych stron, coraz lepiej 
znanych w kręgach turystów.

zjum polsko-zachodnioniemie- 
ckiego zorganizowanego przez 
Akademię Ewangelicką w Ar- 
noldshain, które odbyło się we 
Friedbergu, uchwalili petycję 
skierowaną do niemieckich 
członków Komisji Kontaktów 
Rady Kościołów Ewangeli­
ckich NRF z Polską Radą 
Ekumeniczną, w której do­
magają się niezwłocznego 
wstawienia się Kościoła ewan­
gelickiego NRF u odpowied­
nich czynników rządowych, 
celem załatwienia sprawy od­
szkodowań.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jennych protestów i szkodli­
wych dla kraju akcji.
Kennedy

Komisja po przeprowadze­
niu gruntownego śledztwa u- 
znała że “nie ma żadnych 
wiarogodnych dowodów”—że 
agenci CIA byli wmieszani w 
zamach na życie prezydenta 
John’a F. Kennedy w dniu 22 
listopada, 1963 roku.

W 18 stronicowym raporcie 
z śledztwa zamachu na życie 
Kennedy, zatrudnieni przez 
komisję eksperci jednogło­
śnie orzekli, że Kennedy zgi­
nął od dwóch kul zadanych 
mu z tyłu i że dowody me­
dyczne potwierdzają to cał­
kowicie.

Komisja dalej stwierdziła, 
że nie ma żadnych wiarogod­
nych dowodów — łączących 
mordercę Kennedy, Oswalda, 
z Jack Ruby, ani też z byłymi 
agentami CIA — E. Howard 
Hunt i Frank Sturgis.
Rekomendacje

Komisja Rockefellera wraz 
z raportem przedłożyła 30 re­
komendacji wprowa d z e n i a 
zmian w operacjach CIA, — 
dla uniknięcia w przyszłości 
jakichkolwiek nadużyć.

Wśród rekomendacji tych, 
komisja zaleca zmiany — w 
“National Security Act” dla 
wyraźnego określenia praw­
nych działalności CIA w pro­
wadzeniu wywiadu zagra­
nicznego, jak i wyklarowania 
autorytetu CIA dla ochrony 
źródeł wywiadu zagraniczne­
go przed nieautoryzowanym 
ujawnieniu tych operacji dla 
wiadomości publicznej.

Komisja zaleca dalej ażeby 
szpiegowanie obywaeli ame­
rykańskich, mającymi kon­
takty ze szpiegami zagranicz­
nymi, odbywało się jedynie 
za pozwoleniem prezydenta i 
tylko dla zdobycia wiadomo­
ści o działalności szpiegów 
zagranicznych.

Komisja zaleca dalej ażeby 
prezydent wydał zarządzenie 
agencji CIA że agencja uprar 
wniona jest jedynie do pro­
wadzenia iwywiadu zagrani­
cznego i że nie jest upoważ­
niona do szpiegowania oby­
wateli amerykańskich ani do 
zbierania o nich nielegalnych 
akt.

Wyjątek stanowić będzie 
jedynie prowadzenie śledz­
twa działalności byłych i obe­
cnych urzędników i agentów

Przyjął Rodzinę 
7 Wietnamczyków
Carbondale, Ill, (UPIX — 

Jared Dorn, lat 32, asystent 
szefa wydziału studiów mię­
dzynarodowych uniwersytetu 
Southern Illinois, przeprowa­
dził zbiórkę pieniężną wśród 
swych przyjaciół dla umożli­
wienia 38 studentom wiet­
namskim tej uczelni do spro­
wadzenia swych krewnych z 
Wietnamu.

Ostatnio jeden ze studen­
tów, zwrócił się do Dorna z 
prośbą o sponsorowanie jego 
rodziny przybyłej z uchodź­
cami db Stanów Zjedn.

Do domu Dorna przybyła 
pierwsza matika studenta, je­
go starsza siostra z mężem i 
dwojgiem dzieci, w wieku 3 
i 8 lat. W ub. tygodniu przy­
była 20-letnia siostra z mę­
żem. Wszystkimi zaopiekował 
się Dorn, przyjmując ich do 
swego domu.

Starsza sibstra studenta, — 
która pracowała dla rządu 
amerykańskiego w Saj gonie, 
zapisała się na studia hand­
lowe w uniw. Southern, po­
dobnie jak i młodsza siostra.

Dorn powiada, że wkrótce 
postara się o pracę dla doro­
słych w rodzinie jak i umoż­
liwi im zagospodarowanie się 
we własnym mieszkaniu. 

CIA, osób starających się o 
pracę CIA, jak i osób które 
chcą zasięgnąć tajne informa­
cje z akt CIA.

Raport komisji zaleca jak 
najdalej idącą współpracę — 
między CIA i FBI, jeśli idzie 
o badanie — wywrotowych 
działalności obywateli ame­
rykańskich. Komisja także 
zaleca ustanowienie specjal­
nej łącznej komisji obu Izb 
Kongresu, dla utrzymywania 
pewnej kontroli nad agencja­
mi wywiadowczymi i śled­
czymi, dla usunięcia tej od­
powiedzialności z komitetów 
sił zbrojnych Senatu i Izby 
Niższej Kongresu.

Wśród innych rekomenda­
cji komisja zaleca ogranicze­
nie terminu urzędowania sze­
fa agencji CIA do najwyżej 
10 lat, oraz poleca powołanie 
na stanowisko szefa' CIA ko­
goś z poza CIA, chociaż nie 
jest wykluczonym awanso­
wanie jednego z urzędników 
CIA na to stanowisko.

Gdańskie Pięcioraczki
Gda ń s k i e pięcioraczki — 

Agnieszka, Ewa, Adam, Piotr 
i Roman Rychterowie 12 ma­
ja ukończyły 4 lata życia.

Dzieci, pod troskliwą opie­
ką lekarską Instytutu Pedia­
trii gdańskiej Akademii Me­
dycznej rosną i rozwijają się 
zdrowo. Są sprawne fizycznie. 
Gdańska piątka, za pośred­
nictwem rodziców i braci, — 
utrzymuje stałe kontakty z 
rodzicami wieloraczków w in. 
nych krajach.

Wymieniane są listy, foto­
grafie dzieci, drobne upomin­
ki i rady wychowawcze.

I W 1982 r. 

wszystkie planety 
w jednym szeregu [
Za osiem lat, to jest w 1982 

roku, planety naszego systemu 
słonecznego znajdą się w 
niezwykłym i - dodajmy- 
niebezpiecznym dla nas 
poloZeniu. Otóż w roku tym na 
pewien niedługi, - bo 
kilkusekundowy okres 
wszystkie planety, a więc: 
Merkury, Wenus, Ziemia, 
Mars, Jowisz, Saturn, Uran, 
Neptun i Pluton znajdą się w 
równym szyku z jednej strony 
Słońca. Taki układ planet 
zdarza się raz na 179 lat i może 
wywołać silne trzęsienia ziemi 
w różnych rejonach świata.

Ten unikalny układ planet, 
powodując zmiany w ich 
wzajemnym oddziaływaniu 
grawitacyjnym, może wywołać 
na Ziemi, niezwykłe 
zamieszanie. Dwaj naukowcy, 
brytyjski astronom John 
Gribbin i jego uniwersytecki 
kolega z Cambridge — 
Amerykanin Stephen Plageman, 
od końca lat 60-tych zajmują się 
badaniem możliwych 
konsekwencji wielkiego szyku 
planet.

W ogłoszonej przez siebie 
pracy obaj uczeni twierdzą, że 
początkowo siła przyciągania 
ustawionych ’’obok siebie” w 
jeden szereg planet wywoła 
gwałtowny wzrost aktywności 
Słońca, na którym w tym 
właśnie okresie przypada cykl 
największego natężenia plam.

W rezultacie rozpętają się 
wielkie burze słoneczne, 
nastąpi szereg wybuchów 
słonecznych o potwornej sile.

Tego rodzaju procesy 
zachodzące na Słońcu, jak 
zwykle będą miały wpływ na 
górne warstwy atmosfery 
ziemskiej. Doprowadzi to do 
zakłóceń w łączności radiowej, 
a co ważniejsze, nastąpi bardzo 
poważne zakłócenie pogody na 
całej kuli ziemskiej, głównie z 
powodu gwałtownej zmiany 
kierunków prądów 
powietrznych w górnych 
warstwach atmosfery.

MONACHIUM — “Transrapid” próbny pojazd, poruszany polem magnetycznym, ma 
przewozić pasażerów na szynach z szybkością 250 mil na godzinę. Pojazd projektu 
Messerschmitt-Boelkow-Krauss-Maffei, dokonał pierwszej próbnej jazdy w Monachium.

Głos Protestantów NRF 
w Sprawie Odszkodowań
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EGIPT — Egipski niszczyciel, z prezydentem Anwar Sadatem na pokładzie wpływa 
do Kanału Sucskiego w Porcie Said, przy otwarciu kanału dla żeglugi morskiej.
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Dzień Polski Wydz. Kongresu P. A. 
w Niedzielę Pełnym Sukcesem

Ponad 2,000 Uczestników Spędziło Kilka 
Godzin w Miłej i Serdecznej Atmosferze. 
Królową KPA Została Bogumiła Badzioch

Dzień Polski, letnia zabawa 
ogrodowa urządzana przez Wy­
dział Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois cieszyła 
się i w tym roku olbrzymim po­
wodzeniem i odniosła pełny suk­
ces. Dzień Polski odbył się w 
niedzielę, 8 czerwca, przy prze­
pięknej pogodzie, w zacienionym 
ogrodzie Woźniaka Cassino, pnr. 
2530 W. Blue Island ave.

Ogród ten nigdy chyba nie do­
znał takiego przepełnienia, jak 
na tej imprezie, która zresztą 
cieszy się dużym powodzeniem 
u Polonii chicagoskiej. Przewa­
żała młodzież, która zachęcona 
piękną pogodą i opinią dobrej 
zabawy, wypełniła wszystkie sto­
ły i salę taneczną. Nikt, kto przy­
był nie zawiódł.

Rezultat finansowy dla KPA 
również przyniósł cenną gotów­
kę na ich działalność na cały 
rok, za co zresztą podziękował 
zebranym Przewodniczący Dnia, 
adw. T. Kowalski, który jest pre­
zesem Wydziału KPA oraz 
mistrz ceremonii Jerzy Mikla­
szewski, który doskonale utrzy­
mywał tempo i program.

Trudno w tej masie obecnych 
wymieniać poszczególnych 
przedstawicieli organizacji. Na­
leży tylko podkreślić, iż z Za­
rządu Centr. ZNP byli na pikni­
ku wiceprezeska ZNP p. Helena 
Szymanowicz, dyrektorki Mela­
nia Winiecka i Florentyna Wia- 
trowska, dyrektor Tad. Radosz. 
Był p.o. Zarządca Pism Związko­
wych Karol Synowiec, redaktor 
naczelny Dziennika Związk. Jan 
Krawiec, red. Helena Moll z mał­
żonkiem, wiceprezes KPA K. 
Łukomski z małżonką, harcmistrz 
R. Sobieraj, kmdt. Obwodu ZHP 
Chicago, wicekmdt. gł. SWAP M. 
Kaczmarski, artystka dram. W. 
Zbierzowska-Frydrych i wielu 
prezesów i przedstawicieli orga­
nizacji zwłaszcza weterańskich 
którzy w większości ochotniczo 
pełnili różne funkcje pomocnicze 
na pikniku.

• • •
Wiceprezeska ZNP p. H. Szy­

manowicz, jako gen. przewodni­
cząca Obchodów 3 Maja wręczy­
ła wobec zebranych Trofeum Wy­
działowi KPA za piękny nagro­
dzony 3-im miejscem rydwan. 
Przywitana ona została długimi 
oklaskami- Staje się ona central­
ną osobą życia chic. Polonii.

Prezes Wydziału KPA adw. T. 
Kowalski wręczył Dyplom Uzna­
nia za pracę na rzecz społeczno­
ści polskiej w Chicago p. Eug. 
Moats, prezesowi Lokal 25 Unii 
Odźwiernych, który zapewnił ze­
branych o swej intencji dalszej 
pracy i starań dla członków unii 
polskiego pochodzenia—w czym 
wspomagany jest przez p. J. Sak, 
prezesa Pol. Labor Council.
Wybór Królowej

Przewodniczący komitetu Wy­
boru Królowej KPA inż. W. Wer- 
chun przedstawił zebranym 18 
nadobnych kandydatek do Kon­
kursu. Komisja Wyboru (Wer- 
chun, Szebert, Jarosz, Kożuchow- 
ska, Kożuch) wybrała Królową 
KPA na rok 1975 Bogumiłę Ba­
dzioch, 1-szą Księżniczkę Kry­
stynę Sulkowską, 2-gą księżnicz­
kę Teresę Józefowską, 3-cią Ber­
nadette Kokot i 4-tą Grażynę 
Bednarz.

Królowa otrzymała koronę i 
naszyjnik oraz czek na $100, zaś 
Księżniczki koronę, naszyjnik i 
czek na $50. Reszta z Kandyda­
tek otrzymara Dyplomy.

Komisja miała b. trudny wy­
bór, gdyż kandydatki były na­
prawdę ładne. Należy tu zazna­
czyć, iż najwięcej oklasków ód 
zebranych otrzymała panna Te­
resa Józefowską. Korony i na­
szyjniki pochodziły e darów od 
firm biżuterii, a szczególnie zna­
nej firmy Eagles Jewelers.

Do Konkursu stawały Alek­

sandra Brzezińska, Grażyna Be­
dnarz, Joasia Cygan, Krysia Forc, 
Alina Janczewska, Elżbieta Je­
żewska, Bernadette Kokot, Ber­
nadette Kolasa, Teresa Klonow­
ska, Zofia Karpierz, Irena Lauer, 
Zbigniewa Prędki, Bogumiła Ba­
dzioch, Elżbieta Ragus, Krysia 
Środulska, Krystyna Szkaradkie- 
wicz, Krystyna Santowska, Lor­
etta Góra, Teresa Józefowską i 
Iwonka Ścibor. Nowa Królowa 
KPA B. Badzioch ukoronowana 
została przez zeszłoroczną Królo- 
wę Barbarę Mazur. Upominki 
dla Dam Dworu ofiarowała p. 
Irena Bator.

Mistrz ceremonii p, J. Mikla­
szewski, odczytał Rezolucję, któ­
ra została przyjęta jednogłośnie 
dużymi oklaskami. Treść Rezo­
lucji dajemy na osobnym miej­
scu.

Należy tu zaznaczyć, iż grupa 
naszych harcerzy i harcerek 
urządziła specjalną zabawę dla 
dzieci, w rogu ogrodu. Były tam 
różne gry i zabawy dla milusiń­
skich, które również były zado­
wolone, iż o nich pamiętano.

Gry prowadziły hufcowa Ka­
zimiera Piotrowska oraz Krysty­
na Link, Ola Dobrowolska, Tad. 
Więcek, K. Góra, Teresa Duda, 
Joasia Kozicka, Krysia Karecka, 
M. Bielecka, Mirosława Link, 
Lucia Stocka, Lucyna Twardow­
ska, Maria Dobrowolska i Janek 
Loryś.

Z uznaniem należy podkreślić 
pracę kierownictwa Dnia Pol­
skiego i wszystkich, którzy dopo­
mogli do tego, iż Dzień ten od­
niósł zasłużony sukces. S. S.

Nagrodzona Książka
Nagrodę Penklubu im. Mie­

czysława Lepeckiego — fun­
dacji Janiny Lepeckiej — na 
rok 1975, przyznawaną do­
rocznie w Polsce za wybitną 
pozycję literatury pięknej 
lub piśmiennictwa z zakresu 
humanistyki o szczególnych 
walorach artystycznych je­
dnomyślnie decyzją jury 
otrzymał Władysław Barto­
szewski za książkę “1,859 dni 
Warszawy.”

Zebrani na Dniu Polskim w 
dniu 8 czerwoa 1975 Amerykanie 
polskiego pochodzenia niżej poda­
ny apel skierowują do Polonii 
Amerykańskiej.

Rok bieżący jest rokiem rocznic, 
wydarzeń i faktów, które w skut­
kach były tragiczne dla Narodu i 
innych ludów wolnego świata. Nie 
ulega wątpliwości, że umowa jał­
tańska była wydarzeniem najbar­
dziej ponurym. Wydała ona narody 
Środkowej Europy na łup impe­
rializmu rosyjskiego, podbudowała 
potencjał Rosji do tego stopnia, że 
dziś zagraża on wolności całego 
świata. Cena umowy jałtańskiej 
była bardzo wysoka, również dla 
naszego kraju. Korea, Wietnam, 
Kuba i Środk. Wschód — to przy­
kłady krótkowzroczności polityki 
przywódców anglosaskich w Jałcie. 
W tej umowie dopuszczono się 
zdrady dwóch sojuszników, Polski 
i Jugosławii.

Wydział Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na Stan Illinois i ze­
brani na Dniu Polskim Ameryka­
nie polskiego pochodzenia apelują 
do całej Polonii, aby nie dała się 
zwieść propagandzie bolszewickiej 
i jej rzecznikom, odrzuciła wszel­
kie twierdzenia jakoby Naród 
Polski cieszył się wolnością, a 
państwo polskie było niepodległe.

Pomimo zwycięstwa Aliantów, 
a więc i Polski, w Polsce rządzi re­
żim warszawski, będący posłusz­
nym narzędziem imperializmu ro­
syjskiego. Nawet wbrew umowie

Plagi 
Klimatyczne 

w Jugosławii
Londyn (DP) — W zeszłym 

tygodniu przez kilka dni po­
goda w całej prawie Jugo­
sławii była wręcz katastro­
falna. Burze połączone z hu­
raganami i gradem spowodo­
wały 5 śmiertelnych ofiar, 
sparaliżowały w wielu rejo­
nach komunikację, wywołały 
przerwy w dostawie prądu, 
zakłócenia w pracy wielu 
obiektów przemysłowych, a 
także olbrzymie straty w rol­
nictwie.

Najobfitsze opady zanoto­
wano w Belgradzie i w jego 
okolicach: na jeden metr 
kwadratowy spadło 56 litrów 
wody. Oberwanie chmury 

! nastąpiło w Kraljevie, Barze, 
Skopje, Niszu i kilku innych 
miastach gdzie straty mate­
rialne są olbrzymie.

Najgwałtowniejsza burza 
wystąpiła w okolicach mia­
sta Tetovo. Wyładowania at­
mosferyczne zabiły tu ponad 
250 owiec. W okolicach wsi 
Ozorniszta spadł grad wielko­
ści kurzych jaj. Wszystkie za­
siewy uległy zniszczeniu, a z 
drzew pozostały tylko pnie.

Na setkach tysięcy hekta­
rów zboża zostały doszczętnie 
zniszczone lub powalone. Ol­
brzymie straty zanotowali 
rolnicy w Wojewodinie, waż­
nym rejonie rolniczym Jugo­
sławii.

Powstała groźba powodzi. 
Prawie wszystkie dopływy 
Sawy i Dunaju wystąpiły z 
brzegów, a poziom wody w 
tych dwóch głównych rze­
kach które jesienią ub. r. spo­
wodowały największe powo­
dzie w historii Jugosławii na­
dal werasta.

Polski Fiat 
w Helsinkach

W Helsinkach otwarto sa­
lon sprzedaży i obsługi Pol­
skiego Fiata. Placówka, któ­
ra znajduje się w znanym ze 
swej nowoczesnej architektu­
ry osiedlu Tapiola — jest 
własnością powstałej w koń­
cu ub. roku polsko-fińskiej 
spółki “Polmot Oy.”

jałtańskiej, Rosja nie dopuściła do 
wolnych wyborów, świadoma była 
bowiem, że partia komunistyczna 
zdobyłaby w takich wyborach nie­
znaczny procent głosów.

Na terenie Polski stacjonują dy­
wizje rosyjskie. Ponadto co naj­
mniej trzy tysiące tajnej policji 
oraz tak zwany “ambasador” (w 
rzeczywistości pełni on funkcję 
nadrzędną nad reżimem) i jest 
pełnomocnikiem Kremla, który 
narzuca d e c y z j e zasadnicze, 
ważne dla imperium rosyjskiego.

Ostatecznym celem Rosji jest 
rusyfikacja Narodu polskiego i 
stworzenie nad Wisłą prowincji ro­
syjskiej. Temu celowi służy cen­
zura, nad którą nadzór dzierży 
ambasador rosyjski. On decyduje 
o kierunkach nauki, literatury i 
twórczości artystycznej. Wbrew 
pozorom, rozwój gospodarczy Pol­
ski jest podporządkowany intere­
som Rosji.

Pomimo upływu trzydziestu lat 
od zakończenia działań wojennych, 
kolonialny wyzysk przez Rosję 
oraz wprowadzony przez nią sy­
stem gospodarczy spowodował, że 
w Polsce jest standard życiowy, 
jednym z najniższych w Europie.

Zebrani stwierdzają, że solida­
ryzują się z Narodem w Jego dą­
żeniach do Wolności i Niepodleg­
łości. że zdecydowanie odrzucają 
reżym i wyrażają głęboką wiarę 
w ostateczne zwycięstwo sprawie­
dliwości nad tyranią i współczes­
nym kolonializmem.

Rezolucja Uchwalona Na Dniu 
Polskim Kongresu Polonii Am.
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“Comedie Francaise” 
w Warszawie

W swoim tournee po Euro­
pie Comedie Francaise znów 
zawitała do Warszawy, przy­
wożąc ze sobą dwie klasyki 
teatralne: “Skąpca” Moliera i 
“Horacjusza” Oorneilla. Do­
brze znana w Polsce molierow­
ska komedia — w inscenizacji 
Jean Paula Roussiłona, deko­
racjach i kostiumach Savigna- 
ca — okazała się bardzo inte­
resująca. Francuski zespół z 
odtwórcą roli tytułowej Mi- 
chelem Aumontem na czele, 
dał koncert gry aktorskiej

Warszawska p u b 1 i czność 
zgotowała zespołowi czołowej 
sceny francuskiej serdeczne 
przyjęcie.

Hiszpanie 
Biorą Jeńca

Madryt (UPI). Wojsko hi­
szpańskie wzięło do niewoli 
oddział marokański złożony z 
40 żołnierzy, któi# przekro­
czył granicę Hiszpańskiej Sa­
hary i usiłował obsadzić gra>- 
niczną strażnicę Mahbes. Do 
walki nie doszło. Hiszpanie 
Marokańczyków po prostu za­
skoczyli i rozbroili.

Bogata w fosfaty Hiszpań­
ska Sahara budzi apetyty za­
równo Maroko jak i Maureta­
nii.

¥ Milwaukee 
Wisconsin

Tytuł 
Profesora 

Za Meble...
Moskwa. (DP) — Dziennik 

‘ ‘ Socjalist ic zeskaja Industriia” 
ujawnił sensacyjne szczegóły 
korupcji i łapownictwa kom­
promitujące premiera Sowie­
ckiej Republiki Litewskiej i 
wysokich dygnitarzy mos­
kiewskich.

Afera ma cechy dosyć nie­
zwykłe bo dotyczy głównie 
ambicji naukowych czy też 
pseudonaukowych premiera 
Sowieckiej Litwy — Pawła 
Kulwiecia.

Dziennik moskiewski twier­
dzi że Kulwiec przez dłuższy 
czas obarczał urząd statysty­
czny i urzędy planowania Li­
tewskiej Republiki zbiera­
niem dla niego najmozmai- 
tszych materiałów i na tej 
podstawie napisał i wydał 
dwie książki — oraz tuzin 
mniejszych prac naukowych”.

Niezależnie od tego prem. 
Kulwiec w czasie od 1969 do 
1972 r. opracował tezę doktor­
ską, a otrzymawszy tytuł do­
ktora postanowił się habilito­
wać na profesora, co mogło 
nastąpić już tylko w Mos­
kwie.

Aby zapewnić sobie tytuł 
profesorski Kulwiec obiecał 
decydującemu w tej sprawie 
B. F. Zaj cerowi, szefowi Od­
powiedniego departamentu w 
Akademii Moskiewskiej pię­
kny komplet litewskich me­
bli. Meble zostały wykonane 
w jednej z litewskich fabryk 
państwowych i dostarczone 
służbowo ciężarówką miesz­
kającemu w Moskwie Zejce- 
wowi. W ten sposób Kulwiec 
uzyskał tytuł profesora.

Gdy wszystko to wyszło na 
jaw Kulwiec został ze stano­
wiska premiera zwolniony. 
Czy była też sprawia karna 
— dziennik moskiewski nie 
wspomina.

★ PRACA
SEWER, PRESSER, CUTTER, 

EMBROIDERY MACHINE 
OPERATOR and STAMPER

in small Milwaukee, Wise, 
sewing shop.

Call (414) 276-5787

it Farmy
SOD FARM

60 Acres, 91st and Mequon Rd.’ 
Terms. — For further information 
and showing, please call:—

Weekdays between 8 and 5
(414) 765-4806

★ INTERESY
TAVERN

Good southside Milwaukee loc­
ation; equipped for food service; 
dining room; large bar with 20 
stools, 4 cocktail booths. — Land 
contract.

SONDAD REALTY 
(414) 332-4886

it Praca Męska it Kontraktoray ★ Kontraktem
OWNER­

OPERATORS
Lyon Moving and Storage Co. 

offers a contract designed to help 
you increase your profits. House­
hold goods experience preferred, 
but not essential. Training pro­
gram and allowance. You must 
own or be able to finance a late 
model tractor. Prompt payments, 
trailer furnished completely 
equipped and licensed. Wife wel­
come to travel with you.

Call Jim Timbers, toll free 
(800) 421-0650 

Wire or write to

Lyon Moving and 
Storage Co.
3416 S. La Cienega

Los Angeles, California 90016
HANDY' MAN

FOR ALL AROUND 
BUILDING REPAIR AND 
MAINTENANCE WORK.

PARKSIDE HOTEL
212 N. Hamlin Ave.

533-7000

WYKWALIFIKOWANY

KUCHARZ
POLSKA KUCHNIA. 

Angielski nie wymagany.

458-7794
• Al TO BODY

MAN
Foreign Car Experience Only.
• ROLLS AND EXOTICS 

Minimum 10 years experience. 
MUST HAVE OWN TOOLS.
50% Commission

• All benefits, insurance etc. 
Chicago’s largest 

Independent Body Shop 
FOR APPOINTMENT

Call 828-9150
DO OBSŁUGI

Znającego się na ogrzewaniu, 
chłodzeniu i zamrażaniu.

Telefonować
586-6990

Pomiędzy 9 rano i 5:30 po poi.
POTRZEBNA POMOC

DO OGÓLNEJ
PRĄCY FABRYCZNEJ

CAPITAL INDUSTRIAL 
FABRICATORS

5331 S. Dansher Road 
Countryside, Ill.

• 1 Man General Shop Work. 
Will Train.

• 1 Man with Lathe exp. 
Preferred.

Will Train.
APPLY IN PERSON

FAST HEAT ELEMENT 
MFG. CO.

442 W. Fullerton
(Vic. Church & Lake St.)

Elmhurst, Ill.
MEN for part time day janitors. 
108 W. Lake St. Room 200. Loop 
area.

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 
Do Sprzątania Biur 
i Zakładów Pracy

Muszą posiadać auto. Nocna praca, na 
pełen czas lub dorywczo. Doświadcze­
nie niewymagane. Dzwońcie podając 
swe nawisko i swój numer telefonu, 
a oddzwonimy do Was po polsku:

* PRACA
POTRZEBNE

EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Palatine. Pokój i 
utrzymanie za lekkie usługi

991-0556
PHONE SOLICITORS

Male and female part-time 
and full time. 
$2.10 per hour. 

Several Positions Opened.
For information call Mr. Davis

679-3691

STUDENTS
$2.10 PER HOUR.

Several positions in several 
locations.

For location nearest you, call

279-9711
OPENING 2nd OFFICE

Need 2 or 3 licensed Real Estate 
sales persons.

Earnings potential unlimited. 
Flixible hours. Excellent commis­
sion schedule. For personal inter­
view Call Norm Mathisen:

448-5100
DAM do domu szycie toreb z pla­
styku. Telefon: 588-5832, po 5-ej.

¥ Milwaukee 
Wisconsin

* Praca Męska
Maintenance Man
With low pressure boiler 

license.
Thiele Tanning

123 N. 27th St. (414) 933-1526

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

588-6535Mike Dragowicz

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

DODATKOWE ------------- ----------------------

WSZYSTKIE
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE «
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

DOMOW

★ Praca Żeńska
RN’s—LPN’s

ALL SHIFTS. 
FULL AND PART TIME.

r> A R K qttyf

GARDENS NURSING HOME
767-0363

KITCHEN HELP
Mature, dependable lady for 

evening wrok.
CALL FOR INTERVIEW 

between 10 a.m. and 3 p.m.
MR. BENNY’S 

481-7825

HOUSEWIVES
To instruct classes for 

Tri-Chem Liquid Embroidery. 
Make $5 - $6 per hr. 

Call Karen Gorter

LU 1-0036
$1,500 MIESIĘCZNIE. Artystka li- 
terinctwa benedyktyńskiego. — 
427-2541.

Potrzebna Doświadczona 
FRYZJERKA 

z dyplomem Illinois 
Mówiąca po polsku i angielsku. 

MAGIC FINGER 
BEAUTY SALON 

5410 W. Fullerton 889-8297

POTRZEBUJEMY
KILKA KOBIET

Do Lekkiej Pracy w Wytwórni. 
Zgłoszenia do

CENTRAL FOAM CORP. 
3110 West 51st St.

Shorthand or Speedwriting, 
Typing and Varied 

Other Office Duties
9 to 5.

5 days a week.
Pleasant working conditions. 

666-9300 Mr. Waltz

★ Pomoc Domowa
EXPERIENCED 
HOUSEKEEPER

Lake Shore Drive apt. 3 days per 
week. For working couple. 
English necessary. Top pay. 
References. Mon. thru Fri.
346-7886 or evenings and 

Week-ends 943-0504

Cleaning Woman 
Wanted

1 day week. 4 or 5 hours.
CHICAGO,

NEAR NORTH.
Excellent transportation. 

Recent references.

WH 3-8962

TANIO — malowanie, dekorowa­
nie i inne prace wewnątrz i ze­
wnątrz domu. Cementowanie płyt 
chodnikowych. — 283-5681.

★ Przeprowadzki
JUŻ ZA $20 przewieodemy 
meble i towary. TeL 364-MM.

• Bond Movers
THE PROFESSIONALS !

I.C.Ć. No. 25367 MC-C 
Insured. 24 hours strvice.

FREE ESTIMATES.
237-1385

it Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

k DOMY

BY OWNER
NORTHWEST

2 story brick, 3 apartments, 2x5, 
1x4. Wide lot, enclosed porch. 
Brick 2 car garage.

Phone 489-0886
3 STORES — 2 apartments — 
$10,400 a year net. Tenants pay 
heat and utilities. In Evergreen 
Park. — 422-4837.

55-TA I ST. LOUIS
6 pokojowy, murowany, 4 sy­
pialnie, 2 pełne łazienki, wy­
kończony basement, central­
ne ochładzanie, garaż na 2 
auta. 48x125 parcela. — Cena 
$39,500.

Dzwonić po informacje.
HENRYK MACHNICKI 

3801 West 55-ta Ulica 
735-5700

2x6, 2-GIE PIĘTRO. Centralne 
ogrzewanie i ochładzanie. 48-ma
1 S. Paulina. 927-4410 od 6-10
wiecz. $25,200. Musicie obejrzeć 
go. ________ ________

ADDISON i NAGLE
4 letni murowany Ranch. 1% ce­
ramicznej tafelkowej łazienki. Wy­
jątkowo duża kuchnia-dinette. — 
3 wyjątkowo duże pokoje. Pełny 
bezment. Garaż na 2% auta.

CRESTWOOD
5935 N. Milwaukee 775-7000
2 PIĘTROWY, murowany. 2x5, 
garaż, zimowe okna, gazowe ogrze­
wanie, dywany. Fullerton-Diversey 
okolica. Właściciel: 457-1428, po 
6-ej. 2537 N. Lowell.

it INTERESY
ON FOX LAKE 

Year Round
For Lease with Option to Buy. 

3 Acre Resort.
• BAR • FOOD • BOAT LAUNCH

• PICNIC GROUNDS
• BOAT SLIPS • 8 SNOWMOBILES 
14 Room RENTALS — 6 Room House.

312-587-6534 587-8833

SKŁAD LIKIERÓW 
Z TAWERNĄ 

Wyrobiony interes.
W polskiej okolicy do 

sprzedania.
Tel. 277-8520

it ROZMAITE
ZABIERZEMY niepotrzebne rze­
czy ze strychu i piwnicy. Za war­
tościowe rzeczy zapłacimy.

384-3322

it Rummage Sale
RUMMAGE SALE

Piątek, 13 czerwca —
9 rano - 9 wiecz. 

Sobota, 14 czerwca —
9 rano - 1 po poi.

GOOD COUNSEL HIGH SCHOOL 
3900 W. Peterson

Odzież męska, damska i dziecięca. 
Wiele, wiele okazji!

DOM OTWARTY W NIEDZIELE 
Od 1 do 4:30 Po Poł.

5619 N. VINE (8200 zachód)
Śliczny 3 sypialniowy “face brick 
ranch”, formalna jadalnia, wykoń­
czony bezment. Centralne chło­
dzenie. Parafia św. Eugeniusza. 
W 60-ciu.
INTERDOME REALTY 286-1515
BUDYNEK z 4 umeblowanymi 
mieszkaniami, tak jak jest za 
$13,500. Sprzedaję z powodu cho­
roby. Dochód miesięczny $500. — 
1544 W. Wabansia. — 235-9543.

it Do Wynajęcia

UMEBLOWANY POKÓJ 
Z Używalnością Kuchni

Do wynajęcia $50 miesięcznie. 
3065 W. Palmer Square 

Tel. AR 6-5991

3% POKOJOWE mieszkanie, lo­
dówka, piec kuchenny. Okolica 
48-mej i S. Kedvale. Telefonować: 

LU 2-0258
6 POKOI, piecami ogrzewane — 
północna dzielnica. 384-6236.
5 ROOMS heated, hot water. No 
dogs, no children. 252-8988.
817 N. DAMEN — 4 pokoje, 3-cie 
piętro. — 772-9830.
4 POKOJOWE mieszkanie, 2 sy­
pialnie. $110 miesięcznie plus 
$110 depozyt. Bez dzieci i zwierząt.

772-4060

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
i CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Ina. Paprocki
Dzwońcie między 11 rano • 4 on ooł 

545-0WH
UUB WIECZOREM

235-0420 
Gwarancje

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

4 POKOJE, ogrzewane, Isze pię­
tro. Okolica Kildare-Palmer. $135.

235-9130

★ Odzież
ŚLUBNA suknia w rozmiarze 10, 
nigdy nie używana. $95. 927-4410, 
od 6-10 wiecz.

it Posiadłości
Poaaiekbt

NOWY sześcio-pokojowy dom z 
dwoma akrami lasu, 220 mil w 
Wisconsin. Dobry teren dla my­
śliwych. TeL 583-5676 od 8ej - 5ej 
Nie w sobotę oraz niedzielę.

^
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Optymistyczne Prognozy Dla 
Gospodarki Miasta Rockford, II.

skutki “zastrzyku finansowe­
go” dopiero W latach 1977 i 
1978, kiedy rozpoczęta będzie 
produkcja masowa. Wstępna 
faza obejmuje opracowanie 
proc esów technologicznych, 
co potrwa około roku.

Jak na razie kilkaset osób 
otrzyma tutaj wkrótce zatru­
dnienie.

Rockford liczy ogółem 150 
tysięcy mieszkańców. W roku 
ub., zatrudnionych było 135, 
000. Obecnie zatrudnienie wy­
nosi tylko 110,000 w związku 
ze zwolnieniami z przemysłu 
samochodowego (zakłady 
Chryslera, które się tutaj 
mieszczą). Wskaźnik bezro­
bocia ostatnio wynosił tutaj 
11.2 procent.

Policja Bada 
Podwójne 

Morderstwo
Jak policja oświadczyła w 

poniedziałek prowadzą oni w 
dalszym ciągu śledztwo w 
sprawie podwójnego morder­
stwa dokonanego przez nie­
znanych osobników w sobotę, 
w Irish Mike’s Tavern, 644 
N. State ul.

W tawernie tej znaleziono 
z poderżniętymi gardłami 
zwłoki sprzedawcy w tawer­
nie Charles Wright, lat 45, z 
pnr. 22 W. Ontario oraz 49- 
letniego klienta nazwiskiem 
Lawrence Street, zam. pnr. 
666 N. State ul. Na głowach 
obu zamordowanych widniały 
ślady od ciężkiego pobicia.

Właściciel tawerny oświad­
czył, iż w kasie brak jest kilku 
rachunków z poprzedniego 
dnia. Policja podaje, iż moty­
wem morderstwa był rabu­
nek. Sprawca lub sprawcy są 
nieznani, jak dotąd.

Róckford, drugie najwięk­
sze miasto w Illinois po Chi­
cago. może liczyć obecnie na 
kolosalny bodziec ekonomicz­
ny w związku z “umową stu­
lecia” jiaką rząd Belgii, w ślad 
za Holandią, Danią i Norwe­
gią, zawarł z firmą General 
Dynamics Corp. Korporacja 
ta otrzymała z w/w krajów 
zamówienia na dostawy ame­
rykańskich myśliwców typu 
F-16,1 który niedawno skute­
cznie walczył z francuską i 
szwedzką konkurencją na 
rynku Zachodniej Europy. 
Ogólna suma zamówień przy­
puszczalnie przekroczy $20 
miliardów. Mieszcząca się w 
Rockford firma Sundstrand 
Corp, jest głównym dostawcą 
części i zespołów technicz­
nych dla General Dynamics. 
Szacując nieco przezornie 
przydział zamówień zleco­
nych Sundstrand przez Dyna­
mics, będą one opiewały przy­
najmniej na $25 milionów.

Korporacja Sundstrand o- 
trzynjała już zamówienia na 
$1.5 tniliona i ma opracować 
inżynieryjny aspekt konstru­
kcji starterów silników od­
rzutowych, ma wyproduko­
wać pzęści do przeprowadza­
nia koniecznych testów oraz 
zbudować prototyp samolotu 
przed przystąpieniem do zle­
conej produkcji.

Rzdcznik Sundstrand Corp, 
twierdzi, iż istnieją także w 
innej sferze propozycje wo­
bec firmy, również dotyczące 
produkcji tychże myśliwców. 
Szczegóły umów, które ewen­
tualnie zostaną zawarte w 
niedługim czasie, nie będą 
znane przez (jeszcze kilka ty­
godni, Nie są więc wiadome 
specyficzne sumy na jakie bę­
dą opiewać zlecenia.

Ekonomika miasta wykaże

Awans 176 Patrolowych 
Do Stopni Sierżantów

Superint. Chic. policji Ja­
mes M- Rochford mianował 
176 patrolowych i agentów 
śledczych do stopni sierżan­
tów w policji. Wśród miano­
wanych znajduje się siedmiu, 
którzy pełnią służbę osobistą 
ochrońę mayora Daley, nadto 
syn b. superintendenta poli­
cji James’a B. Oonttiśk, Jr., 
James Conlisk III.

Wśziyscy z wymienionych 
mianowanych pobierać mają 
o l,0bb doi więcej w rocznej 
płacy. Mianowania Rochforda 
omijajią zwykłą listę promo­
cyjny Służby’Cywilnej i są 
w następstwie zarządzenia 
federalnego sądu okręgo­
wego, wstrzymującego zakaz 
miano toań.

Rochford wstrzymał się od 
mianowania stałego ze wzglę­
du na zarzuty fed. sądu na 
istnięńie dyskryminacji w po­
licji i przy przyjmowaniach i

ne zgonami, przejściem na 
emeryturę, rezygnacje lub 
zwolnienia przymusowe.

Lista promocyjna obejmuje 
V. Gavina i M. Graney’a, któ­
rzy są w osobistej ochronie 
mayora, jak również w tej 
samej grupie E. Birgina, W. 
Fasone, C. Morgana, And. Ro- 
driguez’a i Roberta Skrzypek.

Wśród mianowanych na liś­
cie znajdują się także William 
Benes, mąż sekretarki osobis­
tej Rochforda, K.M. Hanhardt 
bratowa kmdt. dystr. Shake­
speare, William Johnson zięć 
kapitana Fpost, zastępcy sze­
fa ruchu, otaz James N. Con- 
lisk III, syn szefa ruchu Ja­
mes B. Cónliska Jr., b. super­
intendenta.

Na liście czasowo miano­
wanych na p.o. sierżantóxy są 
o polskich nazwiskach: R.F. 
Bargański, William Bosak, L. 
F. Dombrowski, L. Golosiń- 
ski. Aleksandęr Kuras, W.A. 
Michalski! Robert A. Skrzy­
pek, R.R. Sołtysiak, R.M. 
Stankowski, W.M. Świerk, 
S.F. Szczęsny, Kenneth Ur-

awansąch.
W marcu ąupęrint. Roch­

ford ogłosił o iswych pianach 
'mianowań na pełniących obo­
wiązki sierżantów, podkreśla­
jąc braki w personelu kierfow-
niezyrr w policji, spowodowa-* 1 ban.

17-letni mieszkaniec Ham­
mond, Indiana, poniósł śmierć 
w wypadku drogowym w Chi­
cago, udając się na pierwsze 
spotkanie ż ojcem, którego n;e 
widział przez 10 lat. Tragicz­
ny wypadek miał miejsce u 
zbiegu 55th Street i Cottage 
Grove Avdnue. William Law- 
vere, zam. pnr. 4840 Elm 
Street, Hammond ,Ind., do­
wiedział się od matki, że je­
go ojciec, który jest matema­
tykiem, będzie wykładał goś­
cinnie na Uniwersytecie Chi­
cago, który według matki miał 
wielki podziw dla osiągnięć 
naukowych ojca, jechał właś­
nie na jego wykład.

William Lawvere ukończył 
w tym miesiącu szkołę średnią 
jąko trzeci w swojej klasie je­
śli chodzi o wyniki nauczania
i otrzymał stypendium na 
Uniwersytecie Pufdue.

■Sybil i Francis William 
Ląwvere otrzymali rozwód 10 
łat temu. Dwoje dzieci, Wil­
liam i John Theodore, obecnie 
lat 16, pozostało przy matce. 
Pfzez następnych kilka lat 
Francis Lawvere wykładał w 
Europie a następnie przyjął 
posadę naukową na Uniwer­
sytecie New York w Buffalo.

Według oceny policji drogo­
wej Williaip jechał w kierun­
ku południowym po Cottage 
Grove Aveńue i vż czasie kie­
dy Skręcał w lewo na 55th

«

W związku z decyzją Naj­
wyższego Sądu w Washingto­
nie aby nie rozpatrywać ape­
lacji firm produkujących fos­
foranowe środki do prania 
(“phosphate detergents”), za­
kaz sprzedaży takowych wy­
dany przez władze miejskie 
staje się prawomocny. Wła­
ściciele sklepów i producenci 
mają czas do dnia 19 sierpnia 
bież roku na 'uprzątnięcie 
środków fosforanowych z pó­
łek i magazynów. Od daty 
decyzji Sądu Najwyższego, tj. 
19 maja br., dano przedsta­
wicielom handlu i przemysłu 
90 dni czasu na dostosowanie 
się do ordynansu miejskiego.

Zarządzenie to zostało wy­
dane przez Radę Miejską nie­
malże 3 lata temu, 30 czerwca, 
1972 roku. Do czasu wyczer­
pania wszystkich źródeł ape­
lacji przez wytwórnie, zakaz 
ten był dotychczas zawieszo­
ny.

Największe w kraju firmy 
fosforanowych środków do 
prania i czyszczenia — Proc­
tor &Gamble, Lever Bros, i 
Colgate — oświadczyły, iż 
dostosują się do zakazu. Miej­
ski Departament Ochrony 
Środowiska — (Enviromental 
Control Departament) będzie 
sprawował kontrolę nad egze­
kutywą nowego prawa miej­
skiego. Sklepy, które nie do­
stosują się w terminie do za­
kazu sprzedaży śr:dków będą 
karane mandatami w wysoko­
ści $100 do $300 za pierwsze 
wykroczenia. Za każde po­
wtórne wykroczenia — kara 
grzywny będzie wahać się w 
granicach od $300 do $500.

Ekologowie stwierdzili, iż 
zawartość fosforanu w ście­
kach kanalizacyjnych przy­
czynia się do szybkiego po­
wstawania i rośnięcia glonu, 
który zanieczyszcza nasze zle­
wiska. Ponieważ usuwanie 
związków fosforowych ze 
ścieków zanim te będą od­
prowadzone do rzeki czy je­
ziora byłoby niezmiernie ko­
sztowne, postanowiono usu­
nąć fosforan ze środków jaki­
mi przywykliśmy się posługi­
wać przy praniu i sprzątaniu. 
Szereg firm już od kilku lat 
przestawia się na produkcję 
środków bez zawartości fosfo­
ranu.

Obecny zakaz nie będzie 
dotyczył niektórych środków 
do czyszczenia, stosowanych 
w przemyśle oraz środków 
stosowanych do maszyn do 
zmywania naczyń ponieważ 
nie ma jeszcze na rynku środ­
ków zastępczych.

Policja aresztowała nieja­
kiego Claude’a Rambus, lat 49, 
zam. pnr. 5065 W. Congress 
Parkway, pod zarzutem doko­
nania morderstwa. Rambus 
będzie odpowiadał w sądzie 
za zastrzelenie w tawernie 
niejakiego Young’a Williamsa, 
lat 32, zam. pnr. 3627 W. Fifth 
Ave. Tragedia była następ­
stwem kłótni w knajpie pnr. 
1440 S. Kedzie Ave.

Aresztowany 
Za Zabójstwo 
w Tawernie

Tragiczny Wypadek 
Na Posterunku Policji

George Bennet, lat 26, poli­
cjant w East Chicago Heights 
od 4-ch miesięcy, został przy­
padkowo zabity kiedy rewol­
wer, który wręczał koledze sa­
moczynnie wypalił. Wypadek 
miał miejsce na posterunku 
pnr. 1327 Ellis Ave.

Patrolowy Wilmer Jubert, 
lat 28, oświadczył, iż pracował 
jako operator radiowy i czy­
ścił pistolet około godziny 6 
rano. Bennet, lat 26, który 
pracował na zmianie od pół­
nocy do 8-ej rano, przybył na 
posterunek aby objąć na dwie 
godziny miejsce operatora 
radiowego.

Jubert wyszedł na chwilę 
z pokoju i kiedy wrócił Ben­
net oglądał jego pistolet. Szy­
kując się do wyjścia, Jubert 
poprosił o broń. Bennet wrę­
czył mu wówczas pistolet, 
trzymając go za lufę. W tym 
momencie broń wypaliła. Ben­
net został śmiertelnie ranny w 
pierś. Mimo natychmiastowej 
pomocy w St. James Hospital, 
ranny zmarł w kilka minut po 
przewiezieniu go do szpitala.

otrzymywanie naraz 2-letniej 
płacy po pierwszej sesji — a 
później sumę tę inwestowali 
w jakiś interes.

Senacki komitet wykonaw­
czy polecił zatwierdzenie 
mianowanych przez guberna­
tora Walkera osób, a więc dra 
R. Bricelanda na dyrektora 
Agencji ochrony otoczenia, 
Timothy E. Gritffin’a na ko­
misarza pożyczek i oszczędno­
ści; Kenneth Hollanda na dy­
rektora depart. d‘la starszych 
wiekiem osóib; Thomasa Kirk- 
patrick’a na wyk. dyrektora 
Komisji niebezpiecznych nar­
kotyków i Donalda McLauri- 
n’a na asystenta dyrektora 
departamentu finansów.

DEARBORN, MICH. — Samolot pasażerski DC-3, widoczny na zdjęciu, po odjęciu 
skrzydeł, został umieszczony na stałe w “Henry Ford Museum”. Samolot ten przebył 
ogółem 84,875 godzin w powietrzu i w ciągu 37-cio letniej służby znajdował się w po­
wietrzu niemal 10 lat. Niewiele samolotów na świecie może mu dorównać pod względem 
takiej wytrzymałości. (UPI)

Komitet senacki w Spring­
field polecił do uchwalenia 
kontrowersyjny wniosek za­
kazujący zatrudniania w pra­
cy aliantów, którzy dostali się 
do tego kraju drogą nielegal­
ną.

'Jednakż<5 senacki komitet 
pracy i przemysłu dał po­
prawkę do wniosku na znacz­
ne obniżenie wymiarów kar 
do skali znacznie niższej, niż 
uchwaliła je izba reprezen­
tantów.

Wniosek zalecany przez ko­
mitet senacki ustala zapłace­
nie grzywny w wysokości $100 
za każde przewinienie. Izba 
poselska ustaliła, kary w wy­
sokości od $500 do $1,000 za 
pierwsze wykroczenie, a od 
$1,000 do $10,000 za każde na­
stępne wykroczenie. Wniosek 
ten przekazany obecnie zosta- 
je do izby senackiej.

Pięć osób zostało rannych 
w wyniku kolizji autobusu 
CTA z autem pasażerskim W 
rejonie 514 W. Pershing Rd. 
Nikt nie odniósł jednak groź­
nych obrażeń.

Kierowca autobusu Char­
les Baker, łat 42, który pra­
cuje w przedsiębi o r s t w i e 
miejskiej komunikacji — od 
1951 roku oświadczył, iż au­
to uderzyło w autobus z ty­
łu. Baker stracił wówczas pa­
nowanie nad kierownicą i u- 
derzył w przyboczny słup, a 
następnie w budynek fabry­
czny. Przód autobusu został 
kompletnie zniszczony.

Kabina kierowcy — była 
wgnieciona tak że Baker wy­
dostał się z pojazdu przy po­
mocy ekipy ratowniczej. Zo­
stał on następnie skierowany 
do szpitala Tabernacle — na 
prześwietlenie — w obawie 
przed ewentualnością dozna­
nych złamań kości oraz na 
opatrunek wskutek ogólnego 
potłuczenia.

Pierwszej pomocy również 
udzielono w tym szpitalu 
dwóm pasażerom autobusu. 
William Fitten, lat 35, został 
przyjęty wskutek ogólnych 
obrażeń, z możliwością zła­
mań, oraz Ellis Byrd, lat 52, 
doznał złamania nogi.

Dwaj pasażerowie auta — 
pojazdu pasażerskiego zostali 
przewiezieni do Michael 
Reese Medical Center. Stan 
Charles’s Alexy, lat 18, i Mi- 
chael’a Kossifosa, lat 17, jest 
zadowalający i nie budzi 
obaw lekarzy.

Policja stara się ustalić po 
kolej bieg wydarzeń związa­
nych z wypadkem, ponieważ 
niektórzy świadkowie zezna­
li, żę auto dwóch nastolatków 
jechało w kierunku zachod­
nim ! na Pershing Road, tuż 
za autobusem, inni, że samo­
chód znajdował się na S. Wal­
lace Street, jadąc w kierun­
ku południowym.

Prawa strona tylnej części 
autobusu została poważnie u- 
szkodzona.

Zakaz Sprzedaży Fosforanowych 
Środków Do Prania w Chicago

Autobus CTA Zderzył Się 
z Autem Pasażerskim

5 Osób Doznało Niegroźnych Obrażeń

Wniosek Zakazu Zatrudniania 
Nielegalnych Aliantów

Już Są Bilety Na Super Siam 
w Loterii Stanowej

Izba reprezentantów omal 
że nie zatwierdziła wnilcsek 
ograniczający ustawodawcę 
do otrzymania tylko jednoro­
cznej płacy w jednym czasie. 
Izba najpierw uchwaliła 
wniosek 103 głosami “za”, do 
2-ch “przeciw”, jednakże za­
decydowała rozważyć go po­
nownie, gdyż niektórzy człon­
kowie twierdzili, iż debata nie 
jest kompletna. Przy drugim 
więc głosowaniu — wniosek 
uzyskał 85 głosów i iżba od­

Kierownictwo loterii stano­
wej ogłasza, iż są już od wtor­
ku bilety na nową oddzielną 
grę w loterii zw. Super Siam. 
Bilety na tę grę są po $1 za 
sztukę, a wśród wygranych 
w tej grze jest $1,000 co ty­
dzień, do końca życia. Bilety 
na Super Siam można naby­
wać u każdego agenta sprze­
dającego bilety na loterię.

Ciągnienie biletów wygra­
nych w Super Siam odbędzie 
się w piątek, 20 czerwca. Bilet 
upoważnia do 22 szans, każde­
go tygodnia. W każdy piątek 
wylosowane zostają wygraj ą-

we i 5-cyfrowe, upoważniając 
do wygranych za 3-cyfrowy 
numer $25 lub $50. za 4-cyf- 
rowy numer $50,$75 lub $100,| 
a za 5-cyfrowy numer wyloso­
wany $100. $500 i $1,000.

Bilet posiada również 6-cyf- 
rowy numer, który jeśli zosta-i 
hie wylosowany kwalifikuje 
grającego do specjalnego ciąg­
nienia w następny piątek. 
Czołowa wygrana w Weekley 
Superstar pozwala na wygra­
nie $1,000 tygodniowo do koń­
ca życia, druga zaś nagroda 
wynosi $25,000, a trzecia —i 
$10.000 w gotówce.

W t.zw. World Series ciąg­
nieniu, które odbędzie się 5-go 
września wyłoni się osoba któ­
ra wygrać może po $1,000 ty­
godniowo na całe życie. W 
tymże samym ciągnieniu 5go 
września wygrać będzie moż­
na drugą nagrodę w wys. 
$50,000 i trzecią $15.000.

Każdy 1-dolarowy bilet po­
siada specjalny odcinek, któ­
ry daje szansę do World Se­
ries. Tygodniowe ciągnienia 
biletów po $1 na grę zw. Su­
per Siam rozpoczynają się dn. 
20 czerwca, o godzinie 7-ej 
wieczorem, na stacji WSNS- 
TV Kanał 44.

Carl Zucker, który jest 
przewodniczącym rady kon­
troli loterii, oświadczył w po­
niedziałek, iż w grze Super 
Siam będzie dodatkowo przy­
znanych więcej nagród o oko­
ło $1 miliona, ponieważ ze­
brała się spora suma w lote­
rii od tych wygrahych które 
nie zostały podjęte przez wy­
grywających. Suma ta sięga 
5 milionów 200,000 dolarów.

Właśnie ze względu na te 
niepodjęte wygrane, suma 
przeznaczona na wygrane w 
loterii ma być podwyższona 
z 45 procent na 48 procent w 
zależności od sprzedaży bile­
tów. Jeśli sprzedaż biletów 
na Super Siam osiągnie 21 
milionów biletów, tak jak wła­
dze loterii się spodziewają, 
globalna wypłata za okres 12 
tygodni trwania tej gry wy­
niesie ponad $10 milionów.

łożyła go do dalszych rozwa­
żań.

Ustawodawcy byli w ostat­
nich czasach krytykowani za ce numery 3-cyfrowe, 4-cyfro-

. . 1
—

Podczas swego niedawnego pobytu w Europie dr Henry 
Kissinger otrzyma! w darze z okazji swych urodzin 
ośmiotygodniowego psa, który z miejsca zaprzyjaźnił się 
z Nancy małżonka sekretarza stanu, liżac ją w policzek.

(UPI)

Mayor Dziadkiem 
Po Raz 11-ty

Mayor Daley został we w to­
rek dziadkiem po raz 11-ty, 
kiedy Maggie Daley, żona 
stanowego senatora Richarda 
M. Daley, syna Mayora, uro­
dziła niemowlę płci męskiej. 
Dziecko ważyło po porodzie 7 
funtów i 8 uncji. Frank Sulli­
van pomocnik prasowy mayo­
ra Daley oświadczył, iż ro­
dzice dziecka nie zadecydowa­
li jeszcze, jakie mu nadadzą 
imię.

Śmierć 2 Robotników
Przy budowie ośrodka skle­

powego w Aurora, w rejonie 
Illinois Hwy 65 i 59 wydarzył 
się we wtorek tragiczny wy­
padek, który spowodował 
śmierć dwóch robotników i 
obrażenia u 6 innych, zatrud­
nionych przy budowie.

Spadła mianowicie rucho­
ma platforma z wysokości 50 
stóp, na której znajdowało się 
ośmiu robotników. Śmierć po­
nieśli: 56-letni Frank Volpe z 
pnr. 1131 N. Avers ave. i Ni­
cholas Barbertini, lat 62, z 
pnr. 544 Morris ave., Bell­
wood.

Dwóch rannych skierowano 
do szpitala Edward w Naper­
ville a mianowicie 25 letniego 
Richarda Russo oraz Louisa 
Saletto, lat 28. Saletto jest w 
ciężkim stanie w szpitalu.

Sprawa Po w. Podatku Od Trunków 
Oddana Została Do Sądu

Wprowadzenie nowego po­
wiatowego podatku od napo­
jów alkoholowych — zostało 
skierowane we wtorek do są­
du okręgowego^ w imieniu 39 
sprzedawców trunków, dy- 
stylarni, hurtowników, unii 
kierowców, agentów handlo­
wych i konsumentów.

Wymienieni szukają w są­
dzie zarządzenia o wstrzyma­
nie wprowadzenia w życie te­
go podatku, dopóki sąd nie 
wyda swojej decyzji. — Jak 
wiadomo, — przewodniczący 
rady powiatowej —G e o r g e 
Dunne zaproponował pobór 
tego podatku od 1 lipca, — z 
tym jednakże, iż pieniądze 
mają być zatrzymane do o- 
rzeczenia sądu.
, Rada powiatowa zatwier­
dziła ten podatek na począt­
ku ubiegłego miesiąca celem 
podniesienia swych wpływów 
o około $18 milionów. Skarga 
Uniesiona do sądu zarzuca, iż 
prawo to jest przeciw konsty­
tucji, ponieważ nie podaje do­
kładnie w jaki sposób po­
datek ten ma być zbierany, 
dalej iż wykracza przeciwko 
instrukcjom stanu Illinois — 
przyznającym stanowi kom­
petencję nad sprawami sprze­
dawców trunków, w końcu iż 
opodatkowanie jest “bez re­
prezentacji”, — gdyż podatek 
źostał zatwierdzony przy u- 
życiu władzy “domowej”, — 
bez odniesienia się do opinii 
Wyborców.

Stosownie do nowego po­
wiatowego zarządzenia, poda­
tek wynosi $1 od galona wód­
ki, bez względu w jakiej for­
mie jest Ona sprzedawana, 4 
centy od galona piwa, 1 cent 
od 12 uncjowej butelki, 30 
centów od galona wina za­
wierającego ponad 14 procent 
alkoholu i powyżej, — wresz­
cie 12 centów od galona in­
nych rodzajów wina.

Sprawa sądowa skierowana 
jest przeciwko przewodniczą­
cemu rady powiatowej — 

George Dunne — i przeciw 
skarbnikowi podatkowemu,— 
Edwardowi Rosewell.

Sprawa sądowa w imieniu 
konsumentów została wnie­
siona przez Mary Mulligan,— 
mieszkankę południowej stro­
ny miasta. Skarga jej podkre­
śla, iż powiat Cook otrzymał 
“władzę domową” przez kon­
stytucję, — bez głosowania 
przez panią Mulligan, jak i 
innych mieszkańców powia­
tu.

17-Letni Zginął w Wypadku, 
Jadąc Zobaczyć Ojca

Street uderzył z przodu w au­
to prowadzone przez Lincolna 
Kimbrough, lat 25. zam. 1727 
E. 67th Street. Kimbrough i 
jego pasażer nie odnieśli żad­
nych obrażeń. William zmarł 
wkrótce po przewiezieniu go 
do szpitala, Billings Hoapital.

Kimbrough stanie przed 
Sądem Drogowym o zbyt 
szybką jazdę jak na panujące 
warunki na szosie. Data spra­
wy sądowej została wyznaczo­
na na 24 czerwca.

2 Policjantki 
Ujęły Włamywacza
Dwie policjantki, Christine 

Kolman i Heddy Woods ujęły 
w poniedziałek nad ranem 
włamywacza w sklepie Troy 
Liquors, 4300 N. Kedziie ave.

Policjantki należące do Da- 
men Area Youth Unit zainte­
resowały sie alarmem dźwię­
kowym, jaki rozlegał się z te­
go sklepu. Weszły do wnętrza 
przez boczne drzwi , które 
znalazły otwarte i odnalazły 
16-letniego wyrostka, kryją- 
cego się pod stołem. Na stole 
znalazły torbę papierową wy­
pełnioną pieniędzmi zabrany­
mi przez złodziejaszka z kas 
tego sklepu.

Schwytany na gorącym u- 
czynku wyrostek liczy lat 16, 
został on ujęty przez policjan­
tki i oskarżony o włamanie.

MADISON, Wisi. — Jegomość ten nazwiskiem Chic 
Young nie odczuwa zawrotów g'owy mimo, że znajduje 
się 180 stóp w górze na antenie telewizyjnej, sprawdzając 
jej stan po burzy. Young lubi rozkoszować się wspaniały­
mi widokami, jakie roztaczają się z wieży. (UPI)


